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EE ==ALIS : Koppa i pewnych innych ludzi, | granicznych, została przez radę | Druga inaugnracya G wateli, aby popierać źle obmyślo- | sze dawniejsze obchodzenie się z | Wzmacnia mnie także myśl, że 
P R E M I E Telegramy 1i (PoBICZNĘ, którzy są zniewoleni przez wpływ | cenzorów wzniesiona skarga o zdra- aS, pew dzania zak Te lat suchotntówe przedsiębiorstwa, nimi wymageją, akyśmy  pobłażli- | ziomkowie moi są sprawiedliwym 


si tn płscić haracz społeczeństwu. 


? à 5 - x 1 3 Od czasu Madisona a więc w prze- 
a wysoko stojących osób się o to sta- dę i przekupetwo. Miał podobno Zjednoczonych. w których nie mają udziału. Do» | wie z wa eg boa i abyśmy |i szlachetnie myślącymi, jako i na- | biegu 54 lat tylko dwa jek ac 
= SORZĘ Z WATYKANU. raó. Nie ma wątpliwości, że nia sprzedać prawo Chin do niektó prowadza także do odrzucenia mar- | w wszystkich sprawach rzetelnie | reszcie ufność, żę nie potępią tych, | bale się nie odbyły. Na cześć Mar- 
P O D A R U N K I . | będzie się także troszczył o wpływ rych części Pamiru, przenieść ta- (Dokończenie) notrawczych wypłat pensyj, które «bronili ich spraw i interesów. Po- | którzy przez rzetelne poświęcanie | tina Wan Buren urządzono dwa 
- k Rzym, 9% marca. w rozmowie, | cesarza , Wilbelma. Ddwiedziny kowe na Rosyą i w ten sposób s A f przechodzą granicę wdzięcznego u- winny być czynione wszelkie usi- się swej służbie okażą się godny- | bale. Wm."H. Harrison miał trzy. 
; dła dobrych Abonentów jaką miał z niektórymi franouzki- | Wilhelma w Watykanie będą dla | przyprawić Chiny o wielką stratę. ilny mąż, który ufając żelażne- znania usłag patryotycznych, 1 nad: łowania, aby ich zrobić przez wy. | mi i pobłażania i uznania. A zre- | Odwiedził wszystkie i na jednym 
Gt! AŻ TY POLSKIEJ” mi biskupami, którzy przybyli na | tego nicznaczącą ceremonią tylko. | Rada cenzorów żąda, aby został u- wu swemu zdrowin lubi szorstkie | nzycąńia ns zgnbne cele chętnej i li. | chowanie niezależnymi obywatela- | sztą, co znaczy więcej, jak wszy: | z nich tańczył w żoną wydawe: 
j ód E uroczysjości jubileuszowe, mówił — Liberalni członkowie sejmu karany śmiersią Rai PoeŁ EN A viagtej beralnej skłonności pomagania tym, | Mi, którzyby byli w stanie utrzy. | stko, wiem iż istnieje wyższaistota, | czazopisma „Nstional Intelligence. 
t “Js ę 


zaczepiali dzisiaj i ` ł którzy przy obronie ioh ojczyzny 
zamyka Spytka BRAZYLIA. bie siły swego życia zagrożonym | zostali pokaleczeni. 


ża taży «863 rok to jest ao : TON "Biel chorobą na którą niezważa, a któ- : e 
i Stycznia 1894 roku. r fana Oo zostało zaprowadzone małżeństwo | Valparaiso, 9 marca. Ż|ra go danie = nagły upadek. Każdy myślący Amerykanin mu- 


- Çi panowie abonenci, którzy, 0- | tworzenia w parlamenoja partyi cywilne.  Oświadczyłi, że Watykan | Rio Grande do Sal donoszą, że | Nie inoże istnieć żadna o tem wgt si być przekonanym 0 ważności te- 


papież, że krótko Ka wyborami 


a którzy opłacą Gazetę do parlamentu w Franoyi, wyda o- 


mywaó samych siebie. Tymczasem | która kieruje losem ludu, a której 
powinno ich się, ponieważ stoją | życzliwość i łaska widocznie A a 
pod opieką narodu, obronić prze- | dzielały ludowi amerykańskiemu 
ciw ebytrości intrygantów i prze- | ; żę W'szechmocn się od nas "m; 


Polk miał dwa bale inauguracyjne; 
ustęp do waj kosztował 810, 
do drugiego $2. Zachary Taylor 
miał trzy bale, które wszystkie w 


K - - ERa nE A 4 A A 2 = i szelkim pokusom, któreby | odwróci 3 
e <Q]. M ały rok : Pa 5 zypo. | przestanie pobudzać lud przeciw | rząd brazyliański ostatecznie posta- | pliwość, że 3 ; o, że nważanie jakichkolwiek usi: w a = wróci, jeżeli pokornie będziemy | towarzystwie wiceprezydenta od- 
Ei E kę sty Bas 71894 sa fer genn a rządowi, akoro Austrya wystąpi z | nowił uśmierzyć bunty podniesione Abyata jako- md i aE a owań skromności i / oszorędności z i pes ża TKE prosili o jego pomoc. wiedził. Popów DSa. „ubo- 
- sę prawo wybrać sobie w premii P J: Ę trójprzymierza i pozostawi Włochy w owej prowincyi przez podburzy* | naszego krajn wywołała niedbałość ‘za Cholę, której się później pozbyć ud Stańów Zjednoczonych po- Całą mowę miał Cleveland, jak | giego Pierce'a”, jak go nazywano, 
czyli w podaiuąku za jednego do- BOSTA, ich losowi- Liberali węgierscy zaś | cieli. w obeo owych praw, które kierują możemy, musi byś wstrzymanem. 


stanowił, aby dzisiaj rząd został 

oddany partyi, która się zobowią- I 
zała zreformować taryfę. Przez to 
oświadczył się za sprawiedliwszym i 


uż ośm lat temu uczynił pod go 
em niebem. O szczęściu mógł mó- 
wić ten, który podczas walki ży- 


a Taart ; ażaj fność, że ludność, u ; ? : Toleranoya tego mniemania pocią- 
lara wartości książek tak z powie SA BA bdzycj Pk Śl z dr , Powstańcy doznali dotkliwych | narodowem naszem zdrowiem, 8 7 8g WE: 
ściowych i historycznych jak 1 do| Petersburg, 10 marca. U- | której trójprzymierze jest popular- | porażek pod San Borjes i w innych | przed któremi „tsk mało możemy | ga 2a sobą rozrzucanie pieniędzy 


inauguracya zakańczyła się śnuieży- 
nabcżeństwa. kaz cara rozporządza wydanie czte- | nem, gdyż jest ochroną przeciw za- | miejscowościach. Porażki te inie | ujść, jak życie Indzkie może ucho- ublicznych przez wybranych sług 


cą i — balu nie było. Bal Bucha- 
nana odbył się w szopie rozmyśl- 


R | dozy? wiołów, ją źrozumiał. Mowa trwa- | nie na ten cel zbudowanej, aby 

Elfka zap ni, | Pisy wine wy. "pirea |era Bai, helak, papiera | moliwość dostania, broni łan | AFiS pra Praami Bogs "al ua | domoa posel Busy tadż ia amikowego, a zantepey W| myntonas nym dataa ee met aLe 

a „00, jak naprzy NPA jes- a W PAR = i TZA: pozeciw DIETY EAD, ralizowały powstańców. Rewolu- | Widocznie nie istnieje nio w8- aj i icb |Złożenie przysięgi achem znaj iować. wat 

Wt tabożnych.« ; ; życie : : je nio . | brani przez lud są tak przez ich przysięgi urzę tai zwa- 

A "ky OJ ko Zee = śię Sa SODA a pond bw” t o FRANCYA. bać A r znajdują sw przy- AES M dla naszego wysokiego Ra Mnie >: rw jako i kisesi torkas ich dowej. 2 narma „od RE nie 
fo á wadą sobie jednego dolara premii | carski bank, który ogłosił, że w Paryż, 8 marca. Proces prze- rem położenia, gdyż i władze rze- | stanowiska jako naród i dla dobro- pana zobowiązani, poświęcić się tej i i 


"jej oeny a resztę $1.25 przyślą przyszłości załatwi rachunki za ku- | gw L owi i innym o przó- czypospolitej Uruguay obstawiły | czynoych celów naszego rządu, jak blicznych zbrodnią przeciw obywa: Przy końcu swej mowy zwrócił | brał w nim udziału z powodu . 
era 1 „20 „YSZ zę otw ©6860, 8 E 


2 > i ści iskro | służbie z wszystkicb sił. Chociaż | się Oieyeland ku sędziemu najwyź- | ch i 
| | : l o pi ate sdosdyaia troh ki i > tala Dan "N e telom i pogarda oszczędno ) å J || się jwyż- | chmur wiszących wtenczas nad Sta- 
S(r „ronumerbtą. 2 pno i sprzedaż zagraniczny ch wek- | kupstwo w łączności z wnioskiem a TS i EOT A sę BR rz ki A miności za strony nasżego p al: Przy A dry „zza Mear as. PÈ y7 ega Fullerowi, który | nami Zjednoczonymi. Grant'a pier- 
SEATS pai samo jest ze Słownikiem | sli i wystawianie weksli va miej- co do Panama loteryi rozpoczął się | gnąyskie. - powinno być bodźcem do czynno- muje naszemu oparcie zjrej By esabis siaii TożpOOz$ć w opo" 6 9 si y 1-2 sit pargar: przy- | wszy bal ZE odbył się 
| [27% dsko- Angielskim i Angielsko Pol- | scowości zagraniczne, „ | dzisiaj w sądzie. asyzów. Charles ści dla najznakomitszych naszych | 167071 a0 sd o "i i U: sób rozsgdny i bez myśli o pó- 3 Pakt m +. TŁO ta a Sęddawy: pŚ czowe ee po DE 
| o% 0%, gry kosztuje 4 dolary. A- Berlin, 13 marca. Z rosyj- | de Lesseps skowpromitował zna- ŚRODKOWA AMERYKA. mężów stanu; i wiebezpieczeństwo oze are i Papticzab źniej. Misyą naszą nie jest kea AA- Pe. naear skarbu, wtenczas nie zupełnie je- 
7... Md którzy opłacą (Gazetę na | skich sprawozdań do konferencji, | oznie byłych ministrów de Frey. zpiżenia siły kupna myta płaconego gorę a 2 M b Tazi iozo- | lecz sprostowanie popełnionej nie-| gł oh 24 g Soni JM | szcze wykończonego. Grant i Col- 
/._ alg tok z góry plac z ten tap która się odbywa w Dreźnie pod | cinet'a, Floqueta i Ciemenceau'a. | Panama, 8 marca. W Hon- | zą pracę powinno być nejsiłniej- zostały jak najbardziej. ograniczo głosem, a Cleveland skłonił głowę | far z ich żonami brali w nim u- 
wynik tylko 3 dolary bo 1.00 liczy 3 


sprawiedliwości. Jeżeli przez to ul- 
żymy ciężary noszone przez lud, iz 
drugie azor SZAN ogód. $ 
któryeh za długo innym udzielano. ; 

to będzie to tyiko koniecznem nar Biblią, która była używaną pod. 


ne i aby takowe czyniono tylko 


względem cholery, okazuje gię, że Paryż, O marca. Telegram 2 duras dwie rewolucyjne armie są szym bodźcem dla przedsięwzięcia według reguł pajściślejszej Oszczę 


zaraza ta wciąż jeszcze się eroży w | Arad'u na Węgrzech donosi, że gotowemi rozstrzygnąć walkę o szybkich i stałych środków. bez: Pis 
południowych i południowo -> za- | tam zastrzelił się Arton, zawikłany | zwierzchnictwo w bitwie na OtwaT: | pjęczeństwa, e mw par a eror Paps 
chodnich prowiveyach Rosyi. w Panama oszustwo. tem polu. Dwaj wspòłzawodnioy © W obeo naszego chwilowe; e kry pot Spa bag 


i pocałował biblię. Przysięga jest 


się promia. Tym sposobem Gazeta tak zwaną przysięgą konstytucyj- 


%2.00 a Błownik $3.00, uczyni Ta- 
zoo 5 dolarów > 
Cong dzieła „Tysiąc nooy 1 Je- 


dział, a pomiędzy gościami zna 

dował się isms Greeley, k $ 
cztery lata później współzawodni- 
czył z Grantem o esp 
e 


gu i : rz > i s : dowalniaję 4 czas ceremonii, dostał Cleveland | H tak i » 

} k <= a ka- prezydenturę są przygotowanymi ; : najlepszą waranoyg za n otw. owrotn do praw i spra- s | ayes zwany „„wliczon n 

= dna” jest #3 B0 w Rabe): e ie | AUJSTBYA-WĘGRY. | < páa er egz p Ea do przywłagzczenia sobie rządu, do na tek ia nlor pee cej i silnej obrony wolnych insty- zę alert : pw sp > poł gy cf ży matki. aj miał balp. Garfielda bal o był się 

: EES AC: € tap 2 AO. | o Wisden, © marca. Wies Lich- | sprawie, przyznał się do winy. Mó- którego złożenia został przytmu8zo- | szą wiarę w nasżą silę narodow ght] z Jeżeli od uporvych duchów żę- a na szozegól- | w nieukóńczonem muzeum narodo- . 


*-Rozrzucania publicznych pienię- 
dzy można po części zapobiedz przez 
to, że osadzenia urzędów, zamiast 
być nagrodą za usługi oddane par- 
tyi, wtenczas tylko mają nastąpić, 
jeżeli się można spodziewać za su- 
mę płscon urzędnikom odpowie- 
driej 


PR oder Z e ; | tenwartb w doluej Austryi zoetała | wił: „Wyzusję, że dałem się spro- | ny prawnie obriny urzędnik wyko- | ; nasze źródła zasobów połączyli z 
BE ość sobię książ uawiedzona przez Rojas k barzę | wadzić z dicgi rzetelnej. Jestem road Z ma aa ei tad 8 dobrowolnem uznaniem, że i one 
ki tak własnego drukn, jak i spro- | trwającą 15 godzin, przez_ który to | winnym. Słowa moje wyrażają mój Rane pa e Śr SEE rz ê | uam nie pozwałają, bezkarnie petae 
wądzane z Europy. czas woiąż gromy biły. Piorun u- | żał i moją troskę. Czuję,- że do- m4 ea wojny, po Sre "wiać opór nieprzebłagalnym | pra- 
£ Ktoby nie miał w domu 1g0 ro. | derzył w dwanaście domów, które | tychczas jeszcze nią Wiem, jak mo- | Zy entem Leiras, jest przywodzą | wom finansów i hendlu, 7 


S > . J s1 > ri y à 
iósika Tygodni: ga życzy sobie spłonęly. Pięć «sób zostało zabi- J glem tak nizko upaść. Proszę 0 rewolucy 1, która ma współzawodni 
10 . 2) 15 is o ae * = 4 > > 


l $ 4 Ra R pe: Zarazem powinniśmy przy ná- 
o thiść może: go. odebrać w.pre |tyou po ulicach przez piornn, 2 | przebaczenie moją ojczyznę, której czyć z t} którą wywołał P.licorps | („ych usiłowaniach porzacić różnice 
go mieć, g P p Bonilla w Cholutecaz. Jen. Vas- p9 ; 


ne jego żyozenie u r ` 
damy, że mają się zastósować do at: 7 etA a 
nauki rzetelnego podziału skarbu, w 
złożonego dla wszystkich obywate- ielk PRA da. 
li bez wyjątku, to trzymamy się za- Parada w dniu 4go marca, 1893 
sady, na której polegają wszystkie |r. była o wiele wspanialszą, niż ja- 
nasze wolne instytucye. Jeżeli usu- | kakolwiek przedtem. Wielkim mar- 
wamy omamienia i fałszywe poję- | szałkiem był jen. Marin F. M. 


wem. Bale ssa Cleve- 
landa i Harrisona odbyły siẹ w bn- 
dynku pensyjnym. z 

Bal ostatni Clevelandfh odznaczał 
się co do wspaniałości od wszy- 
stkich, jakie kiedykolwiek w Wa- 


shingtonie urządzono. Odblask e- 
> 30 0d< ŻE Rao iłe ; i uetugi, Aby to osięgnąć, aby |; Jepi} h roda- | McMahon, któr dził wielką | lekt h świateł, mnó r 
go midd, moda AO 85 ©. za opra- | siedm utraciło życie w palących się | honor i sławę może skaziłem. BGŻ” A +-% zdań, być wolnymi od intolerancyi i zy « » | cia, które zaślepiły naszych roda- „który prowadził wielką | lektrycznych świateł, mnóstwo wo- 
= Sobą Peiok. Aen lazy ro. | budgokach. Wazystkia drzewa w — Figaro", „Siecle” i „Scola: quez ga AA ROŚ AT i pamiętności i nasze zdanie nie pr izpęłózriw AT 26 ków pod chytremi prawami tary- paradę w Nowym Yorku podczas | niejących kwiatów, pluskanie ró- 
"4 ożnik Tygodnika wysełamy Pxypre- całej okolicy zostały wykorzeniowe | liate" zostały skazane na gxywny cios, i a a, ohociaż te sos powiuno się dać narnszyć przez Wo dei sz A zdob Ay ani fowemi przeciw aťósunkom, to po- uroczysości Kolumba w paździer- | żnych kolorowych fontan, wspania: 
sent, Który cz abonentów chciałby, | i mnóstwo bydła zaginęło. Ua onie tego, co Clemencean PSOR rewolucyg -przex TIOS jacoj oir id iinet kazujemy im tylko, o ilo zostali 


niku 1892 r. Jeneralnym jego ad- 
jutantem był pułkownik H. C. 
Corbin od regularnego wojska. 
Gddział służący za eskortę, skła- 
dający się z artyleryi, konnicy i 
piechoty regularnej armii z garni- 
zonów w Fort Monroe, Fort Myer 
i Fort McHenry, marynarzy z war- 
sztatów okrętowych w Wagshingto- 


zwodricze frazesy, ani przez shmo- 
żwycięztwo pod Cholutecaz. Tele | wyg, interesy. Jestem przekonany, 


że takie przybliżanie się do przed: 
miotu doprowadzi do rozsądnego i 
skutecznego prawodawnictwa; któ- 
| re utworzy ulgę. Tymczasem, o ile 
władza wykonawcza jest w stanie 
pomagać, nie zostarie odmówiona 
żadna z władz, jakiemi jest obda- 
rzevą, jeżeli jej wykonanie będzie 


łość nsjwyborniejszych szat nie- 

wieścich, cudowna muzyka — 

wszystko to przyczyniało się do te- 

o, że gość myślał, że się znajdu- 

fe w bajecznym świecie. i 
Wystawmy sobie jak najboga- 

ciej ozdobioną salę, 100 yardów 

długą, przeszło 40 szeroką i 50 wy- 

soką, po której ścianach wznoszą 


i wilnej miej. 
aby preasyłkę my semi tn opłaci | -— Cesarzowa Austryi postano- |i De Freycinet wyrzekli przed pro- azła reforma służby cywilnej miej 
Ji, niechaj do tych pienięóry do- | wila nie odwiedzić wystawy świa- | kuratorem HFranqaeyille'm w spra- 
łączy 40 centów za przesyłkę po- | towej w Chisago. wie pan: iei. : 7 ; ERN 
zach , Razem Gazeta na rok, szy | p a WŁ, 6: swat BE ET MALAE R pierać jen. Vasquez i neas N 
rocznik z przesyłką uczynią 83.25, | donosi, że otrzymało ważne wiado: | szym terminie w sprawie Panama DES ai De ES x AtS 
hex oplaóenia przesył! Pno rz mości z Pesztu. Anstryscki oesarz | kapała Charles de Lessepa  powtó- a Re Jet Nicarogra pójdzie 
bierający expressem sam przesyłkę | Franciszek Józef chce podobno ab- | rzył swe oskarżenie przeciw exmi- EZ. Sj eg cz P Ess 
opłaca. — lunrch roczników WS | jykować ns korzyść jego brsta ar- | nistrowi Floquet'owi, który zaprze- na Pomoc: oni ow EEN wą 
odstępujemy za zapłaceniem opra- | oykwecia Karola Ludwika. Gdyby | ozat stanowczo. Powstał taki zgiełk rap osa z) zz 


oddaleni od ścieżki zadowolenia i 
dobrobytu. Jeżeli oświadczamy, że 
potrzeba podatków na cele rządo: 
we, jest jedynem usprawiedliwie- 
niem upodatkowania ludu, to ogła- 
szamy prawdę, która jest tak ja- 
suą, że zaprzeczenie jej zdaje się o- 
kazywać, do jakiego stopnia na si- 


gram z Santa Barbara donosi, że 
exprezydent Bogran postanowił po- 


í A '|łę sądzenia miała wpływ znajomość | nie, z gwardyi narodowej okręgu | się trzy obszerne galerye. Dla de- 

| my. Od oeny następnych roczników | aio 15 miało sprawdzić, to można- | pomiędzy słuchaczami, iż było po- Vasqusz'a. > się zdawać potrzebnem dla utrzy- ZWYŻ s Seanad kę Dad prze cręcania siły upodatkowania; i Columbia, kadetów, innych miejsco- Kadi użyto kolory: biały, złoty 

wS (igo Higo Ivgo Vgo i. VIgo) | by się. spodziewać wielkich zmian | trzeba Pm worystkiob RZ YE SĘ 2 Pk > mania zero AONE kredy- Ai spodziewają się polepszenia jeżeli d Tare ustalenia na no: | wych towarzystw, zgromadził się | i czerwony, które przy świetle e- 
odchodzi jeden dolar premi. w polityce europejskiej, gdyż Ka- | jgeych styczności z procesem. tu, lab dla odparcia finansowego naszych politycznych machinacyi. | W° zaufania do siebie samych, i | w pobliżu „białego domu’ prze 


pieszczęścia. 
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Do premii mają prawo tak DO- | rol Ludwik sprzyja przymierzu z 
wi jak i starzy abonena. -= — „ROSY x A de JASZŁAK 
-„azóta Poleska” na rok wyar  * 


biznesowego ducha przedsiębiorcze- 


działami stenu, wojny i floty o 
go naszych obyv ateli, przez to, iż r- k 4 
P 


Paryż, 11 maro. Proces w| Po zniżonej cenie. godzinie pół jedenastej. Eskorto- 
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albo w liście regt ie: a 2% ozłonków, odrzucił dzisiaj pa- WIELKA BRYTANIA. raó ze sprzedaży Siębożpieoweńctwź Mówię 0 aktos | e Powinno: być PE > każ- | merykańskiego charakteru, na któ- | się po Inanguracyi do „,Wasbing- | złotemi fręzlami, który tworzy 
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moża wybrać sobie książek za+500., | kiego w czasie pokoju ma się skła: x ę a 


cya kupców, bankierów i właści- 
cień okrętów z Dubliva i inngch 
części Irlandyi, która mu doniosła, 


przez papaa uznanie żądań ze 
strony takich stowarzyszeń, które 
mają potęgę do zniszczenia, być 
zniweczoną; nie mniej powinien 
lud utracić korzsści tanich cep, któ- 
re zwyczajnie są wynikiem zdro- 


rągwi i sztandarów, podczas gdy 
w środku pliszu _ umieszczone 
godła rycerstwa, e Fam się tar- 
ze z bronzu i stali, zbroje, dzidy 
it d. Po ścianach galeryi wiszą 


z mego wielkiego zapasu książek | du szcze ółowych i bezpośrednich 
do nabożeństwa, historycznych, po- gowa tela Opinia rtir 
i : ieściowych i wszelkich innych po- | wyborców, która niesprawiedliwo 
owy oh abonsatów sa $1.50, 2a | Berlin, 11 marca. Cesarz i |że nie tylko w hrabstwie _ Ulster, ATARA i, A trzymania ochrapy zd dla ochro- 
8 abonentów za $2.00, za 10 no" | cesarzowa niemiecka udadzą się DA | lecz i w innych okolicach INandyi = A 0 aden: DE potępiła, * zakłada: sługóm 
wych abonentów 2a 350. Przytem | grębrne wesele włoskiej pary kró- | istnieje przeciw „Home Rule” zna- o przy ye e 5 


za 3 nowych abonentów Tóo., £A | dąć z 492;008 ludzi, nie wliczając | 


«Żywe życzenie wypełniania zobo: 
4 nowych abonentów za Ż1.00, za | oficerów, ani też podoficerów. 


wiązać podjętych przez moją par- 
tyę i troska o znpełne usprawie- 
dliwienie zaufania położonego w 
nas ze strony ludu, przymusza mrie 


Przez pół dnia przedstawiało się 
miasto jako wielki obóz.. Nieskoń- 
czony pochód wojska regularnego 
imilicyi stanów został tylko prze- 
rywanym przez gubernatorów po- 


sztandary 44 stanów. Draga galerya 
; í bowiazek zniszczenia zarod- : i tki i : * : nakyi 
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sztaby po wojskowemu, Za woj- 
alej. 


skiem szli szłonkowie stowarzysze- 
nia „Grand Army of tbe Repu- 
blie”, po ies kę następował po 
chód obywateli tak licznych, jak i 
wojsko. Parada cywilna stała pod 
navzelnictwem pułkownika Willia- 


łym swym rozwoju nienaturalnemi 5 À 
i sprzeciwiają się amerykańskiemu nre firar A ZZ r 
gorai s>ycai 2% = Zie konanio naszego zadania, zaledwie 
BE siig ks P Z Er je | z skamy przebaczenie, i jeżeli bę- 
wiajea dąd ery mirae 4 dzie można udowodnić, że nieuda- 
obywateli w ich usiłowaniach prze- nie się zostało spowodowanem przez 
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Premie wydawać się bądzie tyiko "ye > 

do 1-go Kajstiia, 1893. + r Najbardziej zaś podpadają uwa- À 
dze dwa sześć stóp wysokie łuki z 

kwiatów, z których okazują się 

wykonane przez elektryczne éwia- 

tło nazwiska: „Cleveland i Steven- 

son”. Niezliczone kolorowe  elek- 
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— Przeklęty popie, nie wszystko dotrzy | waży gromadkę, jak koń, co go ostroga ubo bo znowu poobsiadało i po drzewie i do ko- ga dziewczyna! — Druga woła: — jak | na piersiach, pospuszezali czoła w ziemię, coś 

masz co przyrzekaez. dzie, skoczył żywo naprzód, i wkrótce. dzieci | ła szubienicy, grobowym głosem kracze na | świnię sprzedałeś mego męża, giń teraz jak|z g ucha rozmawiali, a żaden nie spojrzał ku 
WIESZCZ UKRAINSKI. 


ot: czyły starca; w tłumie ludzi dorosłyć jak |starca, jakby się ch-łpiło ze zwycięztwa i|świnia! — Ta mési się za batogi nad ciałem jezioru; a jeźli który podniósł głowę a wzrok 
w tłamie dziatek, niechaj się tylko zjawi je- | słało w jego ucho groźbę śmierci; szubienica ekonoma: tamta przypomina arędarzowi gra- | jego tam się zbłąkał, twarz odrazą się skrzy- 
den Śmielszy, wszysey kopną za nim, a Óx skrzypi, a psy pod,gwszy ogony, biegają bieże, a wszystkie tłumnie wrzeszczą: — Oto wiła, jakby zabolało serce. 
śmiałek widząc tiun za sobą, ostrgą miłości | skomląc jakby czegoś szukały i same nie | wam pańszczyzna, szarwarki, tłoki; my was „ Wszedł starzec między nich, a oni prze» 
własnej sam siebie bodzie i pomyka chociaż. wiedziały czego. za daremszczyznę pierzem, — stali rozpr awi ać i Tozstąpili się, nie śmieli go 
by do piekła; taka natura ludzka! Śmiałość (Wyszedł starzec za wieś, idzie czystem Krew się leje, szczodrą farbą jezioro za- | pytać, ani witać nawet. Kiedy człowiek sam 
ludzi prowadzi, miłość własna przywódcą To- polem, nie rzuci wzrokiem po za siebie, nie czerwieniła, Już żaden Lach ani Żyd nie ję- popełnia zbrodnię, natenczas sumienie głuche 
bi. Mały chłopczyk bosy, w koszulce kraj- | spojrzy w stronę, gorzko w myśli, ciężko na | 3); 3991 7:9 podryga, a one jeszcze się pa- || nieme, ale kiedy patrzy jak drudzy popełniają, 
ką podpasanej, zarzucił włosy w tył, zbliżył | ssreu, a łzawo w oku. Skowronek, dziecko | ST”! WYJ; zgrzytają zębami t szarpią ciała; zł zt zc do winy, wówczas sumie- 
się do starca, wiosny, w podrygach walata stupem pod jak rozjuszeai wiley, kiedy śród zimowej no- | nie czujnie słucha, głośno. przemawia do du- 
— Dziadku, a czego wy chcecie? ||| |elońce i pieje na chwałę jasnemu niebu; ko- | 9 dostaną w szpony ciało podróżnego; ska- | szy. Starzec stanął między aimi, 3 
— A gdzie są ludzie z waszego sioła? nik polny świrka w trawie, kulik po nad czą, chychoczą, piersiami robią, jak CZATOWHI- me Ludzie! wy się Boga nie boicie, przed , 
— Wszyscy poszli do Szynderówki wie- | błotami poświstuje, a w błotach żaby kwa- | Ce nad zwłokami upiora przy świetle księży- waszem okiem sprośne okrucieństwo, a wy | 
ca; i wiley i czarownice drżą przed dniem | na to patrzycie spokojnie jakby wam praźnik: 


szać Lachów i Żydów, ot tak jak tych |kają: wszystko żyje weselem, oprócz ludzi; | |. 2 5 : : i 
ws y t 4 Sh a oda z: dą: fałaś*s> pókSJAŃ BIE białym, kryją się ze zbrodnią przed promie- |a wszak to nie nad bydlętami, ale nad po- 5 
: , niem słońca, a ludzie, kiedy ich opęta szał dobnymi wam ludźmi się pastwią. > 


` Złożył list i schował, a sam szedł ku 
wiosce, ; 
Wieś pustką trąci, z żadnego komina dyw 
się nie wije, trzeda rozmaitego bydła- bezła- - 
dnie po zbożu bredzi, tłoczy i marnuje” pracę 
ludzką, dar Boży; kołowrot wyważony; żaden 
pies nie zaszczekał, choć dziad środkiem dro= 
gi idzie, i wlk by przebiegł wzdłuż i po 
przek wioskę, i jeszczeby żaden nie zaszeze- 
kał, żadnego nie widać; gdzie był dwór, gdzie 
była ekonomia, tam kupa gruzów się wsla i 
niepodopslane drzewa; gołębie tylko stadem 
riadleeą, spuszczą się nad dziedziniec, skręcą 
się i obsiadą sąsiednie dachy, bez _ gruchania 
milezkiem patrzą, gdzie się budynki podzia 
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37 rozwiewa na obie stroDy, oko starca zabulało, 
| cawat konia, świst wia- 
zasy A myśl zawese- 


Ą ujrzeł jak nad jeziorem tłum niewiast prał | siach, słabo na sercu, o małosię nie zatoczył. 
nie pozwalał na wygonie stawów kopać; to | bieliznę, a ztamtąd dolatujs głośne śmiechy,| Widział on boje, ale tam ludzie wojny ludzi 
psiawiary! Awi razu pie byli w Cerkwi, tak wściekłe krzyki, stukot praczów i głuche ję: | wojny mordowali; widział on wycinania, pa- 
matka mówiła. : czenia. Zbliżył się starzec ku temu miejscu, | lenia i rabunki miast, ale tam jeszcze ludzie 
mk Zie moje dzieci. Pan Bóg przykazał i jakiż tam się widok przedstawiał -= Poj wojny oszołomieni bojem, tępili broniących s 
kochać bliźnich jak braci, pogoiewa się, PO- | pad brzegiem, pokotem jak chusta rozesłane | widział niewiasty walczące na wałach, bro. | Poczynny Czehryński to przykązał, on na- 
łaje grzmotem. ciała ludzkie, różne wiekiem, różne płcią, ró- | niące progu domu, lecz ich męztwo było męz- Upik oO RZ as a ge 
Tu dzieci zaczęły krzyczeć: ¿ne wzrostem, i nogi i ręce powiązane szbu: | twem kury, broniącej młodych kurcząt: i WE E z 3 
— To Lach, Lach, uciekajmy, bo w tor- | pami, nsgie jak ich matka na świat narodzi- | psu i kotu w oczy się ciśnie, tam chodzi oj. , z, 26 sa sprzedał Moskwie ża grosze, zał 
by pozabiera i potopi. ła, a nad niemi rojem uwijają się mołodyce | jej płód; ale nie widział nigdy niewiasty rzu- jak Judasz Żydom Jezusa Chrystusa, — l 


domem djablim, stoi szubienica, 8 na niej wi- 
si Szlachcic, Żyd i pies, nad nią gromadami 
polatują wrony i kawki, a pod nią kupa 
dzieci w piasku grzebie; pomiędzy niemi psy 
się włóczą, kruki i sroki skaczą; patrząc, na 
śmierć, tak się z sobą oswoiły jakby w jednej 
chacie wzrosły, razem się z sobą chowały. 
Ale kiedy się starzec zbliżał, i dzieci i ptaki 
patrzyły na niego ciekawie, potem porwały 
się z miejsca, kupką oddaliły się o paręset 


— Jam Wernyhora!, a wy psubrata sy- | A 
ny! Idźcie mi zaraz rozpędzić te wściekłe suki! - 


u 


Parobey pioranem skoczyli ka jezioru 
a starcy składali ręce jak do modłów: A 
— Ojcżə Weruyhoro! my niewinni! Bla- 


twarz sią rozjaśniła; 

tru przypomniał dawne € ; K jA 

id pda Tak pędził półtory a 
potem puścił luźnego konis, a sam ZWOJNI- 

z n meoba == Przed” MEIN 

wszy chodu, dalej Jecbar bw - wysiera- 

| prawo z pomiędzy zielonych Madow ich 
3 ją stomiane dachy, bieleją ścian + % ie 
domów: to Steklów. Starzec zsiadł 2 ' 
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INTERES BANKOWY. | 


- Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy jest na- 


stępującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 
K. P, Prus W. i Z. i Szlązka - 


Kurs. Portoryum. 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 


ekiego (Galicyi, Czech, 
Węgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalem 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 


Gulden do Holandyi 
Kroner do Danii, Szwecyi i 
Lira do Włoch - 


Kalendarz Tygodniowy. 
Marzec, 1898. 


16 C. Heriberta arcyb., Henryki. 
17 P. Gertrudy wd., Patr. bisk. 
18 8. Gabryela archanioła. 

19 N. Józefa, Oblubień. N. P. M. 
20 P. Aniceta, Joachima patryar. 
31 W. Benedykta, Filomeny. 

92 Śr. Katarzyny, Mikołaja. 


Korespondencye “Gaz. Pol.” 


FortStanton, N.M,t 
marca, 1883 r. 


Od czasu podania mej korespon- 
deneyi o jaskini „Billy the Kid” 
w „Gazecie Polskiej” otrzymałem 
p przeszło 300 listów, lecz nie 

oniec jeszcze na tem, bo sypią się 
jak grad, a pochodzą od różnych 
osób: od panów, pań i panien, a 
każdy list zawiera tę samą prawie 
treść. Proszą mnie ludzie, abym im 
listownie doniósł, czy to prawda, 
co ałem o tej jaskini, czy ją 
widziałem na własne oczy i abym 
wszystko dokładnie opisał. Chętnie- 
bym to uczynił, ale czas mi nie po- 
zwala na tyle listów odpisywać. 

Po drugie zdaje mi się, że dla 
niejednego jest wygodniej czytać 
druk, niż pismo. To co pisałem do 
„Głazety Polskiej” jest prawdą, i 
jeszcze więcej przy sposobności na- 
piszę, a ci którzyby temu nie chcieli 
wierzyć, niech zamówią pociąg 
ekskursyjny, przyjadą i się prze- 
konają — koszta nie wielkie, bo 
$150 wystarczy. 

Muszę jeszcze wspomnieć, że o- 
trzymałem nawet%ferty od kilku 
dam, które są kandydatkami do 
stanu małżeńskiego, a  któreby 
chciały swój los z moim połączyć. 

Nie ma co mówić! Stałem się 
tak słynnym jak ongi dr. Tanner, 
który 40 dni pościł. 

Szczerożyczliwy wiarus 
George Śnider, 
Co. G. 10 Iuf. Fort Stanton, 

N. M. 


© Z Rochester, N. Y. 


Towarzystwo G. Tadeusza Ko- 
ściuszki będzie miało koncert dnia 
3-go lipca o godzinie 8-mej wieczo- 
rem na bali Pułaskiego, No. 525 
Hudson ul. Jest to najmłodsze To- 
warzystwo w Roohester. 

Urzędnikami tego Towarzystwa 
są: 
Antoni Kusak, Prezes 
Jakób Jaworski, Wiceprezes 
Jan Kwapich, Sekr. prot. 
Marcin Stachowiak, Sekr. fin. 
Antoni Duszynski, Kasyer 
Szczepan Zielinski, Kapitan 
Wawrzyn Paluczeńs«i, Oficer I. 
Franciszek Kujawa, Oficer II. 
Stanisław Zielinski, Feldfebel. 


Lemont, dnia 7 marca, 1893. 

Ponieważ dotąd o naszem mie- 
ście Lemont w „Gazecie Polskiej” 
obszerniejszego opisu nie czytałem 
ragnę niniejszą  korespondencyą, 
Braci moich zamieszkałych po in- 
nych miastach Stanów Zjednoczo- 
nych powiadomić jak tu żyjemy, 
co robiemy śe się Polonia tu 
rozwija. Miasto Lemont, które mie- 
ści w sobie, oprócz innych narodo- 
wości, około 600 familii polskich, 
ma tylko jedną fabrykę wyrobów 
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paru się okupić. Dowodem tego 
jest, iż prawie połowa tu zamie- 
szkałych Polaków posiada ra 
awoje domostwa. Żyjemy tu sobie 
wszyscy w zgodzie i z całą życzli- 
wością jeden ku drugiemu, to też 
owodzi się każdemu dobrze w 
ażdem przedsiębiorstwie. Oprócz 
przy kamieniołamach zatrudnionych 
robotników, mamy tu kilka byznes- 
manów, jak, Piotr Madaj ma w 
własnym domu dobrze urządzoną 
grosernię, skład łokoiowych towa- 
rów, wszelkiego rodzaju piecy, o- 
buwia, książek do nabożeństwa itp., 
jest zarazem agentem w kilku kom- 
paviach okrętowych. Jan Starszak 
ma również dobrze urządzoną gro 
sernią i skład łokciowych towarów, 
oraz agenturę różnych kompanii. 
Wyrabia szyfkarty do i z Europy. 
U niego można zasięgnąć porady w 
różnych sprawach. Józef Freli- 
chowski ma wyborną gani 
skład obuwia i towarów łokoiowyc 
i zarazem jest mianowany jako tax- 
kolektor. Jan Młodzik ma dobrze 
urządzoną grosernię, skład towarów 
łokciowych i obuwia. Stanisław 
Markiewicz, skład mebli i trumien, 
jest karawaniarzem a prżytem ma 
dogodny salon. Kaź. Buszkiewicz 
ma salon. Józef Kacban prowadzi 
pierwszorzędną restauracyę i salon. 
Pani Frelichowska salon. Frank 
Kozłowski salon. Jan Górski sa- 
lon. Sz. Piekarski salon. Piotr 
Markiewicz najlepszy skład świeże. 
o i wędzonego mięsa, kiełbas i 
RL: Oprócz tych wymienionych 
obywateli, mamy także kilka pol- 
skich klerków, zatrudnionych po 
różnych sztorach, pobierających dość 
dobrą płacę. Temi są, Fr. Budnik 
w groserni firmy J. W. Tedens & 
Co., Kaź Szafrański w- s:ładzie 
mięsa świeżego, wędzonego i solo- 
nego firmy Jas. Henneberry. Zara- 
zem jest agentem, wyrabia szyfkar- 
ty do i z Europy, Fr. Piekarski w 
roserni u firmy H. Norton © Co. 
„zak Śliwiński w groserni u fir- 
my P. A. Nelson, Mamy także 
policyanta Polaka, którym jest Fr. 
Frelichowski. Posiadamy też pol- 
ską kapelę czyli muzykantów, skła- 
dającą się z 18 młodych ludzi, a 
którą dyryguje i poucza ich Stani- 
sław Taszarski. kamieniołamach 
są też Polacy foremanami czyli bo- 
sami. Jan dłukagzewicz, Załecki i 
jego syn, Michał Nowacki, Michał 
Kostecki, Jan Kobza, Marcin Ka- 
rabasz i Jan Powalisz. 

A teraz kochani Bracia przycho- 
dzę do najgłówniejszego punktu! 
Otóż mamy na wzgórku pod nazwą 
„Jasna Góra” pięknie pobudowany 
kościół polsko katolicki, a którym 
zawiaduje ogólnie szanowany od 
wszystkich kapłan wiel. ks. K. Ko- 
złowski i zamieszkuje na plebanii 
tuż przy kościele. Zacny ten ka- 
płaa z powołania pracuje, w win- 
nicy Pańskiej z iście mrówczą pie- 
czołowitością nad zbawieniem dusz 
mu powierzonych parafian, to też 
niech mi zie wolno w imieniu 
całej parafii wyrazić szacunek i 
poważanie, życząc mu zarazem dła- 
gich i błogich lat życia w Lemont 
aż do zgonu, dopóki Pan Bóg nas 
z nim razem nie powoła. Mamy 
także szkołę, którą zawiadują siostry 
Felicyanki pod przewodnictwem. 
wiel. ka. K. Kozłowskiego. Przy 
kościele mamy 4 towarzystwa a 
mianowicie: Najstarsze tow. ; 
Cyryla i Metodego, drugie tow. św. | 
Krzyża, trzecie tow. św. Józefa, a 
czwarte tow. Rycerzy św. Kaźmie- 
rza. Tow. św. Cyryla i Metodego 
jak wyżej wspomniałem, jest naj- 
starszym, rozwija się bardzo ładnie 
i ma obecnie 190 członków i $1318. 
91 gotówki.  Urzędnikami tegoż 


, 


Odźwierny. Nadmienić muszę, bo 
to jest chlubą dla nas tu zamie- 
szkałych Polków, iż kościół, szko- 
ła i plebania są prawie zupełnie 
bez długu. Przed 25 latami nieby- 
ło tu ani jednego Polaka, a dziś 
jak wyżej wspomniałem, jest blisko 
na 600 familii polskich. Jeżeli do- 
tąd miasto Lemont zwiększyło się 
w liczbę mieszkańców, to teraz 
przypuścić musimy, że „ta liczba 
mieszkańców szybciej zwiększać się 
będzie. Zap tacie się czemu? Otóż 
bndują z Chicago do Lemont wiel- 
ki kazał, przy którym „ zatradnio- 
nych będzie tysiące udzi, a ten da 
powód budowania fabryk, zwiększe- 
nia się miasta Lemont a może i 
zupełnego zbudowania się z miastem 
Chicago. Setki nowo wymierzo- 
nych lotów jest wystawionych na 
sprzedaż. Tymczasem n8 tym koń- 
czę, a później to znów napiszę nie- 
co więcej o Lemont, , i 

Zostając z szacunkiem i bratniem 

ozdrowieniem i życząc wszystkim 

obrej pomyśności 

Każ. Szafrański. 


Leavenworth, Kansas, 10-go 
marca, 1893. 

Jeżeli nasz naród Polski tak bę- 
dzie wszędzie dbał o kościoły jak 
tutaj a przedewszystkiem obywatel 
Herman Klasiński, to można po- 
wiedzieć o wielkich cnotach tego 
ludu z czego mamy obecny dowód 
wszystkich zabiegów tego uczoiwe- 

o narodu; oni to z wielkiemi tru- 
Sakini założyli Tow. św. Kaź. 
mierza i dobrze temu wszystkiemu 
odpowiadają. Dotąd kołatali się 
po kościołach katolickich, s wszę- 
dzie wołali nA nich rany Obe 
cnie oni poczciwi ludzie nzyskali 
pozwolenie na, organizowanie pol- 
skiej parafii i na to otrzymali od 
biskupa na piśmie wszystkie na to 
prawa. Dnia 5 marca rb. obrali 
radnych kościoła, obywatela Her- 
mana Klaeińskiego, Jana W iśniew- 
skiego i Jana Orzechowskiego. 
Nowy dowód naszych braci Pola- 
ków o ich dbałości wiary i patry- 
otyzmu, daje nam pobudki spoglą- 
dania na ich wielkie pochwały w 
cnotach ku chwale Bożej dążących. 


Parafianin z nowejor- 
ganizowanejLeavenworthb- 


skiej RK. Gminy. 


ODEZWA. 


„Komitet powszechnej Wystawy 
krajowej we Lwowie w r. 1894 po- 
stanowił urządzić dla wynślazków 
polskich z dzielnicy techniki odręb- 
ną grupę, a pragnąc temu działowi 
Wystawy nadać charakter ogólno- 
polski, uznał za konieczne, odnieść 
się z prośbą do wszystkich rodaków 
—wynalazców, gdziekolwiek prze- 
bywają, iżby w grupie tej zechcieli 
wziąć jak najliczniejszy udział. 

W szczególności załeży Komite- 
towi na wystawieniu zbioru paten, 
tów, które kiedykolwiek uzyskali 
Polacy, bądź to w granicach Pol- 
ski, bądź to na Obczyźnie, bez 
względu na to, czy ten lub ów wy- 
nalazek, mniej lub więcej był i 
jest rozpowszechniony. 

Do wystawienia w tym dziale, 

rzyjmować będzie Komitet nietyl- 

o oryginalne okazy wynalazków 
względnie patentów polskich, lecz 
także modele i rysunki a najchęt- 
niej pierwsze wzory, podług któ: 
rych dalsze egzemplarze sporzą- 
dzono. A 

Ktokolwiek zatem z rodaków po- 
siada jaki wynalazek własny, ub 
też mógłby wskazać wynalazcę, 
względnie właściciela patentu, ze- 
chce zgłosić to jak najrychiej do 
Dyrekcyi powszechnej „Wystawy 
Krajowej we Lwowie (ul. Jagie- 

lońska 15 I p.) podając bliższe 
w tej mierze szczegóły. 

Nie mogąc każdego z wynalazców 

olskich osobno zaprosić do udzia- 
u, czyni to Komitet za pośredni 
ctwem prasy polskiej i prosi wszy- 
stkie polskie pisma peryodyczne o 
łaskawe, o ile możności kilkakrotne 
w stosownych odstępach czasu prze- 
drukowanie niniejszej odezwy. 


Przewodniczący XXVII Sekoyi 
Komitetu: K arol Skibiński. 


Dyrektor wystawy: Dr. Zdisław 
M archwice ki. —3ekretarz jene- 
ralny: Julinsz Starkel.” 


— 


—— 


Ułaskawienie gorsze oğ śmierci. 


ebrzanych zatrudniając około | członkowie: 
100 robotników przeważnie dziew- 
cząt. Jedyne tylko kamieniołamy 
słynące na kilkadziesiąt, bo nawet 
na kilka set mil w około, zatru- 
duiają setki ludzi podczas pogo- 
dnego powietrza; zatrudnienie trwa 


mniej więcej 8 miesięcy. Na po- | Bonart, Jan 
zór wygl to, jakby przerwa pra- 


cy przez resztę czasu roku, nieda- 
wała tutejszym robotnikom utrzy- 
mania. Tak to nie jest! Roóbotni- 
cy przy kamieniołamach zarobią 
tyle przez ozas zatrudnienia, że nie 
tylko mają odpowiednie i dobre u- 
trzymanie, ale mogą sobie nawet 
nieco zaoszczędzić i po upływie lat 


wicz, 


go dławią. Widząc parobcy że sobie rady 
dać nie mogą, jeden z nich zawołał: 

— Wernyhora ot tam stoi; poczekajcie, 
on z wami poradzi, 

Niewiasty spojrzały ku wsi, poodskaki- 
wały nəzad od trupów, postały chwilę, a 
potem zaczęły uciekać ku wsi. 2 

— Wernyhora! czarownik! będzie li- 
cho. — j 

Rozzwierzęconego człowieka “nie można 
upamiętać zwierzęcym sposobem, trzeba na- 
gle i mocno zakołatać w duszę strachem al- 
bo podziwieniem, a pierwotne uczucia ockną 
się i wezmą górę nad chwilowym szałem. 
Tymczasem Werayhora wyrzucał ludziom ich 
opamiętanie, a oni żałowali i językiem i ser- 
cem; potem gies jego by? silniejszy, jakby 
wieszczym duchem natchuięty. 

— Biedna Polsko! biedna Ukraino! twce 
je dzieci się żrą z sobą jak pies z kotem. 
Król Polski liże stopy moskiewskiej carycy, 

i nie attamanuje Kozaczyznie Sahajdaczny, sio- 
ła'i grody się zawalą, chłop zbrodnią bojnie 
natoczy krwi bratniej, krwi szlacheckiej, a 
sądy hojnie wskazywać będą va gardła zbro- 
dnicze chłopstwa; i ci co was zbroją, co 
się waszemi przyjaciołmi mienią, uderzą nə 
was mieczem i zdradą. Przyjdzie czas, kie- 
dy szlachcie i chłop poddadzą karki pod ob, 
ce jarzma, nadstawią plecy na obce baty, a 
odludne stepy, dalekie krainy zaludaią się 
synami polskiej ziemi, a Polskę na szmaty 
rozżarzą obce ręce, i długie lata będzie łzami 
się skrapiać, krwią broczyć i na łożn śmierci 
ze śmiercią walczyć. — I smutnie głos opu- 
ścił: == Nareszcie skona, — Potrząsł głową, 


gadumał się, po „chwili wzniósł głowę w, ta co mom bazdzo zmęczona, 


pun e 


tow. na rok bieżący są następujący 


Michał Nowaski, 
Wojtecki, wice prez., Kaź. Szafrań- 
ski, sekr. prot., Józef Migawa, sekr. 
fin, Franciszek Budnick i Jan 
Wasela podsekr., Józef Frelichow- 
ski, kasyer, Wojciech Rosolski, Jan 


czak, opiek. kasy; Jakób Cyrklew- 
ski, opiekun chorych, Jan ukasze- 
arszałek I, Wincenty Bożych, 
Marszałek II; Wincent 
chorągwi krajowej; 

kowski, St. Nowakowski, Fr. 
magalski, M. Hojnacki, Jan Kuja 
wa i Michał Szląchetka do chorą" 
gwi kościelnej; Jan Shachnitowski* 


W Burgas miano wykonać wy. 
rok śmierci na dwu zbrodniarzach- 
Wyprowadzono ich za miasto, ka- 
zano wykopać dla siebie dół i przy- 
wiązano do słupa Na dany sygnał 
padł strzał i jeden z bandytów ru- 
nął do dołu. Drugiemu zaś odczy: 
tano ułaskawienie, lecz nie mógł 
już zrozumieć wyroku — dostał o- 
błędu. Odwieziono go do domu 
obłąkan ch. Powtarza woiąż: ,,Ła- 


prez., Marcin 


obza i Jan Adam- 


Smaszcz do | ska! łaska”. Pociągnięci zostali do 
ózef Nowa- | odpowiedzialności sądowej wyko- 


nawcy wyroku, słusznie bowiem za- 
rzucają im, że taki sposób ułaska- 
wienia gorszym jest nawetod śmie- 
roi. 


Do 


$ 


niebo: — ale zmartwychstanie. — 

Ciemnosiwe oko takiem światłem poły 
skuje, jakiem niegdyś połyskiwało oko Pro- 
roka Dawida, kiedy wyrzucał zbrodnie S.u- 
lowi i przepowiadał jego koniec. 

Ludzie kornie słuchali. Wernyhora prze- 
stał mówić, a oni jeszcze nadstawiają ucho 
jego słowom, otwierają serca skruszone, A oczy 
płaczą łzami żalu; w końcu jakby się wprzó- 
dy zmówili, razem z za pasów wyciągnęli 
święcone noże, a rzucejąc je het w pole 
wrzasnęli tłumnie: 

z= Przeklęty! kto nas na Lachów pozbroił, 
przekięty! kto na Polskę się naważył. Oj- 
cze Weruyhoro! jak my teraz naprawimy 
złe? 

— Kochając Lachów jak braci, a Polskę 
jak matkę. 

— My wszyscy gotowiśmy głową nałożyć 
za Polskę, za naszych braci Lachów. 

Chwila była milczenia; Wernyhora pa- 
trzał na nicb. 

— Dokąd pojechał Łłshoczynny? 

— My nie wiemy dokąd; jak tylko przy- 
szli z Korsunia, gdzie Lachy się obronili, za 
raz błaboczynny pojechał drogą na Łysiaokę, 
a Korsuńscy ludzie narobiwszy to, coście oj- 
cze wiedzieli, rozjechali się po okolicznych 
siołaeb. 

— Żywo chłopcy rozikoczyć się po są- 
siedztwie, uprzedzić, obronić kogo można; 
każda dusza Lacka ocalona, jest zasługą przed 
Bogiem. Wy bracia — obrócił się do sta- 
rych — pogrzebcie te ciała, tylko uczciwie 
jak się należy, a mnie dajcie jaką koniakę, 
abym mógł co rycblej zabiedzdo Korsynia, bo 
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POLSKA. 
ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSKALEM. 


Z Warszawy piszą do „Now. 
Reformy”. 

„Zawód pedagoga ciernistym by- 
wa pono na całym świecie, bez 
wątpienia jednak najwięcej oierni 

ija się w duszę nauczyciela Po- 


laka lub nauczyciełki Polki pod 
zaborem rosyjskim. Istota, która 
przeszła piekielne męki, zwane 


„egzaminem na patent”, podczas 
których przedewszystkiem wykazać 
musiała gruntowną naukę języka 
rosyjskiego, tak pod zie 
składni, ortografii jak i wymowy 
(sio), może dawać lekeye jednego 
wybranego przez się przedmiotu. 
Zatem, czy dobiła do brzegu? By- 
najmniej. Teraz dopiero żeglować 
zacznie po burzliwem morzu fan- 
tazyi pana inspektora, o tyle spo- 
kojnie, o ile pan inspektor szczę- 
śliwym zbiegiem okoliczności o jej 
istnieniu zapomni. W przeciwnym 
razie nie wie dnia ani godziny, w 
której odnośna władza odebrać jej 
może pozwolenie nauczania i to na 
mocy sobie tylko wiadomych przy: 
czyn. Nauczyciel, nauczycielka nie 
mają prawa postawić skromnego 
pytania: dla czego odbieracie mi 
uczciwy (i zwykle jedyny) zarobek? 

Pan inspektor jednak czasem ra- 
czy wyjawić powód, dla którego 
żąda, na przykład, by dana nau- 
czyciełka, Polka, odstąpiła część 
swoich lekoyi koleżance — natu- 
ralnie Rosyance. 

— Pani ma za wiele lekayi, iv- 
ne nie mają ich wcale, to niespra- 
wiedliwość, na którą pozwolić nie 
mogę. Oddasz pani ta lub owe 
iekcye pannie — ow. 

Nanozycielka naturalnie ustąpić 
musi, 

Przełożonym pensyi prywatnych 
pan inspektor przysyła bez ceremo: 
nii swoich protegowanych, których 
można bez wyjątku podzielić na 
trzy kategorye: szpiegów, pijaków 
i ostatnich nienków, którzy nie 
mają pojęcia o wykładanym przez 
nich przedmiocie. 

Pijaków często wprost do klasy 

náció nie można, szpiedzy cieka- 
wie każde drzwi otwierają, otwie- 
rają też pulpity uczennic, podnoszą 
skwapliwie każdy świstek, wietrząc 
jakąś tajemnicę, której zwietrzyć 
nie mogą dla tej prostej przyczyny 
— że jej wcale mie ma. Niency 
znów z rozkoszą stawiają „pałki” 
swoim uezniom. 

Kto wię choć trochę obeztał ze 
stosunkami warszawskiemi wie, że 
powyższe fakty są zupełnie auten- 
tyczne; wszak kilka lat tomu pen- 
sy} panny Załeszkiewiczównej za- 
mknięto jedynie z powodu oporu 
przełożonej, która nie chciała ai 
zgodzić na oddalenie nauczycielki 
niesympatycznej dła pana inspekto- 
ra. Na nauczycielce bowiem nie cią- 
żyła żadna faktyczna wina”. 


— Do jednego z dzienników 
warszawskich piszą z Grodna, co 
następuje: 

„Prąd emigracyjny, który przed 
dwoma laty dał się odeznć w gu- 
bernii kowieńskiej, w znacznie 
niera stopnia dotkuął guber- 
nią grodzieńską i to jedynie prawie 
powiaty zachodnie: brzeski, biało- 
stocki i bielski. Słaby ten jednak, 
lecz ra prąd przetrwał dotych- 
CZAS. ychodzoy zaoceanowi w 
gubernii grodzieńskiej rekrutują się 

rzeważnie nie z włościan, jak gdzie 
indziej, lecz niemal wyłącznie ze 
szlachty zagrodowej, a tej procent 
znaczny powrócił po pewnym oza- 
sie do kraju. W przeciągu zwła 
szcza ubiegłej jesieni powróciło 
nad Niemen sporo emigrantów, 
niedoszłych Brazylijozyków, którzy 
potracili ua obczyźcie i tułaczee 
oale swe mienie i większość dzieci. 
Obecnie daje się tu zanważyć wśród 
włościan prąd emigracyjny w kie- 
runku odwrotnym, gdyż — na Sy- 
beryą. Wychodźtwo na Syberyą 
nie przybrało jeszcze dotychczas 
większych rozmiarów, z wyjątkiem 
może niektórych okolic powiatu 
brzeskiego; rozwija się jednax sto- 

niowo. Myśl emigracyi na dale- 

i wschód rzucił wśród włościan 
tamtejszy niejaki Butkiewicz, ze- | 


Przedstawił on Syberya 
w. bardzo różowych kolorach i 
szczególnie podziałał na kobiety | 
różnemi baśniami. Mężczyźni, prze- 
zorniejsi, wysłali naprzód kilku ze 
awoich na zwiady; wysłańcy wró- 
cili w sierpniu roka zeszłego i zna- 
cznie ochłodzili gorączkę, której 
podlega ludność włościańska. Nie 
mniej jednak wieln włościao wy- 
ruszyło niezwłocznie w świat dale- 
ki za chlebem. Na wiosnę wybie- 
ra się na Syberyą nowy zastęp 
włościan miejscowych”. 


— Z Wilna. W licznym gronie 
„diejatieli” prawosławia i rasyfi- 
kacyi w stolicy Litwy nie ostatnie 
miejsce zajmuje Mikołaj Iwano- 
wioz Junickij, dyrektor pierwszego 
EZ gimnazyum. Człowiek 
ten, — jak piszą z Wilna do „Cza- 


stępstwo. 


Chłopcy już skoczyli do wsi, łapią ho- 
nie, kulbaczą, siadają na nie; starzy jedni 
obmywają ciała, drudzy kopią doły na smę 
tarzu dla Lachów, a na rozstajnej drodze 
dla Żydów. Dla Wernyhory przyprowadzili 
liczokopę nieboszczyka ekonoma. Werny ho- 
ra siadł na niego, pożegnał dobrych ludzi i 
pojechał sporym kłusem ku Korsuniowi. 


W Korsuniu na zamczysku i w mieście 
nagie ściany i kominy sterczą jak w szkiele- 
cie odarte ze skóry i ciała: młyny dogorywa- 
ją. Dońce je zapalili by przyświecać swojej 
ucieczce. Po rynku walają się przepalone ko- 
ści i szmaty trupów żydowskich, psy, świnie 
J kruki roznoszą je w pole; dym jeszcze się 
kurzy i po nad ziemią słania, zapach ogorze- 
lizny rozlał się po powietrzu; po nad miastem 
stadami polatują wrony i kawki, to się roz- 
pierzchną jak ciemne gwiazdy po nad obło 

kami, to się zbiją w czarną chmurę, a wiatr 
świszcze od ich skrzydeł, a powietrze jęczy 
cd ich krakania, Na zamczysku szlacheckie 
niewiasty niosą ratunek rannym i składają na 
śmiertelnych łożach ciała szlachty poległej w 
boju. Ksiądz proboszcz i ksiądz wikary słu- 
chają spowiedzi, i ofiarują ostatnie nama- 
szczenie schodzącym z tego świata; organista 
kropi święconą wodą pomarłych, a na wszy- 
stkich twarzach smutek, w oczach łzy, z pier- 
si wydobywają się głuche jęki. Po nad zamczy- 
skiem z jednej strony czyńszowa szlachta 
grzebie trupy pobitych chł>pów, a w ich ser. 
cach żal że bratnią krew przeleli, 
strony Zaporożce ściągają w wykopany dół 
moskiewskie ciała: nim je tam spuszczą, 0- 
bedrą do koszuli; w ich oczach pała niena- 
wiść ky wrogom, a ich usta łają w bisa, w 


su” -— który nie posiada żadnych 
naukowych, ani pedagogicznych 
kwalifikacyi, niezbędnych na sta- 
nowiskn kierownika naukowego za- 
kładu, dał się już niejednokrotnie 
we znaki polskiej młodzieży, którą 
ciemięży wszelkiemi dozwolonymi 
i niedozwolonymi środkami. Osta- 
tni jednak jego wybryk, przecho- 
dzący zwykłą miarę nadużyć, za- 
sługuje na, zanotowanie. 

Junickij, podałuchał na kuryta- 
rzu gimnaz$alnym trzech uczniów 
rozmawiających po polsku. Zawo- 
łał więc ngiponi winowajców 
do swojej kancelaryi i złajał ich 
tam obelżywymi wyrazami, a na- 
stępnie poszedł do klasy, do któ- 
rej uczęszczali owi uczniowie i miał 
tam wielką polityozno-patryotyczną 
mowę. Przedstawił on obrazowo 
młodzieży, że Polska jest „zgniłą 
kartoflą,” że „aajwiększą zniewagą, 
jaka może spotkać człowieka, jest 
nazwanie go Polakiem”, że mówić 
po polsku i uchodzić za Polaka 
„jest największą bańbą i wstydem”, 
słowem sponiewierał imię polskie 
najgrubszemi wyrażeniami, na ja- 
kie potrafi się zdobyć fanatyzm 
renegata.  Junickij bowiem jest 
synem litewskiego popa i Rosyani 
nem bardzo świeżej daty. 

W końcn zażądał dyrektor od 
uczniów „słowa honoru”, że nigd 
Roj, kapa nie będą rozmawiać po 
polsku. Biedna młodzież przyjęła 
tę propozycyę grobowem milezeniem. 
Wówczas Juniokij oświadczył, że 
poradzi sobie inaczej. [ rzeczywi- 
ście wezwał wszystkich ojców i o- 
piskunów uczniów, uczęszczających 
do „podejrzanej” klasy, i kazał im 
podpisywać deklaracyę, w której 
zobowiązy wali się „słowem honoru” 
zabraniać swoim dzieciom i pupi- 
lom używania polskiego języka po 
za Ar N iektórzy” Eo hak 
z różnemi zastrzeżeniami, inni od- 
mówili podpisa. Obietnicy wymu- 
szonej oczywiście nikt nie dotrzy- 
ma, ale młodzież wskutek tego zaj- 
ścia będzie narażona na uajboleśniej- 
sze szykany. 

Wybryki Junivkiego przypisują 
niektórzy chęci odznaczenia się w 
obec nowego wiełkorządcy Litwy, 
o którym obiegają wieści, że za- 
mierza ukrócić. łapownictwo i sa- 
mowolę, panujące w tutejszych u- 
rzędach, a że unickij ma pod tym 
względem niejedno na sumieniu, 
więc prawdopodobnie chciał się z 
góry zabezpieczyć, zwalając wszy- 
stkie oskarżenia na „polską intrygę”. 

-— Z Warszawy donoszą: Cenzu 
ra wyrzuciła z wielu pism codzien- 
nych telegram z wieścią o śmierci 
Lenartowicza; prosty krótki tele- 
gram! Dopiero w dziale nekrologii 
ukazało się ogłoszenie, że 8 lutego 
w kościeda św. Krzyża w Warsza- 
wie odbędzie się nabożeństwo ża- 
łobne za duszę śp. Lenartowicza. 
Czyżby zmiękła cenzura? Bynaj- 
mniej, Lecz dział nekrologii cen- 
zaruje zwykle policya, która wido- 


Polaków prawie nie ma — pragnę- 
liby z całej siły poprzeć usiłowa- 
nia ruchu agraryjnego, ale boją 
się tego, ponieważ obawiają się, 
aby ich pod agraryjnym pozorem 
nie zwabiono na polityczne bezdro- 
ża, Dopiero atoli zdumieli się oni, 
kiedy się stało wiadomem, że gło- 
śni przywódzcy, ruchu agraryjnego 
dążą do przywrócenia księcia Bi- 
smarcka. (Rdyby tak istotne być 
miało, wtedy i najśmielsi agraryn- 
sze polscy ściągną swe żagle; pod 
sztandarem tego męża bowiem dla 
nich miejsca nie ma. Dziwią się 
też Polacy, jak niemieckie stronni 
ctwo agraryjne mogło wpaść na 
ten pomysł, aby właśnie Bismarcka 
wybrać sobie na opiekuńczego pa- 
trona, gdyż właściwie temu dyplo- 
macie zawdzięcza ono prawie wszy 
stko, co dzisiaj uciska rólnictwo, 
aż do nieszczęśliwej ustawy o wle- 
piania marek i tak zachwalanego 
modus viveudi z Rosyą. Czyż ci 
panowie sądzą rzeczywiście, że ni- 
czem obecuie nie zamącona upra- 
wa brukwi nawróciła dawniejszego 
kanclerza a Świeża śmierć Bleich- 
ródera odcięła mu na zawsze dro 
gę do politycznej spekulacyi giełdo- 
wej? Czyż ci panowie sądzą isto- 
tnie, że były kanclerz, wyludni: 
wszy wschodnie dzielnice, będzie 
umiał teraz za jednem uderzeniem 
wydobyć z ziemi nowe zastępy ro- 
botnicze? „Kreuz-Zeitnng” usiłuje 
wprawdzie zaprzeczyć istnieniu in- 
tryg bismarckowskieh -w ruchu a- 
graryjnym, ale tn u nas to zaprze- 
czenie nie ‘robi wrażenia. Więcej 
znaczenia przypisują tn stanowisku, 
jakie świeżo minister kultu dr. 
Bosse zajął wobec centrum i Pola- 
ków. Odpowiedź, jaką dał «s. dr. 
Jażdzewskiemu, odznacza się tak 
świeżym duchem  bismarkowskiej 
racyi stanu, że rzeczywiście chcia- 
łoby się wierzyć, iż Caprivi. nie 
jest już kanclerzem Rzeszy. Tej to 
mowie zawdzięczają głównie agra- 
ryusze, że tu we wschodnich dziel- 
nicach tak zupełnie naturalne i 
szczere sympatye dla ich ruchu 
zwiędły-jaż w pierwszym rozkwi- 
cie. Nawiasem mówiąc, to i nien- 
przedzeni Niemcy nie s% p. mini- 
strowi wyznań wdzięczni za tak 
Kai aai ai „frazes bismarcko- 
wskiego pochodzenia=øeEtereotypn- 
wem zalewanin niemieckości przed 
uciskiem polskim. Takie wywody 
muszą zburzyć każde dzieło poko- 
ja i popierają tylko bardzo niestó- 
sowną moralną miarą podwójną, 
która wcale się nie nadaje do no: 
wego kursu, Jeżeli więc rnchowi 
agraryjnemn polski sojusz nie jest 
wstrętny to byłoby pożądaną, aby 
te żywioły niemieckiego  szowini- 
zmu, która wobec polskości właśnie 
tutaj w prowineyi występują za- 
wsze prowokacyjnie lub pyszałko 
wato, poszły za dobrym przykładem, 
jaki dał im p. Ruprecht z Ransern 
na berlinskiem zebraniu w Tivol‘, 
gdy oświadczył, że . Polacy nie są 
wyjęci z pod prawa i że należy 


cznie mniej od p. Jankuljo obszna- | ich traktować z taką sama wzylę 


na z literaturą, dopuściła do nszu 
ubliczności wieść o zgonie poety. 
Kościół był przepełniony, i zasko- 
czona z nienacka władza przeszkód 
żadnych nie stawiała. Co się ty- 
czy ostatniego okólnika Hurki o 
polskim języku, rząd rosyjski ma 
tak gorliwych pomocników w Mo- 
skalach, zamieszkałych w. Warsza- 
wie, że nie ma kantora, sklepu itp., 
w którym jakiś pie ocho- 
tnik nie objawiałby Swego oburze- 
nia na dźwięk polskiej mowy. Na 
latwie uczyć po polsku nie wolno, 
w Warszawie, podług tych gorliw- 
ców, każdy bez względu na wiek 
lub zatraduijenie obowiązany jest 
umieć po rosyjsku. 


— Warszawa, chociaż należy do 
miast wielkich, nie miała dotych- 
czas swego obserwatorynm astrono- 
micznego, dopiero teraz potrzebie 
tej stanie się zadość dzięki inicya 
tywie prywatnej. Grono osób, zaj. 
mujących się badaniami naukowe-. 
mi, złożyło odpowiedni fundusz dla 
nabycia przyrządów astronomi- 
cznych, pozostałych po zmarłym 
niedawno Jędrzejewiczu, zaś, hr. 
Ksawery Branicki, właściciel Wis 


lanowa, przyrzekł że własnym ko- | drzewa tak 


sztem zbuduje tam obserwatorynm. 
Wszelkie bliższe szezegóły oznaczo- 
ne zostaną przez kółko, które się 


| zakrzątało około tej sprawy, a po 


energii z jaką do rzeczy za- 
brano, można u 
kiem wiosny obserwatoryum zosta- 


Rigg: jak innych uczciwych lu 
dzi. Głos, który się dał słyszeć na 
zebrania: „Ostrożnie z Polakami” 
wywarł tu w polskich kołach bar- 
dzo dobre wrażenie i mógłby nam 
ułatwić dzieło zjednoczenia, gdyb; 
się mógł przyczynić,  najprzóc 
przynajmniej w kołach agraryjnych 
do zaśmieszenia niemieckiego s8zo- 
winizmu,” 


kę” Komisya kolonizacyjna zaku- 
piła, jak „Pos. Tgbl.” donosi, ma- 
jętność rycerską Tonowo w powie- 
cie żnińskim, obejmującą 862 he- 
ktarów obszaru za cenę 450,000 m. 
Tonowo graniczy z zakapionemi 
już z wsiami Skórki, Niedźwiady 


1 Żarawieńcem, obejmującemi 1622 


hkt., tak, że teraz cały jednolity 
kompleks wynosi 2484 hkt, tj. o 
kęło 10,000. 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE. 


Brusy. W tych dniach na wese- 
lu w Bielawach pobili się robotni- 
cy Lewiński i N., przyczem Lewiń 
ski uderzył matkę robotnika N., 
dążącą w pomoc synowi, kawałem 
silnie w głowę, że na 
miejscu trapem padła. L. przyare- 
sztowano. 


-— Z Złotowskiego. W Bantowie 
umarła przed kilka dniami 77-letni: 


si 
fać że już z począt- | kobieta, katoliczka, która atoli swe 


obowiązki religijne za życia zanie 


' nie otwartem, stosownie urządzo- | dbywałą i do spowiedzi nie chodzi- 
słany swego ozasu za jakieś prze- | nem i rozpocznie sw% działalność. | ła. Wskutek tego odmówił ks. pro- 


POD PRUSAKIEM. 
W. KS. POZN AŃSKIE. 


PA „Sohlesische 
”: „Nowy ruch agra- 
także w polskich 
Co prawda, to 


Z Poznania 
Volks feitan 5 
ryjny zapuści 
kołach korzenie. 


wydarzenia tego nie można oceniać | rzadki wy 
się pojawiły w | obchodził 


wedle zdań, jakie 
prasie polskiej. Ta prasa jest bar- 


dzo podejrzliwa — i nie można jej 
odmówić słusznych do tego powo- 
dów. Niemiecki szowinizm dawał 
zawsze polskiemu sposobność do 
wmawiania w ludzi, że o pożyte. 
cznej pracy wspólnej nawet na 
„neutralnym” gruncie myśleć nie 
podobna. Ztąd pochodzi że i obe- 


cnie polscy agraryusze — innych 


skiewskie imię. 


wódki i kilka I 


drzewa błyszczą 
zielonych liści, 


powysyłali podj 


kurenia, Sami 


spocznie, nie po 


Suchodolski i P 
kosztowniejsze 8 


nienkami, 
szły do chaty 
odstąpił jego se 
plątał po gębie, 


Z drugiej 


miasta, niby, od 


śpiech w ighi 


trwożliwem okiu 


boszcz z Sławiapowa R jas na 
katolickim cmentarzu, a gdy i na 
ewangielickim nie chciano zmarłej 
pochować, musiano zwłoki w nie- 
poświęconej ziemi złożyć. 


— Lidzbark. 16. zm. pochowano 
ta ceglarza Michała Olszonowioza 
2 Ciborza, który przez 57 lat u 
tej samej rodziny pracował. Zaiste 
padek. Przed dwoma laty 
złote wesele z małżonką 


swoją, która jest jeszcze bardzo 
Kemisya kolonizacyjna 


vzerstwą, 

u 
rozparcelowaniu szlacheckiego gi 
jewa w powiecie chełmińskim, po- 
starała stę następnie o zamianę te- 
go dominium w osobną gminę wiej- 
ską z nazwą „Wilhelmsau” którą 
to nazwę otrzymała także wieś Wę- 


ojca, w matkę i moskiewskie trupy, i mo | 


Niżej grobli pod samą ol 


na patelniach słoninę skwarzą; dwie kufy 


>aryłek miodu stoi obok, tro- 


chę dalej zaporozkie konie gryzą 1 wędzidła- 
mi podzwaniają: ich nogi bez pęt, a ich 
grzbiety przykryte siodłami : 


spisy oparte o 
stulowemi groty, z pomiędzy 


Nekrasa i Komoruik na wszystkie drogi 


azdy: do każdego podjazdu 


dodany szlachcic, aby wojsko koronne nie 
wzięło za wrogów Zaporożców Serykowskiego 


przywódcy jeszcze nie wrócili 


z objazdu stanowisk straży; dobry wojsk nie 


sili się, nie otrze czoła z po 


tu, nie dopełniwszy sprawy wojskowej, tak 
jak dobry Chrześcianin nie weźmie kawałka 
chleba w usta, nie zmówiwszy pacierza, Pan 


an Madejski krzytają się i co 
przęty wywożą z zamku, a 


ich żony zatrudnione pakuokiem. Pani Skär- 
bnikowa z siostrzenicą, Pani Podstolina z pa- 
i z córami Pani Chiczewska, po- 


Wernyhory; a za niemi Pan 


Skarbnik, Pan Podstoli i graf Tamara; strach 


rca, ale jeszcze niezupełnie, 
m rzucał do koła i językiem 
chociaż Pan Zlotnicki zape- 


wnił go najsolenniejszem słowem szlachcica 
że mu włos z głowy nie spadnie. 


Żydzi becząc i targając pejsy szli do 


i 


boleści się zachodząc, a po» 


krokach, nadzieja na jch twa. 


gierki w powiecie wrzesińskim w 
W. Ks. Poznańskiem. 


POD AUSTRYAKIEM. 
GALICYA. 
„7 Czarny pod Sędziszowem. U- 
ciążliwe ale wytrwałe zabiegi Kół- 
ka rolniczego we wsi Czarna pod 
Sędziszowem, uwieńczył nareszcie 


pomyślny skutek. Miejsce osławio- | 


i nej dawniej na całą okolicę kar- 
czmy w Krzywy, zajęła teraz go- 
spoda chrześciańska. Cała zasługa 
w przeprowadzeniu tej chwalebnej 

sprawy należy się ks dziekanowi 

Fr. Ratowskiemn, ` miejscowemu 

Proboszczowi, oraz p. J. Kobosowi- 

czowi, sekretarzowi Kółka rolnicze- 

go i kierownikowi szkoły. Wło- 
ścianie zaprowadzeniem tej gospody 
niezmiernie się ucieszyli, i obowią 
zali się gospodę wspomagać. Dodać 
potrzeba, że ksiądz dziekan Rato 
wski i p. Kosobowicz co tylko mo- 
gą, to robią, aby lud wydrzeć ze 
szpon żydowskich. Dotychczas jest 

już w tej parafii Kółko rolnicze i 

sklepik w Czarny, gospoda w Krzy- 

wy, Kółko .i sklepik w Kamionce, 

a teraz myślą, aby istniejącą w 

Czarny tuż pod kościołem karczmę 

wydzierżawić i urządzić w niej go 

spodę, sklepik i Kółko. Tak zacnej 
pracy i chwalebnym zabiegom 

„Szczęść Boże!”, Piękny to przykład 


i zachęta dla innych wiosek. 


-— Trzech wychoadźców z Korczy- 
ny pizytrzymała policya krakowska 
15 lutego na tutejszym dworcu 
kolejowym. Chcieli oni przemknąć 
się do zaa: do czego namówił 
ich żyd, tapdecisrz z Krosna, wy 
jaa, od nich poprzednio 50. 
zir. 


— Nowa kolej. Poseł Lewako- 
wski otrzymał już od rządu pozwo- 
lenie na rozpoczęcie przygotowa- 
wczych robót około budowy kolei 
z Zakopanego na Nowy-Targ i 
Szczawnicę do Starego Sącza. 


— Groźny pożar nawiedził wieś 
Szeszerowice; w powiecie mościckim. 
Ogień zniszczył zabudowania 14 
gospodarzy i budynek dworski. 
Szkodę obliczają na 8060 złr. 


BZP REA ZES 
Ludzie biali i zimno. 
Ile zimna znieść może Earepej 
+ czyk wykazuje enas z pism ber- 
| lińskich na zasadzie roczników wy- 
praw do bieguna północnego. Pierw 
szymi Furopejczykami, którzy prze- 
byłi zimę na dalekiej Północy, by- 
li Holender Barents i jego towa- 
rzysze (1586-7), W opisie tej po- 
dróży zanotowano fakt, że gorąca 
woda, w którą włożono koszule do 
prania, zmarzła wraz z niemi na 
tak twardą masę, że pomimo silne- 
go ognia, po dłaższym czasie w 
niektórych miejscach odtajała. Po 
dróżni siedzieli tak blisko ognia, że 
futrzane ich ubranie opaliło się do 
skóry, a zaledwie zdołali uchronić 
się od zamarznięcia. W roku 1631 
zimno w Grenlandyi było tak wiel 
kie, że na skórze ludzkiej tworzyły 
się duże pęcherze. Człowiek wy- 
noca” z domu na powietrze do- 
znawał takiego uczucia, jak gdyby 
go wiekano rózgami. Przytem ka- 
mienie i skały pękały z łoskotem, 
a ponad pokrytem powłoką lodową 
morzem unesiły się gęste obłoki 
pary. Podróżnik Parry i inni opi- 
sują, że skoro tylko takie powie- 
trze mroźne dostaja się do ogrza- 
nego pokoju, natychmiast tworzą 
się obłoki pary, które pozostawiają 
rubą powłokę lodową na ścianach. 
ięso, chleb oraz inne środki ży- 
wności zamieniają się na twardą 
masę, która stawia opór łamiącym 
się piłom i toporom. Podczas słyn- 
nego przezimowania Kane'a w por- 
cie van Reussel (1853-55) zdarzały 
się dnie często, w których każdy 
człowiek otulony był w tak gęsty 
biały obłok, że niepodobno go by- 
ło poznać. Jeżeli się zdjęło czapkę 
z głowy, parowała ona jak miska z 
gotującymi się kartoflami. Przy- 
tem temperatura dochodziła do 60 
stopni F. Pisać na powietrzu mo- 
żna było tylko nad lampą spirytu 
sową. Payer opisuje oddziaływa- 
nie takiej temperatury na ozłowie- 
ka. Puls bije wolniej, całowiek 
staje się obojętny, apatyczny, traci 
siły, powieki ma zmarznięte i szty- 
wne, nogi go bolą, przytem czuje 
gwałtowne pragnienie, zarost za 
mienia się w jeden sopel loda, na- 
stępuje osłabienie nerwowe, senność, 
a często obłęd umysłowy. Pud- 
czas avgielskiej wyprawy do bie- 
guna północnego od 1875 76 zan- 
ważono 73 stopnie F. zimna; pod- 
czas ostatniej ekspedycyi dla odszu- 
kania Franklina pot przewodni- 
etwem amarłego niedawno porucz- 
nika Suhwatki (1878 30) termometr 
spadł w styczniu r. 1880 do 71 sto- 
pni F., a przez 16 dni przeciętna 
temperatura wynosiła 100 stopni po- 
niżej zera. Pomimo to Schwatka 
szedł ciągle naprzód, ubierając się 
i żywiąc zupełnie jak Eskimosi. 
Ludy podbiegunowe, zwłaszcza Jaku- 
ci, zatracili zupełnie wrażliwość na 
zimno.  Nocują wśród zimy ua 
powietrzu, przykryci zaledwie sta- 
T p z skóry renifera. 
Tak do mrozu przywykli, źe go 
już nie czają. 


ród i radziby z nim pobawić się trochę, ale 


ce i rozesłał na murawie, 


— Cóż tu się stało Makarze? — zapytała 


Chiczewska. 


— Chwała Bogu nie się nie stało. 
skale chcieli po swojemu tu pogospodarować, 
ale ja uwinąłem. się przed czasem, wszystkóm 
pochował, a nawet konie zaprowadziłem w 
olszynę; przys%li psiawiary i więcej narobili 
Jch nakaźny kazał 
szukać Wernyhory i skarbów, ale isam się bał 
i jego ludzie bali się zrobić krok w gęstwi- 
Koło zamku głośno strzelano, aż dusza 
się radowała; aż tu krzyknął Doniec stojący 
Lachy biją naszych, uciekajmy! 
I na koń wsiedli i prędko się wynieśli. Po 
zaporozku nasi powitali się z Moskalami, — 

Strach minął i już Joasia pustowała; od- 


stuku, huku, jak złego. 


nę, 


na Ścieszcze: 


prowadziła siostrę na stronę. 


— Jak mamę kocham Magdusiu, 
Nekrasa nie po kawalersku się znalazł; po- 
bił Moskali, ani słowa do ciebie nie powie- 
dział: i pojechał z tym starym Komornikiem 
jak gdyby to ważniejszą rzeczą była moskie- 
wska głowa, niżeli powitanie ulubionej; że- 
bym ja była na twojem miejscu, nauczyłabym 


go grzeczności, 


Zapoznanie naszych czytelników, z 

człowiekiem, który zasługuje na 

uznanie przez jego współbra- 
ci. Rozdział interesują- 
cej historyi familijnej. 

Jeżeli przypadkowo spotkamy oso' 
bę, którą się interesujemy, szuka- 
my naturalnie przedstawienia i żę- 
uamy lepiej poznać przedmiot na- 
szej wyobraźni. Dla tej przyczyny 
miłem nam jest przedstawienie Dr. 
Peter Fahrney z Chicago, licznym 
czytelmkom naszego czasopisma, 0: 
sobę, która przez ostatnie trzydzie- 
ści lat zdziałała więcej dla cierpią- 
cej ludzkości, niż inny śmiertelnik 
z tej tu strony Atlantyku; człowiek 
ludu i z ludu, skromuy, rzetelny i 
pewny uzyskał dla siebie miłość i 
szacunek nie tylko w wielkiem ko- 
le znajomych, leez tysięcy, którzy 
oddają dziękczynny hołd jego wia- 
domościom. 
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Dr. Peter Fahrney, potomek fa- 
milii lekarzy znanych przez prze- 
szło 100 lat „a Wschodzie, wycho- 
wał się pod szczególną opieką swe- 
go ojea dr. Jakóba Fahrney, któ- 
ry żył w wschodnich stronach pod- 
czas pierwszej połowy tego stule- 
cia. Ukończył swe stndya w uni- 
wersytecie w Pennsylvanii w Phi- 
ladelpbii pod tak znakomitymi na- 
uczycielami jak Edward Paris i 
prof. Maisch poznawając dukładnie 
wiedzę chemii w wszystkich jej ga- 
łęziach. 

Lekarstw w dawniejszych . latach 
używano głównie w naturalnym ich 
stanie, w kształcie herbaty lub od- 
wara, Wynalazca Dr. Piotra Go- 
mozo, dziad teraźniejszego właści- 
ciela, także przygotowywał rwą 
preparacyę w tym kształcie. Skła- 
da się z przeszło trzydzieści ingre- 
dyeneyj, obejmując lekarskie zioła, 
korzonki, kory, jagody itd. Dr. 
Peter Fahrney, przedmiot naszego 
szkicu, ma honor być pierwszym, 
który zdołał połączyć te zioła w 


sposób bardziej nowoczesny i po- 
pularność dzisiejsza dr. Piotra 
(Gomozo dowodzi, że wykonał 


swe zadanie na ogólne zadowolnic- 
nie. 

Popularność tego lekarstwa jest 
istotatre zadziwiającą, jeżeli zważy- 
my, że dr. Peter Fabrney był za- 
wsze przeciwnym obszernemu ogła- 
szaniu, woląc raczej sprzedawać 
swą preparacyę w sposób spokojny 
na własnych zasługach. Przez dłu- 
gie lata pracował pomiędzy własnym 
ludem i tylko z ocięganiem się i 
za naleganiem wielu jegu przyja 
ciół, nareszcie kazał swe lekarstwa 
ogólnie ogłościć, przez prasę. Je- 
go nader skromny sposób, jego su- 
mienność w wszystkich rzeczach u- 
zyskały ma ufność. 


Agenci dla sprzedaży dr. Piotra 
Gomozo są osobami, które się prze- 
konały o zasługach tego lekarstwa 
przez osobiste doświadczenie i któ. 
re przyjęły agencvę bardziej z ży- 
czenia shy pomódz  współbraciom 
niż dla korzyści, któreby osiągnęły. 
Dr. Piotra Gomozo nie jest jedvak- 
że lekarstwem aikaa kl, gdyż 
można go tylko dostać od należy- 
cie uprawnionych agentów. Ten 
plan daje ludziom którzyby chcieli 
spróbować słynną tę obecnie medy- 
cynę, gwarancyą, że lekarstwo, któ- 
re kupują jest prawdziwem Dr. 
Piotra Gomozo, i że żaden inny 
przedmiot, który ma być „tak sa 
mo dobrym*, lab „tym samym lecz 
tańszym“ może im być narzuconym. 
Mają także zapewnienie, że każda 
butelka jest Świeżą i skuteczną i 
że nie stała na policy apteki przez 
kilkanascie lat,” jak to się często 
wydarza z medycynami. Niezawo- 
dnie niektórzy z naszych ozytelni- 
ków otrzymali egrzemplarz „„Świa- 
tła*, czasopisma wydawanego przez 
doktora, które jest zapełnione zdro- 
wemi radami i wielu świadectwami 
od ludzi, którzy używali jego le- 
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„Screwback an 
zupełnie zabezpieczona 
przeciw kurzowi 1 wo- 
dzie, pępek sił 
francnzki kryształ. Ruc 
4 pigknie opatrzony w klej- 
noty, uregulowany, CZy- 
sty  nickel, patentowy 
4/4 regulator, modnie dnma- 
P Pig skowany, czysto amery- 
X PJA Fańiski, nie importowany. 
7) Nasza oferta: Wytnijcie to 
Ø i przyślijcie do nas, a przy- 
smy zegarek OA 4. 
a>" O, D., lecz zegarek może być 
zbadanym. Jeżeli będziecie zadowolonymi, że 
to jest regularny $20 zegarek 1 jest takim, ja- 
kim go przedstawiamy, zapłaćcie agentowi, naj- 
niższr naszą cenę, $9.85 i zatrzymajcie go. Gwa- 
rantujomy, Że równa się z każdym, który kie- 
dykolwiek został sprzedanym, za $20. Zwrócimy 
pieni dze każdego czasu, &dy nie bgdziecie 
zadowolonymi, Tak zwana dfmska „Hunting 
Case” 89.55, męzkie 810.35. Wiclki katalog bez 
płatnie. A. C. Roebuck Corporation, Miane 
lis, Minni- Odnostmy sig do jakiegokolwiek 
baukan narodowego w Minn, 
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Po ZEGARKI, ŁAŃCUSZKI, 
PIECZĘCIE I PRZYRZĄDY 
DRUKARSKIE piszcie do: 

Nalepinski Mnd. Co., 
441 NOBLE STREET, CHICAGO 


Narodowe flagi. 


„Aastrya Koior czerwony, 
biały i czerwory (poziomo); tarcza 
i korona w białym polu. 

Belgia — Czarny (przy kiju), 
żółty 1 czerwony (prostopadle). Na- 
pis w żółtym pasie. 

Anglia — Czerwona flaga z nie- 
bieską obwódką z  czerwonem 
krzyżem św. Andrzeja i czerwonym 
krzyżem św. Jerzego. 


„Francya — Niebieski (tuż przy 
kiju), biały, czerwony (prostopadle). - 


| Hollandya — Czerwony, bisły 
i niebieski (poziomo). 
„Norwegia — Czerwona flaga, 


podzielona w cztery części przez 
niebieskie i żółte pasy, krzyż w 
pierwszej ćwierci. 

„Rosya — Biała flaga z dwoma 
niebieskiemi pasami idącemi od ro- 
gu do rogu w kształcie krzyża św. 
Andrzeja. 

Hiszpania — Czerwony, żółty i 
czerwony (poziomo). 

Szwecya — Biała flaga, poćwiar” 
towana żółtemi pasami. W pier 
wszej ówiartce żółte paski i czer- 
wone trójkąty. 


„Szwajcarya — Czerwona flaga z 
białym krzyżem w środku. 


'Purcya — Czerwona flaga ze 
srebrnym pół księżycem i gwiazdą 
ośmiokątną. d 


0 


Wiekowa uczennicą, 


Królowa angielska, mimo powa- 
żnego wieku swojege, rozpoczęła 
gorliwie studyuwać język indostań- 
ski. Uczony indyjski, Moulvie Ra- 
findin Ahmed, w grudniowym ze- 
szycie „Strand Magazine” opisuje 
przebieg studyów królowej, która 
tym sposobem pragnie dać dowód 
poddanym swoim indyjskim, że i 
pod tym względem na tytuł cesa- 
rzowej Judyi zasługuje. Artykuł 
wspomniany zawiera dwie sironni- 
ce z dziennika królowej w językach: 
indostańskim i angielskim. 
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Chorwat królem. 


Jerko Gospodenticz, rodem z ma- 
leńkiej wysepki dalmackiej, uciekł 
7 niej jeszcze wtedy, gdy należała 
do Austryi, i wstąpił do wojska 
włoskiego. W roku 18668 walczył 
w bitwie morskiej pod Lissą i po- 
tem ulał się do Ameryki. Nie wia- 
domo, jakim sposobem dostał się 
na wyspy Sandwich i ożenił się na 
jednej z nich. Tymczasem powsta- 
nie obaliłę tameczny ród panujący 
i wyniosło ra tron stryja żony 
Gospodenticza, który nazwisko swo- 
je przemienił na „sir Herman”. W 
2 lata poten umarł król bezpoto- 
mnie i lud powołał na tron męża 
jego synowiey. Gospodenticz zakoń- 
czył życie przed rokiem, zostawia- 
jąc małoletniego syna, więc w i 
mieviu jego wyspą rządzi wdowa 
jako rejentka. Skoro przed kilku 
BA e okręt wojenny austrya- 
cki „Kasana” przybył do owej wy- 
spy, rejentka owa” prosiła kapitana, 
i po powrocie do Austryi wyszu- 
kał krewnych niebożczyka. Kapitan 
zwrócił się do ministerstwa wojny, 
które zarządziło poszukiwania. W Dal- 
macyi jest wielu Gospodenticzow i 


karstw. Jeżeliście nie odebrali e- 
gzemplarza, to piszcie do niego. 
Z przyjemnością niezawodnie przy- 
śle wam jeden odwrotną pocztą. 
Adresujcie: Dr. Peter Fahrney, 
Chicago, Ills. : 

Na zakończenie pozwólcie nam 
dodać, że nie możemy znaleźć lep- 
szego i wierniejszego hołdu dla 
NSE naszego szkicu, jak ten 
tóry ma oddaje Chicago Banner: 
„Jeżeli jaki człowiek na tym wiel- 
kim świecie zasłużył na powodzenie 
przez rzetelne i sumienne usiłowa- 
nia, to tym człowiekiem jest dr. 
Peter Fahrney'. 


wielu z nich zostaje w pokrewień- 
stwie z niebożczykiem królem; 
adjunktsądowy, Pastrowicz, w Sple- 
pie, jest jego szwagrem a druga sio- 
stra, wydana za mąż za jakiegoś 
mieszka Spletu, bawi obecnie w 
w Riece (Fiume). 


————— OE 


Ostrzenie brzytew. 


Wyborną pastę do napuszczania 
asków służących do ostrzenia 
»rzytew, przyrządza się z miałkie- 
go proszku trypli i łoju lub oliwy 

t prowanekiej. — s 
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PREZ TOTEN PTT 
rzy że może znajdą poukrywaue pieniądze; 
w duszy klną i szlachtę i chłopów, i życzą 
szyną, rozłożono ogromny ogień, koło niego im zaguby, Zaporożce patrzą na plugawy 
ludzie się uwijają, obracają na stykach spore 
ćwiartki mięsa, w kotłach warzą krupy, a| Nekrasa nie kazał, a bez jego woli i kroku 
nie zrobią: pozierają łakomem okiem, jak 
chert trzymany na smyczy patrzy na przemy 
kającego się lisa pod oczeretem. 

W chacie Wernyhory pustki, gołe "ścia- 
ny, okna i drzwi powybijane, stary Makar 
przyjmuje gości, z pod szopy wyniósł kebier- 


— Moja ty Joasiu nie bądź-że ty dzie- 
ckiem, gdyby ktoś słyszał, myślałby że do- 
prawdy ja kocham pana Nekrasę, a ani ja, 
ani on, o tem nie myślimy, 

— A jakże ty zwyślasz! — kiedy on się 
bił z Moskalami, to ty na przemiany czer- 
wieniłaś jak malina, to bladłaś jak chusta; 
a kiedy zwyciężył, to z radości ledwie nie 
wyskoczyłaś ze skóry. Patrzałaś na niego 
ognistemi oczyma, jakbyś go chciała spalić; 
a na nas rzucałaś wzrokiem wielkiej pani 
wzrokiem, który zdawał się mówić: mój ko- 
chanek was ocalił. Jak mamę kocham, ja 
prawdę mówię, nawet panna Salomea sio- 
strzenica pani Skarbnikowej to zauważała 
szepnęła coś do ucha pannie Podstolance. 

— Joasiu, przestańmy o tem mówić; ale 
czy uważasz ty tego oficera "moskiewskiego? 
Wszak to ten sam co był na podwieczorku u pa- 
na Brezy w Czehrynie, ale wtenczas po kozacku 
się nosił; on do ciebie się przysuwał, a to grze- 
czny człowiek, ładnie tańczy, i ładnie gada, 

— (oż mi tam po nim kiedy tchórz i 
Moskal.  M»gdusiu, ty filutka, chcesz mowę 
odwtócić i kwitować się ze mną; gdybym ja 
się kochała, tobym się przyznała natychmiast, 
bo dalibog że to nie dobrze zmyślać, 

Tu zbliżyły się inne panny i zaczęła się 
rozmowa o wczorajszej nocy, o strachu, o bo- 
haterskich czynach; każda zaklinała się że 
kule przelatywały około jej uszów, že je widzia- 
ła na swoje oczy; i wszystkie pustowały i 
chichotały, jakby obozowe życie było miej- 
scem zabawy i uciech; jedna tylko Magdu- 
sia ciągle strzyże oczkiem po ścieżce, z roz- 
targnieniem odpowiada, z roztargnienie się 
śmieje, S 
i i (Ciąg dalezy nastąpi.) 
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„zostały zatrzymane. 


"Dzisiaj rano podczas pożaru fabry- 


„wielu strażaków, z których ośmiu 
zostało mniej lub więcej niebez- 
ponus pokaleczonych. Sg nimi: 


` wezbrała wskutek 


"marca: 


ino. 


kiem Morgaw'a. 


: Przychodniowi, policyant 


i wadowstręt, 


WASHINGTON. | 


Washington, 8 marca. 
Członkowie gabinetu Clevelanda 
złożyli dzisiaj przysięgę urzędową 
i zajęli swe stan wiska. Do przy- 
sięgi użyto zupełnie nową” biblię. 

— Wczoraj odbyło się pierwsze 
posiedzenie gabinetu Clevelanda. 

— Dzisiaj odwiedził Clevelanda 
ks. dr. O'Gorman, wicerektor kato- 
lickiego uniwersytetu w Ameryce, 
który prywatnemu sekretarzowi 
Clevelanda wręczył list od arcybi- 
skupa-Satolliego, w którym tenże 
winszuje prezydentowi szczęścia 
przy objęciu urzędu. 

— Dzisiaj wręczono członkom 
gabinetu, posłom i pierwszym se- 
kretarzom zagranicznych poselstw 
listy zap aszające ich na otwarcie 
wystawy światowej. Członkowie 
gabinetu nie potrzebują płacić za 
podróż, lecz dyplomaci, którzy już 
trzy razy darmo podróżowali do 
Chicago i napowrót, muszą tym ra- 
zem zapłacić za ich podróż. Cleve- 
land prawdopodobnie otworzy wy- 
stawę, lecz wątpliwą jest rzeczą, 
czy pani Cleveland przybędzie do 
Chicago, bo będzie się musiała 
ży Paca na przybycie” bracisz- 

a lub siostrzyczki dla „Baby 
Ruth ” 

— Księżniczka Kaiulani przýby- 
ła dzisiaj do Washingtonu, aby o0- 
sobiście zaprotestować przeciw a- 
neksacyi wysp Sandwich przez Bta- 
ny Zjednoczone. 

Washington, 9 marca. 
Prezydent Clevėland uwjadomił 
dzisiaj senat, że cofa ugodę z Ha- 
wali, którą prezydent Harrison 
kilka tygodni temu przesłał sena- 
towi. x 

— Jeneralny pocztmistrz Bissell 
wyraził się dzisiaj, że żadni lokal- 
ni biznesiśvi nie potrzebują się sta- 
rać o urzędy pocztowe pod jego 
administracyą. Nie popiera ich za- 
mianowania, gdyż zwyczajnie dają 
wykonywać swe obowiązki przez 
uieodpowiedzialnych i często nie 
zdolnych klerków i zastępców. 
Pocztmistrze przez niego zamiano- 
wani muszą obiecać, że cały swój 
ozas poświęcą urzędowi i osobiście 
będą pracowali podczas godzin u- 
rzędowych. 

Pomocniczy minieter floty Soley, 
admirał Gherardi i „commodore” 
Ramsey mieli dzisiaj konfereneyę 
żę względem zmiany daty wiel 

iej parady okrętów. Uchwalono, że 
wszystkie okręta mają się zgroma- 
dżić w. Hampton Roads dnia 17go 
kwietnia; dnia 24go kwietnia flo- 
ta wypłynie do Nowego Yorku, 
gdzie się rewia odbędzie dnia 27- 
go kwietnia. > 

Washington, 10 marca. 
Cleveland powiedział dzisiaj sena 
torom, którzy go odwiedzali, że 
nie myśli dawać urzędy takim, któ 
rzy byli urzęłaikami podczas pier- 
wszej jego adminiatracyi. Wyjątki 
mogą w bardzo rzadkich wypad- 
kach tylko się wydarzyć. 


——g— 


AMERYKA. 


Strajk maszynistów i palaczy. 


Z Toledo, Ohio, donoszą 8 mar- 
ca: Maszyniści i palacze Toledo, 
Ann Arbor i North Michigan kø 
lei złożyli dzisiaj za rozkazem sze- 
fa Arthura pracę. «Dotychczas nie 
zostały dotknięte pociągi osobowe, 
lecz wszystkie pocisgi towarowe 


| Z grodu śmietankowego. 
(Milwankee). 


“Z Milwaukee donoszą 9 marca: 


ki kuferków firmy Romadka Bros. 
przy Fourth str., zawalił się pół 
nocny mur budynku i przywalił 


Brand Sebastyan, Gerewski Jan, 
Kotten Adolf, Moszgan Hevryk, 
Rafferty Jerzy, Rostein Albert, 
Vantoor L. A. Strata materyalna 
wynosi $26 tysięcy. Ogień został 
prawdopodobnie: podłożony. 

— Gubernator stanu Wisconsin, 
Peck, wydał proklaniacyę nażna- 
czającą szozegółowe wybory w mil- 
wauckim okręgu kongresyonalnym, 
aby wybrać następcę John'a L. 
Mitchell, który zrezygnował jako 
„oongressman”, aby zająć krzesło 
senatora Stan. Zjedn, Demokraty- 
cznym kandydatem na posła do 
kongresu jest teraźniejszy burmistrz 
‘Somers. 


Nowe pole złota w Canadzie. 


Kapitaliści chicagoscy odkryli 
złoto w części Canady, gdzi esię ni- 
gdy złota nie spodziewano. Uor- 
ganizowano kopanie $ kapita- 
łem 83,000,000, aby eksploatować 
te kopalnię, którą nazwano „Ophir 
mine”. Jest położoną 0 mil od 
rzeki Soo i-15 mil od Canadian 
Pawifis kolei. Kruszec wydaje od 
$19 do $50 złota z tony. 


Matka i dzieci znajdują śmierć. 


Z Rome, Ga., donoszą 9 marca: 
Pani Edgar Woods w towarzystwie 


ozterech swych dzieci usiłowała 
przejkć przez Cedar Creek w 
lensford 4 mile od Cave Springs. 


Wszyscy utonęli. Woda w poteku 
ostatnich ulew. 


t Wściekła krowa. 


Z Kansaa City, Mo., donoszą 9-go 
„Wściekła krowa była przy- 
atit uie małego przestrachu w 
po zt litej i Main ul. dzisiaj ra- 
I yia na własnoscią D. W. 
„owera, odźwiernego w budynku 
Morgana. , Przyprowadził ją z pa- 
stwiska dzisiaj i chciał Szk 


udad do wetonan dy rian 
ła się mieć a ki 
ją do słupa w zaułku 


Po za budyn- 


Około godz. 10tej podał Tower 
krowie wody. Skoro się dotknęła 
pyskiem wody poczęła ryczeć, sko. 
czyła ku Lowerowi i rczdarła ma 
rogiem rękaw. Lower skoczył na 
bok, lecz krowa atakowała ita 
chodnia i rozdarła mu surdut, ale 


i on zdołał się ocalić. 
Krowa tymczasem nę ia e 
pobiegła ku dziesiątej U. a” i 
ściu zaułka stał kon z wozem. rzed 
pyskiem miała już pianę żar Je] 
były czerwone jak krew. Usi owa 
ła ukąsić konia w grzbiet, €o Je] 
się nieudało, lecz rogiem rozpiata 
ła mu bok, przyczem złamała rog. 
Koń został zabity. i e 
Przechodnie widząc, co się dzie: 
je szukali ocalenia po domach 1 
składach. Nadszedł policyant Lyons. 
Krowa spostrzegła go i puściła W. 
za nim. Policyent poozął uciekać 
i ukrył się w zaułku. Później gdy 
zwierzę się zwróciło ku 1onemn 
) wyszedł 
Ą rzybył mu inuy jeszcze 
Policyant. Krowa była już zmęczo- 
ną; policyanci zdołali uchwycić 
s z wlekący się za nią i ją oba- 
ryj. POCZEM ją zastrzelono. Wete- 
ynarze twje zą, że krowa miała 


a na pomoc 


Bakterye przysłane z Europy. 


Z Nowego Yorku donoszą 8 mar- ' 


ca: Zrobiono tu odkrycie, które 
uiepokoi bardzo tutejszą władzę 


zdrowia. 

Parowiec Alabama przybył z 
Bremen do kwarantanny nowoyor- 
skiej. Poiniędzy ładunkiem zunaj- 


dowało się 1035 beli szmat. Wyse- 


łający takowe załączyli świadectwo, 
że szmaty te były zebrane w Hano- 
werze, w Niemczech, 6 miesięcy 
przed wybuchem zarazy w Hambur- 
gu i że szmaty te zostały przeczy- 
szczone. Jeden z importerów nowo- 
yorskich zaprotestował przeciw Wy- 
lądowaniu takowych, lecz dr. Jen- 
kins, urzędnik zdrowia dał pozwo- 
leństwo, aby je wylądowano. 

F. Berger, który przeglądał te 
szmaty twierdził, że znalazł w be- 
lach mnóstwo szmat pokrwawionych 
i takich, które widocznie pochodzi- 
ły z lazaretów i szpitali. 

Niektóre z nieh zbadał prof. 
Paul Gibier, słynny bakteryologista, 
który znalazł w nich jedenaście ró- 
żnych gatunków bakteryi, z których 
wszczepił niektóre różnym ZWierzę- 
tom, a które w kilka wypadkach 
spowodowały śmierć. 

Istnieje więc obawa, że przy na- 
dejścin cieplejszego powietrza mo- 
gą się okazać zaraźliwe choroby 
pomiędzy tymi, którzy mieli do 
czynienia z owemi Bzmatami, i że 
łatwo może się rozwinąć epidemia. 


Drugi most. 


Przygotowania do budowy dru 
giego mostu przez East River w 
New Yorku postąpiły tak dalece 
naprzód, że można było rozp cząć 
już pracę. Pierwszą piędź ziemi 
wyrzucono w tych dniach bez wszel- 
kich ceremonii przy końcu KE. 64 
ulicy w Nowym Yorku. Most ten 
w przeciwstawienia do pierwszego 
mostu, będzie spoczywał na trzech 
łaksch i czterech filarach, z któ- 
rych dwa po każdej stronie wyse- 
pki Blackwell's Island, jeden po 
stronie New Yorku, a inny na wy- 
brzeżu wyspy Long Island wybudo- 
wanemi zostaną. Skoro powietrze 
się ociepli, zostaną wpuszczone tak 
znane „caissons” przy końcu 04-tej 
ul. do rzeki i zostanie rozpoczęta 
budowa fundamentu filara. Most 
będzie się znajdował 150 stóp nad 
poziomem wody i będzie kosztował 
10 milionów dolarów. W Nowym 
Yorku będzie się łączył w dwóch 
miejscach z koleją wzniosłą, będzie 
się łączył z Grand Centra] dworcem, 
a na drugiej stronie. wprost z Long 
Island koleją. Pociągi będą mogły 
pędzić po moście szybkością 40 mil 
na godzinę. 

e. 


Pokłady soli. 


W. pobliża Saltville, w stanie 
Virginia, msejscowości położonej 
nad Norfołk i Western kolcją, po 
między Roanoke i Bristol, odkryto 
niewyczerpalne, jak sie zdaje, po- 
kłaty soli, dla których eksploata 
cy! utwcrzyło się już Towarzystwo. 
To zakupiło grunta w obrębie kil. 
ku mil kwadratowych i zamierza 
tam za kosztem miliona dolarów 
założyć drugi co do wielkości w 
Stanach Zjednoczonych zakład dla 
wydobywania mąki sodowej i bie: 
lonej soli Ma się produkować 50, 
UGO ton rocznie. Zakład będzie miał 
miano „Mathieson Alkali Works”, 
Dyrektorem będzie Mathieson, Szkot, 
który już w Anglii stał na czele 
podobnego zakładn. 


Eksplozya kotła parowego. 


Z. Petrolea, Pa., donoszą -8 go 
marca: W Marthaville eksplodował 
wczoraj przy źródle nafty kocioł 
arowy. James Duncan, właściciel 
1 jego maszynista Nagett utracili 
życie, a robotnik Mackenzie został 
śmiertelnie pokaleczony. 


Pijany człowiek strzela w wagonie. 


Z Battle Creek, Mich., donoszą 
9 marca: Gdy sie dzisiaj po połu- 
dniu zbliżał z zachodu do miasta 
tak zwany „Erie limited” pociąg 
Chicago 1 Grand Trunk kolei po 
wstał człowiek jakiś ze swego sie- 
dzenia i strzeli, Kula raniła w 
głowę hamulearza Herberta Pem 
ber. Zaraz potem strzelił jeszcze 
trzy razy, a kula jedna ugodziła w 
piersi C. E. K. Baxter'a z Charlotte. 
Pember poskoczył pierwszy do na- 
pastnika i zdołał go związać za 
pomocą pasażerów. Pozostawiono 
go w więzienia w Battle Creek, 
gdzie się okazało, że podczas sza- 
motania się z pasażerami wytrącił 
sobie ramię. Jest cudzoziemcem 
liczącym około 40 lat, a miał bilet 
trzeciej klasy z Sam Francisco do 
Mordane w Francyi; bilet miał 
podpis $. Del Carlo. Nieznajomy 
posiadał także $153; był pijanym. 
Po angielska nie umie lub też nie 
choe mówić. Nany Pember'a i Bax- 
tera nie są niebezpiecznemi. 

u 


Osobiście wystawił świadectwo o 
swej mierci; 


W Detroit istnieje człowiek, któ- 
ry wystawił sobie świadectwo śmier- 
ci. Crj; Wright miał wypisać 
świadectwo śmierci swej teściowej, 
pani Blenbarg. Piawdopodobnie 
Die znał się na odnośnym blankie- 
cie, 1 wystawił świadectwo o wła- 
nej śmierci, poczem spokojnie od- 
szedł do domu. Teściową pogrzebà- 
ho z wszystkiemi honorami i pan 
Wright odprawiał żałobę odnośnie 
do przepisów, chociaż on to właści- 
wie urzędownie si dał po- 
chować. Poznał dopiero, że nie 
wszystko jest w porządku, gdy je- 
go żona poczęła dostawać listy ża 
łobne i pocieszające, które w naj- 
lepszych. kolorach przedstawiały, 
co za wspaniałym człowiekiem był 
właściwie ów nieboszczyk Č. J. 
Wright. Żywy-umarły poznawszy o 
co chodzi, udał się do bióra zdro- 
wia, aby rzecz sprostować. Lecz n- 
rzędnik nie chciał przyjąć wytłó- 
maczeń: „Przynieś mi pan przez 
świadków przysięgą stwierdzone 
e że pan żyjesz; w prze- 
a razie pozostajesz pan umar- 
łym,” powiedział, i przytem pozo- 
stało tymczasem. 


Niezmierny pożar. 


Z Boston, Mass donosz 
ZĘ , 5 żą 10-go 
pas, w budynku F. L. Aa, 
tiae Essex i Lincoln ul. wybuchł 
ah a potir, który się rozszerzył 
dish y blok. Z wszystkich sąsie- 
mA Około: npag była straż ognio- 
2 z 3 czę 
gubernator Buell. AWZ 


Straż zdołałą zapanować nad o- 


gviem około godziny 3-mej. P 
płomieni padł raro boi. Anay 
ograniczony przez \-Essex; Lincoln 
Tafts 1 Kingston ulice. Oprócz ta: 
go spłonął budynek na Columbia 
na północ pod Essex nl., spaliły 
się także trzy domy po wschodniej 
stronie Lincoln al., i szpital pomo- 
cniczy na Tafts ulicy, który two- 
rzył część United States hotelu. 


Z pod rozwalisk wydobyto cią. 


ła trzech osób, a 30 ludzi zostało 
niebezpiecznie poparzonych. Niektó- 


rzy z nich umarli już w szpitalu. 


Stratę ogólną obliczono na cztę- 
ry diliona i pół dolarów. Przyczy. 


pa pożaru nie jest anang. 


wW 


z 


Pogrzeb jeneralnego wikarynsza 
Brady. 


Z St. Louis donoszą 8 marca: 
Przy stale padającym deszczu od- 
był się dzisiai pogrzeb jen. wikare- 
go ks. P. Brady. 110 kapłanów 
brało udział. Biskup Hennessy z 
/'Wiehita w asystencyi księży O. J. 
i McDonalda i J. S. Hoog'a z Jeffer- 
son City miał mszą żałobną. Kaza- 
| nie miał arcybiskup Ryan z Phila- 

delphii. Zwłoki pochowano na 
cmentarzu Calvary. 


Nieszczęście robothików kolejowych. 


Z Pittsburga donoszą 10 marca: 
Dzisiaj rano o godzinie szóstej na- 
jechał pociąg towarowy Baltimore 
i Ohio kolei drezyng (hbandcar) w 
Junction tunelu. Z robotników znaj- 
dującyċh się na drezynie zostali 
niebezpiecznie pokaleczeni: Frank 
Gentile, Dominik Romball, Frank 
Manelli, Frank Mocat i Dominik 
Grill; dwaj ostatni prawdopodobnie 
śmiertelnie. 


„Burmistrz chinski. 


Mało który z czytelników może 
wie o tem że Chinczycy osiedleni 
w Philadelphii nad rzeką Delaware, 
wybiersją wlasnego burmistrza. W 
niedzielę minęły 2 tygodnie, gdy 
się odbył wybór takiego urzędnika 


i wybranym został Lee Toy, ku- 
mieszkający pizy Race ui. 


piec 

Wybór ten odbywa się co pięć lat 
w Nowy Rok chinski. „Burmistrz” 
potwierdza wszystkie pisma wysła- 
ne przez Chinczyków ,w Philadel- 
phii do władz w Chinach i pobie- 
ra za te potwierdzenia i. za prze: 
słachiwania świadków wielkie po- 
datki, wskutek czego urząd jego 
jest bardzo korzystnym. Zajmuje 
się także wysłaniem trupów wszy- 
stkich w Philadelphii umierających 
Cbinczyków do ich ojczyzny. Przy 
wyborach wszyscy Chinczycy boso 
wstępują do hali wyborczej, kłania- 
ją się przed klerkiem, który usta- 
nawia ich prawo do wyborów, 
przed ołtarzem głośno wypowiada 
bazwiska kandydatów, i zapisuje 
do listy nazwiska kandydatów, li 
czbę głosów, jakie odebrali, jako i 
własne nazwisko. 


Wiek Clevelanda i jego ministrów. 


Cleveland będzie: 18-go marca rb. 
58 łat starym, w dniu poprzednim 
będzie Gresham, jego m'nister sta- 
nu liczył 60 lat. Najstarszym człon- 
kiem gabinetu jest Sterling Morton, 
minister rólnictwa; dnia żz-go kwie- 
tnia będzie liczył 61 lat. Najmłod- 
szym -członkiem jest Hoke Smith, 
minister spraw kraju, który 2 gru 
dnia był 37 lat starym. Herberi, 
minister floty, liczy lat 59. Carlisle, 
minister finansów i Olney, jen. 
prokurator po 45, pocztmistrz jen. 
Bissell 44, minister wojny Lamont 
42 lata, 


Przeszło sto lat stara. 


W Oakland, Ill, umarła pani 
Sarah Hawn. Była najstarszą nie- 
wiastą w Coles powiecie. Przybyła 
do Oakland w r. 18:5 i od tego 
czasu wciąż tam przebywiła. Uro- 
dziła się w r. 1787 w Scott pow., 
Indiana, a gdy umierała brakowało 
jej tylko kilka dni do 105 lat. By- 
ła matką 17 dzieci — 10 chłopców 
17 dziewcząt. Dwanaście z nich 
żyje jeszcze. Miała 114 prawnuków 
137 praprawnuków. Mąż jej li 
czył, gdy kilka lat temu umierał, 


Y7 lat. Para obchodziła nie tak 
bardzo dawno temu dyamentowe 
wesele. 


Krynolina w legislaturze. 


Z Jefferson City, Mo., donoszą 
9 marca: Poseł oinseau z Dade 
powiatu przedłożył dzisiaj”w izbie 
posłów rezolucyę, aby  krynolina 
nie miała wstępu do stanu Misscu- 
ri, i że osoba nosząca ją ma być 
ukaraną. Drobbell z St. Lónie zro- 
bił poprawkę, że p. Boissean ma 
być obowiązanym wosié krynolinę, 
gdyby w stanie Missouri była no- 


szoną. Poprawka wywołała ogro 
mny śmiech i Boisreau cofnął re 
zolucyę. 


Olbrzymie przedsiębiorstwo. 


Z Nowego Yorku donoszą 8 go 
marca: „Armour Packing Co.” u- 
zyskała odnośnie do praw stanu 
New Jersey prawo korporacyi z 
kapitałem $7,560,000.  Stowarzy- 
szenie to zamierza w Jersey City 
i Newark, w ogóle w Stanach Zje- 
dnoczonych i Europie prowadzić 
interes, lecz główne bióro będzie 
się znajdowało w Jersey City. Kor- 
poracya ta będzie się zajmowała 
przygotowywaniem różnych rodza- 
jów żywności mięsnej, 


Trzęsienie ziemi. 


Z Nowego Yorku donoszą 8 mar- 
ca: Dzisiaj rano o godzinie. pół 
pierwszej dało się uczuć po całej 
wyspie Long Island trzęsienie zie- 
mi. Najbardziej dało się uczuć w 
Long Island City, gdzie w niektó- 
rych domach pospadywały obrazy, 
talerze, naczynia 1 inne nie przy- 
mocowane przedmioty. % niektó- 
rych domów powybiegali mieszkań- 
cy w szatach nocnych. Uczuto trzę 
sienie ziemi także w Nowym Yor- 
ku pomiędzy 23cią i 50tą ulicą. 

— Z Rahway, N. J, donoszą 9 
marca: Dzisiaj rano krótko po go- 
dzinie 8ej zostało miasto nasze na- 
wiedzone . przez trzęsienie ziemi, 
które narobiło dość znaczną szko- 
dę Budynki zostały wstrząśnięte, 
a w w stero, potłukło się wiele 
butelek i słoików. Chemik Riuh- 
ter oszacował swą stratę na $500, 
gdyż mu się potłukło szkło zawie- 
rające cenny preparat. Podczas 
trzęsienia był łoskot takim, jako- 
by razem wystrzelomo z tysiąca ar- 
mat. 


Srebro i złoto. 


Z okręgu górniczego  Batopilas 
w meksykańskim stanie Chihuahua 
donoszą o odkryciu bogatych po- 
kładów srebra i złota na własności 
Aleksandra E. Shepherd'a byłego 
„boss'a ,,Shejpherda w stolicy—Wa- 
shingtonie. Poklad srebra wydaje 
z tony kruszcu czystego srebra w 
wartości $2700, podozas gdy i 
żyła złota obiecuje bogaty zysk. 

awał kruszcu wielkości pączka 
wydał złcta za $42. 


Nieszczęście kolejowe. 

Z Philadelphii donoszą 9 marca: 
Około godziny 9tej pociąg osobo- 
wy na centralnej dywizyi Philadel- 
phia, Wilmington i Bałtimore ko- 
lei zderzył s'ę w pobliżu Chaddaford 
Junetion z pociągiem towarowym 
Wilmivgton i Northern kolei. Ma- 
szynista z pociągu osobowego zo- 
stał zabity, a konduktor tego sa- 
mego pociągu niebezpiecznie poka- 
leczony. Pięć wagonów  towaro 
wych zostało potrzaskanych. 


Uciekają przed powodzią. 

Z Racine, Wis., piszą 9-go marca: 
Woda w rzece Roat wezbrała i nizko 
położone miejscowości są zalane na 
6 stóp głębokości. Burmistrz Case 
kazał zwołać całąpolicya i przestredz 
wszystkich Judzi mieszkających 
wzdłuż rzeki, aby się ocalili, póki 
mają sposobność, Rzeką Roat nie 
Jest bardzo niebezpieczną i nikt 
nie utracił jeszcze życia przez jej 
fale, lecz jednakże budynki mogą 
sostać przaz wodę zabrane, 


Wystawa światow 
W CHICAGO. 


Z Neapolu donoszą 8 marca, że 
antikwariasz Cannavina, kupił od 
hrabiego Adobrandi obraz Kolum- 
ba, malowany podobno a słyn- 
nego malarza Titiana. Oryginalny 
obraz odkryto, gdy usunięto inny 
obraz nad nim się znajdujący. O- 
braz zostanie wysłany na wystawę 
światową w Chicago. 

— Dr. Karol W. Zaremba, po- 
chodzący z Królewca w Prusach 
Wschodnich, a zamieszkały od r. 
1868 w Chicago (obecnie pod No. 
1868 przy Milwaukee ave.) twier- 
dzi, że on pierwszy podniósł myśl 
urządzenia wystawy światowej w 
r. 1892, aby uświetnić 400letni ju- 
bileusz odkrycia Ameryki. Pan Za- 
remba atoli życzył sobie, aby wy- 
stawa się odbyła w Messyku, gdyż 
wyspa Guauahani odkryta przez 
Kolumba, należała do terytoryum 
Azteków. Udał się dla tego do 
prezydenta Meksyku, Diaza, lecz 
ten zanważył, że urządzenie wysta- 
wy kosztowałoby za wiele pienię- 


dzy. W kilka lat później zdołał 
Zaremba zainteresować tą sprawą 


niektórych obywateli Stanów Zje- 
dnoczonych. — Niemcy twierdzą, 
że p. Zaremba jest Niemcem, po- 
nieważ pochodzi — z Królewca. 

— Parlament japoński wyznaczył 
$830,765 dla wystawy Światowej 
w Chicago. 

— Cesarzowa chińska przysłała 
na wystawę kilka wspaniałych tka- 
nin. 

— Członkowie tak zwanej „Ita- 
lian Marble & Mosaic Workers” 
postanowili podczas wystawy świa- 
towej rozpoczynać .pracę tygodnio- 
wą w wtorek. Będą więc pracowa- 
li w niedziele, a w poniedziałki 
chog odwiedzać wystawę. 

— Negrzy odwiedzający wysta- 
wę światową będą mieli do dyspo 
zycyi własny hotel, wybudowany 
przez Lincoln Hotel Co., w którym 
będzie miejsce na 1060 gości. 

— Narodowa „Jury”, która mia- 
ła zadecydować, jakie dzieła sztuk 
pięknych wykonane przez amery 
kańskioh artystów mogą być wy- 
stawione w Jackson parku, nkoń 
czyła już swą pracę. Z 977 obra- 
zów została szósta może część przy 
jęta. 

— Do Jackson Parku przywie- 
ziono jedną z największych armat, 
jakie Stany Zjednoczone posiadają. 
Waży 55 ton, jest 36 i pół stóp 
długą. Jest tak zwaną odtylcówką 
i może wysełać pociski ważące 
tysiąc funtów 


— W sali niemieckiej na wysta- 
wie światowej będą się znajdowa- 
ły dwie kapele złożone z byłych 
wojskowych muzykantów. 


— Rząd Stanów Zjednoczonych 
wystawi swój zbiór monet, Jest to 
najbogatszy zbiór swego rodzaju i 
zawiera: 7500 sztuk pieniędzy i 2509 
medali i jest warty $5 tysięcy. 
Są tam wzory wszystkich pienię- 
dzy, jakie Stauy Zjednoczone od r. 
1792 wydawały. Z zagranicznych 
monet są niektóre 2'(0 lat stare. 


Najpewniejszy sprzymierzeniec na- 

tury. 

Gdyby ratura nie walczyła przeciw chorobie 
w atebych nawet konstytncyach to niezawodnie 
szybkim byłby przebieg choroby kn futelnemu 
gej ukończenin. Podczas gdy natura tak walczę 
niechże i my, aby nas co gorszego nie napotka- 
ło wspieramy jej nsiłowapia przez rocsądną 
lekarską iomoc. Doświadczenie musi być 
naszym przewodnikiem w walkach z chorobą, 
i ta „'ampa u naszych nóg” oznacza, że Ho- 
stettera Stomach Bitters sg pewnym, 
doświudczonym i zupełnym sprzymierzeńcem 
natury. Jeżeli krew jeet zakażopn żółcią. jeżeli 
kiszki i żołądek nio są czynnemi, jeżeli nerki 
nie unuwają nieczystości, któryca naturalnym 
wypnatem rą, leczenie Bitters'ami jest najlep- 
szą nadzieję dla cierpiącezo, lekarstwem które 
joet profesyonulnie potwierdzonem i używanem 
przez pół wieku prawie  żodna amerykańska 
lub zagraniczna medycyna nie uzyskała więk- 
szej sławy, Jako lekarstwo | to lekarstwo zapo- 
biegają e chronicznem delegliwościom wątroby 
malaryj, zatwardzenin, dolegliwości nerek, re 
nmatyzmowi i ogólrej słabości. 


Btowarzyszenie piwowarów. 


Z Detroit donoszą 8go marca: 
Ośmiu właścicieli tutejszych wię- 
kszych browarów, w. których się 
rooznie wyrabia 155 tysięcy beczek 
piwa, złączyło się w towarzystwo 
dla wspólnej obrony. Towarzystwo 
to ma monoplizować interes piwny 
w Detroit i ceny mają zostać na 
tychmiast podwyższone o dolara na 
beczce, 


Chce być burmistrzem. 


Z IKansas City donoszą 16 mar- 
ca: Pani Anna Potter, żona powa 
żanego obywatela zajmującego się 
interesem ubezpieczającym, przed- 
stawiła się jako kandydatka na u- 
rząd burmistrza w Kansas City. 


NAJTAŃSZE 


KARTY OKRĘTOWE 


Niemiecko-Cesarskich 
Pocztowych i Pasażerskich Prostej 
Linii Parowców 
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z różnych portów wyrabia 


W.DYNIEWIC7Z, 
532 Noble Str., Chicago, Ill. 


Sprowadzający swych krewnych lub 

rzyjaciół mogą opłacić całą podróż, z 
kaśdego miejsca w Europie do wody, 
przez wodę i od wody w każdą stronę 
Ameryki. 3 


Zgłaszający się po kartę okrętową po- 
winien podać liczbę osób, ich wiek, ich 
vazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać, 

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy najtańszą drogą w 
dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze e- 
uropejskie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy. 

Zanim Rodacy udacie się do innego 
bióra zaczerpnijcie wiadomości u mbie. 


W. DYNIEWICZ, 
532 NOBLE STR., - CHICAGO, ILL. 


r. Kleonora -Mugzynska, 


posiadająca dyplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dz'e- 
ciątka Jezus w Warszawie, orez pro- 
fesorka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekoyi al nszeryi i agza 
minuje w polskim języku z wydaniem 
d. plomu. 

Leczy wszystkie zastarzełe choroby 
kobiace jako to: niepłodność, krwictok, 
choroby maoiozne, ból glowy, ból gar- 
dła, zasterzałe ramy, puchliny, róże, 
ból oczów, 1 wszyskie dsiecinne i letnie 
ch roby, oraz wywyiobnięcia rąk i nóg 
napra*ia. NSpeoyalnośó lekarstwa u- 
dziela na choroby maciozne i leczy 
chor by piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatyzm. 


Godziny ofi-owe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz. 


ofis 809 „Division Str., 
SOUTH BEND, r INDIANA, 


l 


Nie-daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami- 


Kjne mydło, najlepsze do potrzeb domowych. 
BIERZ TYLKO MYDŁO W OBWINIECIU JAK POWYŻEJ. 


Dużo kupców próbuje sprzedać 


wam coś podobnego rodzaju, dla tego 


że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
t sąsiadom ażeby używali Kirka Mydło. Nalegaj >*eby mieli Kirk’a Mydło 


Trzydzieści D MILION ÓW 


ZŁOTA i SREBRA wydobyto w przeszłym roku z kopalń w COLO- 
RADO, z której to sumy każdy akcyonaryusz dostał jego lub jej ednośną 


część — (ZY BYŁEŚ JEDNYM 


Dwa lata temu pewien obywatel z Bostonu ulokował $625 gotówką 
tych kopalń po 25, CENTÓW za akcyę, I 
otrzymywał regularńie przez ostatnie 16 miesięcy DYWIDENDĘ w wyso 
kości $375 CO 80 DNI a jego akcye są obeonie warte więcej niż $10 


za 2500 ARCYT w 


ednej z 


ZA AKCYĘ. 


Pewna młoda dama z Colorado ulokowała także $500 w Mollie 
Gibson kopalni, a teraz pobiera dywidendę w wysokości $300 co miesiąc. 


I WY możecie zurobć pleuląd:e jeżeli będziegiw takżę tak i 
ulokujecie pieniadze w B; A OK WONDER GOLD AND SILVER NN Go. 
w Sh rmn, Hinsdale (ja, Col. 


Chcecie je uiokować? 


Jeżali tak, to możecie otrzymać pię- | 


kny dochód na całe żyełe za małym 
tylko wydatkiem. 


Akoya nie mogą nigdy być rsesowa- | 


ne. Nie ma podntkó v, nie ma zabezri» 
ozenia, nie ma kłop"u. Czyż można 
co lepszego ofiarować? 


mą 


Z NICH? 


"Rozwijamy tę whsnoét dla minowania w 
wteiktoh rozmtarach, ! wydobyliámy już rudę, 
która dostarcza meta'n ns tysigce Nie czekaj- 
j Cie aż akcye półtą do $5 1 HO jedna. Kupcie 
| teraz. 50,000 nkcyi feet ofiarowenych dla łóka- 
po 55 centów pa akcyg, 
podwyżezoną. Kto pier 


torów pieniędzy tylko 
| poczem cena zostanie 
| wszy tem lepszw. 


B 


Urzędnicy kompanit: 


Hon. Andrew J. Waterman. Pres. 
Henry C. Stark, Secretary. 


Edward C. Patis, Viee-Pres.£ Gren'i. Mang. 
Joseph A. Allen, Treasurer, o 


Bióro kompantte 


244 WASHINGTON STREET, 


Obrazy Kolumba. 


-TEREE R PLM 
Rte i +ż f 3 EAr R 
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tą? 


Oryginał tego obrazu był przez liczne lata 
nie. Był malowany przez Vanderlyna i wy- 


pitolu w Washi 


(Globe Building), BOSTON, MASS. 


gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 


Wyladowanie Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 


w ołeju na sztywnym płóciennym papierzę. 
Cena 50 centów. - 


Re5” Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 


brazek na znaczku. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten 
cztowych do Pierwszej 


iękny obraz 
sięgarni Polskiej 


rzysyłać można w znaczkach po- 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET, > `- 


- CHICAGO, ILLINOIS, 


KATALOG 


K SIĄŻEK 
qrkowanych w drokarni “Gazety Polskiej 


W DYMIEWICZA 
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Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli- 
gijnej i żywoty św. 


Żywot i Męczeństwo Cyryska, Smara- 
du, Larga i innych, napisany od 
zymskiego Kościoła pisarzów, na on 

czas na to wysadzonych. Do ich dzie- 
jów przyłączone jest męczeństwo św, 
Marcina papieża. — Żywot b. Anto- 
niego Pustelnika, wypisany przez Św. 
Atanazego Wielkiego. Żył okało Ro- 
ku Pańskiego 324. — Żywot ś. Feli- 
ksa albo Szczęsnego, kapłana Nolań- 

skiego, wypisany od W. Bedy i od Ś. 

Paulina biskupa Nolańskiego. Żył o- 

około Roku Pańskiego 289. — Mę- 

czeństwo ść. Maryusza, Marty, Audy- 
faksa i Abakuka, wzięte z starych 
ksiąg męczeńskich Rzymskiego Ko- 
ścioła. — Żywot é Bebastyana, Mẹ- 

czennika i innych, zwłaszcza Marka i 

Marcelina, napisany z starodawna iod 

Bedy, Oswarda i, Metafrasta powtó- 

rzony. — Żywot ś. Jagnieszki, wypi- 

sany od Ambrożego á Doktora Ko- 
ścielnego, w kazaniu jego 90 — Ży- 
wot é Wincentego Męczennika, od 

łacińskich Prudencyusza, Augusta Ś. 

Serm, de Sanctis 12—13. Cena 15c, 


Żywot św. Patryeyusza, patrona i apo 

stoła Hibernii å Jat - 5 - 15 
| Świeteżo Świętych Pana Nasze- 

Žywot Śria U ER e zwłaszcza © 
Jego Obrżezaniu, i Oktawie Narodze- 
nia i Nowem Lecie.....-.--:::-- 5c. 

Żywot ś. Tomasza z Akwinu, pisa 
od rozmaitych ludzi. Żył około R. P. 
1230. — Żywot 6. Kunegundy cesa- 
rzowej, pisany z starodawna, około R. 
P. 1030. — Żywot ś. Ekwicyusza opa- 
ta, pisany od é. Grzegorza papieża. 
Żył około R. P. 520. — Żywot 6, Eu- 
frazyi panny pisany z starodawna. Ży- 
ła około R. P. 390. — Żywot ń. Wul- 
frana Synomenskiego biskupa, pisany 
od Jona opata, w leciech jemu rò- 
wnego. Żył około R. P. 700. — Ży 
wot ś. Ruperta. biskupa W angionskiego, 
a potem Regenszpurskiego, Apostoła 
Bawarskiego. Żył okóło R. P. 718. — 
Żywot é Ludgera Biskupa Monaster- 
skiego, Apostoła Saskiego, pisany od 
mnichów. Werdunskiego lasztoru, 
który on naprzód fundował. Żył około 

ZR. P 160. -. 

Cena s e 02 a 10% 

Żywot św. Wicentego a Paulo 10 


Zywot św. Wojciecha, skreślony przez 
ks. St. Koszutskiego, proboszcza w 
Mielżynie + se « « « « « 15 


nh 


Książki szkólne i treści 
naukowej. 


Abecadło z obrazkami treści religijnej, 
dla dzieci polskich w Ameryce. Przez 
Wł Dyniewicza....-.212-+-1++-> 15 


Aleksandra Chodźki Słownik Polsko- 
Angielski i Angielsko-Polski w mo- 
cnej oprawie ze złoconemi kier rr”yg 


Dwanaście ogólnych praw wszechświata 
napisat Aey E eaa 


Dzieje starego i nowego Testamentn 
czyli Historya Biblijna, ułożona dla 


szkół katolickich, z 100 obrazkami i 
mapą ziemi świętej, w mocnej opra- 
0 


wie, Cena 


REKZEERKERZETOOZEEEEEE 


Elementarz Polski czyli Nauka Czyta 
nia, Pisania i Rachowania, z nauką 
pisowni i gramatyki, przez Wł. Dy- 
niewicza w mocnej oprawie..... 25 

Gramatyka Języka Polskiego, szkolna 
przez Antoniego Małeckiego . 85 


Historya Stanów Zjednoczonych -oà 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza- 
sów, z krótkim zarysem innych kra- 
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodlógłości, artykułami konfe 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno- 
czonych (przeszło 400 stronnic). W 
mocnej opravie<+++:22-+700104% 75 

Historya święta czyli Dzieje starego i 
Nowego Testamantu (mniejsza) w mo- 
cnej oprawie 12 

Katechizm rzymsko-katolicki (większy) 
w mocnej oprawie. ,..+..1+1-+++1 25 
X. J. Deharbe, T. J. 

Katechizm rzymsko-katolicki (mały) 8 


W mocnej oprawie..........,..- 12 
X. J. Deharbe, T. J: 

Katechizm Baltimorski mały...... 8 
Katechizm Baltimorski większy w mo- 
cnej oprawie....+.+««+««444«5+:1 20 
Katechizm Początkowy Rzymsko — Ka 
s AE T E Szk EE ar 
W mocnej oprawie ........-:.1:-- 8 


Krótki rys początku rozwoju i obecnego 
stanu Instytncyi zakładu św. Kazimie- 
rza w Paryżu pod rzewodnietwem 
Wlbnej Matki Teofili Mikułowskiej 

AZS YA TD 5 


Kucharka polska i amerykańska, za- 
wierająca kilka set przepisów kuchar- 
skich dla młodych mężatek, kucharek 
i gospodyń ma tanie i smaczne przy- 
rządzanie potraw, a szczególnie: zup, 
sosów, jarzyn, potraw mięsnych i 
postnych z uwzględnieniem potraw 
polskich, a mianowicie: barszczu, bi- 
gosu, zrążów, flaków i pieczywa ame- 
rykańskłego jako to: cakes, biscuits, 
muffinś, pies ftd...........-.-->- 60 

Książka polsko-niemiecka dla Polaków 
do łatwego nauczenia się czytać, pisać, 
i mówić po niemiecku. Dokładny prze- 
druk z wydania nakładem „Zakładu 
Narodowego imienia Ossolińskich” we 
Lwowie. Cena......+.++4+152423 15 

Lekarz domowy, czyli niezawodne spo- 
soby domowego i taniego leczeniu roz 
maitych chorób, oraz opisanie rozmai- 
tych roślin leczących przez Przyjaciela 
Ludzkości........:.. OE 25 

Listownik polsko-amerykański, Podrę- 
cznik zawierający: Naukę pisania 
listów i gotowe wzory listów, w wszyst: 
kich przypadkach życia, niianowicie: 
Listy polecające, radzące, opisujące, 

owinszowania, podania itd., a wreszcie 
isty sławnych mężów, Sobieskiego, 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickie- 
wicza, Słowackiego, Krasińskiego, Mo- 
rawskiego i Napoleona, szczególnie 
zastósowanej do użytku i wygody Po- 
laków w AmeryCa........1---«-- 60 

Ta sama w mocnej oprawie i ze zło. 
conym tytulikiem 85 

Mały listownik dla szkólnych dzieci, 
uczący pisania listów z dodatkiem po- 
winszowań 5 

rzyjaciel dzieci, książka do czy- 
=", HA szkół polskich w asarnę, 
w mocnej oprawie ........:....» 0 

Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu pr się ma wyma- 
wiać, wypracował Wł. Dyniewicz; 
przejrzane, poprawione i znacznie po- 

większone a mianowicie dodane są 


rozmowy i różne listy w polskim i 
angielskim języku..... EEr: 65 
Przewodnik do pisania listów miło- 
śnych oraz tyczących się ożenienia i 
na A SATER 20 

Przyjaciel 
wskazówki o domu i 


zebrane przez „Gazetę 


jścia 
domowy. Użyteczne rady i 


ode a 


nn a 


A. CROSS & F. ZAAROWSKI 


636 Wells Street, 


CHICAGO, - à 
Telefon 3443. 


tad Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM. 


—— Jako tw — 


Decker, 
Gabler, 
Schubert, 
Gilbert, 
Pease 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 
aW jakimkolwiek innym 
składzie. 


pk E ESA Nowe Fortepiany od 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach. 


ALEKSANDRA CHODZKI dokładny 


"SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
24 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Atneryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
gwego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
shym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących- po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angiew<i” cena 65 centów; potem koniecznie -potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angieł- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po 
zostać, powinien mieć Słownik-ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powiuno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kw chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda. 

Przysyłajcie po 4 dołary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO©'S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 84.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
532 NOBLE STREET, RE EA CHICAGO, ILLINOIS. 


Każdemu znana jest 


z urodzajności i pięknego położenia 


połska kolonia 
TP > 


Z.E aI 
W CLARK CGO., WIS. 


gdzie już setki Polaków sobie grunt kupiły, gdzie kościół 
polski i sąsigdztwo polskie; miasto, targ, tartaki i stacye 
kolejowe blizko. Grunt na farmy jest tam jeszcze tanio do 
nabycia, pod bardzo korzystnemi warunkami na jdługi czas 


‘do wypłaty, 
Po mapy, opisy i bliższe szczegóły piszcie do 


_ Słupecki & Co., 


THORP, CLARK CO., WIS. 
Największa i Najlepsza Polska Kolonia, 


obejmująca cztery (4) graniczące ze sobą osady 


DEAPARK PULASKI, 
KkówiPaLSKA 


w środku wsenodniego Wisconsinu, 


założona przez 


J. J. HOF LAND CO. z Milwaukee, Wis. 


Dużą illustrowaną broszurkę, opsujac} wszystko co się tyczy naszych 
100,000 Akrów Gruntu dos,ć nı 2000 Farm w tej muszej Kolonii. zee Ai 
śmy obecnie i prześlemy takową bezpłatnie każdemn ż4d-jącemu. 5 


Każdy kto chne czytać o Farmach jak się zbogacić i osiągnąć 
życia przez farmerkę, odbierze jeden egzemplarz tej dł > a w 
mapę naszej kolonii, jeżeli napisze parą stów do naszpo takowe. 


J.J. HOF LAND CO., 
119 W. Water street, Milwaukee, Wis. 


AOR A NADE Pa 
Telefon So. 1798. Założone 188%, 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 
SKŁAD e = Ti REFERENCYE: 


Ka. Winc, Barzyfski, 
nowych i z drugiej rektor kościoła tę Sta 


d 
i" dużą nową 


ręki nisława Kostki w Chi- 
ę Chi 
. 2, cago. 
Polskie Sios Nazare- 
ortepano wW tka w CHeago. 
Polskie Sios Notre 
min" > Dame w Chicago 


Siost św. Fraue ka 
w i x 

Ka. A. J. Thiele w Chi- 

szpital Braci Alexianów 
w Ohi 


(rranów, 


Po wszelkich ce- 


nach, Szpital św. Elżbiety w 
Fortepiany wynajmuje- SG Er- poż 
my. 6 próg erze Kowalski 
W razie upna odli- Cc. w. ewicz w Ohi 
czamy Jedno roczn owe cago. 
dzierzawg od ceny. Prof. St. Szwajkart w Chic 1 wiel 
Rozmalte instrumonta muzyczne, w Chi 1 w całym m xtórzy p 
Piszcie po ceny 1 waru odemnie Fortepiany. 


Keigża F. Byrgier í G. Kolesinski w Chicaga, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicagp. 


aj GAZETA POLSK A 
KSIĘGARNI POLSKIEJ | LA POLSKA 


znajdują się następujące jest najstarszem czasopismem 


LJ 
. 


Wychodzi regniernia od 3873 roku. Drukarni: 

sazety Polskiej jest na; większę drukaraig © 

TKA BOZKA CZĘSTOCHO ik zw Amei yce, posiada: wiem trzy a 

pinsy w kilku Eolorach 93x38 maszyny do druko” nia 1 4 w “pao składanie 
cali, (bez herbów Polski, Intwy i 

Rusi.) - +. -60 e. 


zauzet. 
Gazeta Pois.. 153o sip ua własnych maszy 
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
cali, (kolor czarny) 50 o. 


iach 1 we własnym bałynku 
DRITKARNIA Gkf*"" POLSKIEJ 
W <IH1CAGCG 
JAN II SOBIESKI 23x28 oali | sehodaca jare kie preso w zakres drakarsł 
(kolro czarny) $ 50 e. 
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
osli, kolor czarny)- - 50 c. 


schodzące jako to: 
W. Dyniewioz 


Książki, Broszury. <onsty vtye, Afisze, Cyr- 
kulacze, Kwit; kupieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językach. Adrenować' 


W. DYNIEWICZ, 
532 Nobla Sir. GHICA GO; Lyka 


ILLINOIS. 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICACO. 


PIERWSZY 
NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — A 
burg — Rosys i tkie inne < == 
jako też na wszystkie kureujgoe pieniądze. 


LISTY KRĘDYTOWE 


dla użytku podróżn wszystki apia 
świata, ścięganie R R (echedów. 1 
iz rg z Polski, Ni Austryi, 
dzo umiarkowaną komisją, Boe ed 
ać Zarząd, 

K J. GABE STREET 
PREZYDENT. p TEn 


H. HODGES, AS. KASTERA. 


ROMAN STOBIECKI 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łuskawym względom Szanowne 
J Publiczności 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 
łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach, 
Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie rgczy się. 


Obstalunki zamiejscowe załatwia Bij 
prędzej i tanlo, fe 


ROMAN STOBIECKI, 
489 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 


Skład założony w r. 1851 


Henry  Schoellkopf 


(maernik bnrtowny i drobiazgowy 
230-234 EAST RANDOLPH STR.. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 
ofiaruje po najtańszych cenach 
że miany 1 kawiar, 
marynowane w: 
Hadmburgski płoty 
Sardele | Bild zyj j 
arynowane śledzie i sztokfisz, 
= m oe 4 1 anchovies, 
n 
Falie e francuzkie p aż 
w seson, 
Prawdziwą francuzk oliw. a 


roch i 

p suszone 
4szę taterczan 

Kasze +) 


£ Jęczmionną 1 owsianą, 
leże migdia rodeon 


wieże m 
Włoskie maccaroni izonkl 1 cytruna 
Kumaatiai i .odamski Ber, 
r roqnefortski i fi r, 
da 
e 8 
ebay r imburgski i roślinny, 


muszterd i angielakie 
lami i fruflowe kie DE 
Wędzone piersi A węmaa, Q 


Strassburgskie pasztety z wat 
iemieckie powidła i prassi 7 SL8:€) 


wieże siemmiy makowe i 
Najlepszg Vahilia czekolad. r b, 
Prawdziwię Mokka i Java id 
Palopia rogyjskę | chins ferbstę, 
PREdziwy paryską eE zażywa 
Drewaiang trzewiki trle, » 
Niemieckie korowrotki | grembple 
jsko i wszelkie inne towary korzenne 
Henry Schocilkent. 


DOES ZETEC-E RZE 
N astęp ujący Panowie 
są upoważnieni do zapł ji 
tów, odbierania Artena ów na kniąski 
robienia kontraktów za anonse odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę za książki, 
W ALBERTA, MINN. W. Wikniewsla. 
— ASHTON, Nebr., Thos. Jamrog. 


— BUF FALO N. Y. F.A. ó i 
son. Jiasi A a Na 
F. Kosszak id, Obużyszowiów. 


— BAY CITY. Walenty Wróblewski. 
— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski. 


— CHICAGO. Staniała Lauferski, 
Budzbanowski. Pi Stanisław 


— OLEVELANND, OHIO. M. 
— CLOVER BOTTOM. Jówel Piae 


— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Ka 
— CROSBY i DULUTA. Marcin Lepak, 
— DUNKIRE. J. Szubarga, 
— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik., 
— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek. 
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja. 
— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski 
— ERIE, PA. Alojzy Nagowski. 
~ GRAND RAPIDS, MICH. J. W, 
— LEMONT. Micha? Nowacki. c. 
— LA SALLE. W. 8. Bobkiewicz. 
— MILWAUKEE. Jakób Woźnisk,. z 
— MINNESOTA LAEB, MINN, Józef Schuloz 
— MINTO, N. DAE., Fr. Ronkowski. 
wski, 


— MT. © GDA 

a CORE. Jan m L 

— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda. 

— PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalski i wł 


Szewczuga. 


Z arke ip 

- DOAH, PA. Józef Rudnx 

— SOUTH BEND. "Sosno 
ch END. Fr. Kowalski i J. 3 
SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski 1 Józef B, 


r: B POINT, WIS. Jan Kub'czak 


- 
- 


BOSZTĘ 2, 


Jest to wysoko stopniowy kotowiec, 
fubry kowany podług pierwszorzędnych 
msad i po takiej cenie, jakich wyma- 
gają średnio- lub nizko- rzędne koła, 


Cushions, $100. 
Pneumatics, $125. 


Cały zapas kołowoów, każdego gatun- 
ku, każdej ceny. 


$20 do $175. 


Piękny zapas dla ozdobienia koło 
wców | wszystkie przyrządy potrzebne 
u pierwszorzędnej firmy. Tanio można 
u nas dostać także kołowce drugorę 


czne i od fabrykantów. Łatwe wypłaty 
Szkota uczenia się jazdy. 


Szczegółowo i pięknie zajmujemy 
się reperacyami. 


Skład otwarty wieczorem. 


Taylor Cycle (o. 


270—272 WABASH AVE. 


(Jul. 28-98). 


KONSUL 


H. GLAUSSENIUS, 
Jeneralnahgentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

: BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 


Weksie, wy pi 
mapa anan Taa, 


Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWE 
Pelnomwcnictwa stawia prawne 
H. e Ée an aa 

80 — 82 Fifth Ave. 
CBICA60,1Lr, 


[ADEUSZ KOŚCIUSZK 


izancwnym KRodakom <znsjmiam że gdy ot 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
trudniej było sprowadzać z Buropy dla j 
eyczeryywania el, pojętem sig nakładu w 
zu tysigcy egzemplarzach. Obras przeńs' 
tego bochstera w stroju narodowym na k 
jako naczelnika wiły zbrojne: poć pz 
Piękny ten obraz jest w dsiowigese 


soziniaru 18x2% cole. A 
Eige | FR 


KM dać „WAJESSEOWA LAG Gw 
KE ; SZ. x Zy 


my; zt! 


HEVT + 


gy 
ph 


4 


sam 


cy BTY 
ró 


. 


, Chicago 


COLDZIER å& RODCERS. 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 
Booms 39 © 41, METROPOLITAN BLOOE. 


LaSalie Str., 
w. Cor. Randolph % CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR 


POSZUKIWANIA. 


mego Wojciecha Nowaczkie- 
Poszukuję SE mó s dwoma dziećmi 


tł dotychczas nie wiem 

wziostu średniego, 

ms blond włosy, nos średni, uogę prawą krzy” 
kolanie. 

yi s Rodaków znał miejsce jege pobytu, 

tmi doniesie o nim, dostenie $5 nagrody, lab 


1064 Albany aTe, Chicago, TLs 


Poszukuję za żon! Polki umiejącej czytać t 
pisać po ae t pA angielska Inb po polska 
t po niemiecku. Nie must być starszą jak 25 
tat, Proszę mi przysłać fotografig a ja swoję 
odwrbtnę pocztę prześlę. Liczę lat31 1 Jestem 
10 lat w Ameryce. Umiem czytać i pisać po 
angielekn. Nie jestem pijakiem, nie używam 
tytoniu, nie grywam w karty ani też klnę. Mam 
czarne włosy, jang komplezyg, jestem 6 stóp 
1 cali wysokim i ważę 185 fontów. Dobra to 
dia dam sposobność dostania doorego młodego 
męża. Proszę pisać pó ang'alsku lub ponie- 
miecku. > 


Jos Smith, 
Centret City, Gipia Co., Cołoredo. 
(11—18) 


w własnym. interesie Stentsławe 
ogar który przed zześciu laty wyje* 
chat z Newsrku za pracą. Jest zzewcem z pro- 
tasyi a pochodzi z Galicyt, z Przemyśla, Mam 
ts dla niego, który mu donosi o spudku. Eto- 
by znat miejsce jego pobytu lab on sam niechoś 
pisze do mnie. 

Stanisław Zdziabłowski, 
2 Bedford., Newark, N. J- 


ZZ E GEE PES 
Poszukuję brata mego Stefana Kajkowskiego, 
z gubernii kockieś, powiatu Płockiego; gminy 


thsi ad uczył języka engielskiego. 
= 3 pad t miał wyjechać do iuneg> 
missta do szytisla, Od 9 missięcy nio mam 
żadnej o nim wiadomości, Ktokolwiek x Ro- 
dsków posiada © nim jakiekołwiek wiadomości 


se ty Kornatowski, 
203 Delisle atr., Montreal, Canada. 


Oo 
Poszukują mojego brata Józefa Fsikowskiego 
który ask w chicago przy Hoit avenue 
przed Bożem Narodzeniem. Ma lat 33 Pocho- 
dzi s W. X. P Rodziców mamy w Wilkes- 
Barre, Pa. 
geo o nim wte lub on sam 


adres. 
Wojoisch Falkowski, 
4 Gresiay Place, Chicago, Nis. 


który pocho* 
a który mk 
wiedział © 
zgłost=pod 


niechaj mi pode 


Poszukuję się Wojciecha Lobs, 
dzi g Montowa č Poznańskiego: 
zamieszkiwać tu w Chicago. Kioby 
jego pobycte, sibo on sam niech sig 
adros 

—  10Gresiy Place, Chicago, TI- 
J (11—18) 


az o z 

brata megoA leksandra Urbanowicza, 
nawo pod zaboru rosyjskiego, gubernii 
Grodzieńskiej, pov tatu Białystockiego 5 M. 
Dobrzyniewa. Etoby go znał, lub on sam niech 
raczy mnie uwiadomić. 

Andrzej Urbanowicz, 

200 Feders! ste, Youngstown- O, 


Aleksander Tzacienaki pochodzący Z gubernit 
Łomżyńskiej, powiatu Ostrołęckiego, gm. Mixe 
nisc, wat Dombrowa poszukvje szwagra swego 
Józefa Oleder, który przyjechał do Amer: ki w 
kwietniu, a pisał list, że się znajduje w Hnos'c 
Falle, N. J. Oa npea żona jego nie ma o nim 
«iadomości. Pochodzi z tej samej gobernii i 
tego sumego powiatu, z gminy Wach, wsi (har- 
cia Balda, Jest wzrostu średniego, ma blond 
włosy, twarz cokolwiek dziobatą. Bto- 
by go znał, niech mate uwiadomi, a dobrze go 


Alez Trzcienski, 
1536 Foartu str., La Baile, I? 


„O 


Poszuknjg swoich kolegów Frsnciszka Car- 
E r sia 4 Jana Ceuaronica. Rodom z pod 
zaboru rosyżeki g% gub. Sawalskiej. po”. an 
gustowski, wel Kłańnie. Kioby znał miajacs 
icb pobytu, lub opi sami, niech mi raczą donieść 


pod adresem 
Jan Sawanieski, 
trr Fullerton str, Olevciand, O. 
ZZ O Z Z, 


Kawaler oficer egzaminowany i prsktyko wany 
w Woj.nne Ryżzkiej Jurediozeskiej Junkier- 
skiej szkole Adolf Nikołajewicz Baron Wiazo- 
waty, Katolik, poszukuje sobie towarzyszki 


a oy łab wdowy- 
geige przesyłać ns No 881. N. May str, 
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gu mych aby mı donieśli o miejscu ioh pobytu» 
Józef Brysztofiak, 
Oswago, Potter Co., Pa. 


Adam Domanewaki posziiknje swojego ojca 
Józefa Domanow skiego. Poch: dzi r Gal cyt, s 
Pilzno, osady Ruż;. Przebywsł razem 


vim w Bhenectady rok temu. 

s v 

` ' Auam Dòmavowikt; 
Ws'er str. Troy, N. Y. 


J. Klukaszewski, 


ma : 
Skład Węgli i Drzewa 
pod Mo. 2917 58. Main Str., 
CHICAGO, ILLINOIS. 
Upraszam Rodaków przychodzić 
do mnie po węgle i drzewo a za- 
ręczam że lepiej wam posłuży jak 


obey. 
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Listy polskie na poczcie. 
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Wsprawie „Domu Emigracyjnego . 


Rodac ! 


W ostatnich dziesiątkach lat 
wzmogło się niesłychanie wycho- 
dźtwo polskie. Kilkadziesiąt tysię- 
cy rodaków rok rocznie zawijało 
do portów amerykańskich. Nie na- 
szą rzeczą jest wykazywać przyczy- 
nę emigracyj, to jednak nadmienić 
nam wypada, że te masy ruchome, 
opuszczające ziemię ojczystą, mis 
robią tego z lekkomyślnoświ, lecz 
zmuszone są po największej części 
względami ekonomicznej lub moral- 
nej matury. Nadzieja lepszej przy- 
szłości pcha ludzi za Oceany. Lecz 
z ilaż przeszkodami musi walczyć 
człowiek zaraz u progu nowej oj- 
czyzny nim nadzieja pocznie się 
ziszczać w rzeczywistości? Rzu- 
cony wśród obcego sobie świata 
wychodźca polski, niezcający języ: 
ka miejscowego ani stosunków — 
staje się ofiarą wyzysku wszelkiego 
rodzaju *ampirów, noe z kie- 
szeni emigrantów. Zaradzić temu 
i przeszkodzić było zadaniem przy- 
tuliska zwanego „Domem Emigra- 
cyjnym*. I służyła ta irstytucyś 
owemu celowi niespełna dwa lata, 
a ilu przez ten czas ochroniła od 

rabieży, ilu dała eochronienie, po- 
Kóorowala pierwszymi ich krokami 
na nowej ziemi, ilu wreszcie lu- 
dziom biednym i nieszczęśliwym, 


-| przeznaczonym już do powrotu do 


Europy zdołała wyrobić wetęp do 
„ziemi wolności”, s przez to ochro- 
niła ich od rozpaczy i ostatecznej 
nędzy, nie nam sądzić, choć terze- 
czy nam znane, bośmy się co dzień 
na nie patrzeli, ale niecbby zaświad- 
ozyli ó tem oi, którzy doznali do- 
brodziejstw od „schroniska polskie- 
o”, Lecz jak u nas co lepsze tak 
i Dom Emigracyjny znalazł wrogów 
zażartych, którzy za zadanie swego 
istnienia postawili sobie rozwalenie 
w gruzy „przytuliska polskiego”! 
Zamiast więc zagrzewać publiczność 
polską do ofiar na „Dom Emigra- 
cyjny” oni ją buntowali, wszelkie- 
go rodzaju, środków używając do 
tego, zamiast u/atwi zadamie 
„Domowi Emigracyjnemu”, oni 
podkopywali zaufanie do niego u 
swoich i obcych, zamiast budować, 
oni niszczyli i obełpili się głośno 
ze swego czynu. Dziś mogą tyś 
dumni z6 swej iście szatańskiej ro- 
boty, bo „Dom Emigracyjny” soby- 
lit się do upadku, ale czy im su- 
mienie nic nie będzie wyrzuczło, 
czy i społeczeństw polskie nie na- 

iętnuje ich kiedyś, czy wymówki, 
fikiekolwiekby one były zdołają 
uniewinnić ten PO, 
niefilantropijny i niechrześcianski 
czyn — to inna rzecz!! Zawsze bo- 
wiem zostanie się to prawdą, że 
Polakom przydałby się koniecznie 
na wstępie do owej ojczyzny” 
dom, któryby był azylam i przy- 
stanią dla rozbitków losu. 

Nie chcemy bynajmniej zwracać 
uwagi szanownych Rodaków na 
to, że inne narodowści, obok nas 
w Ameryce żyjące, mają już odda- 
wna podobne „domy” w New Yor- 
ku, ale to przecież nakazuje nam 
ser e i sumienie, byśmy przypo- 
mnieli społeczeństwu polskiemu, 
że nasza emigracya jest najbiedniej- 
sza.i najbardziej narażona na wszel- 
kie kłopoty, jakie czekają każdego 
prawie wychodźcę, s uczynić nam 
to wypada tembardziej, że pracu- 
jąc w Castle Garden mamy spo- 
sobność przypatrzeó się tym twa- 
rzom zbiedzonym podróżą morską, 
zakłopotanym minom, tej lękliwej 
nieprawości, z jaką robią pierwszy 
krok do nowego życia. Taki ozło- 
wiek puszczony , bez sumienn 
przewodnika stanie z wnością 
pastwą całej zgrai opryszków, czy- 
hających na mienie i wolność 
„grsenera”, Widzieliśmy już nie 
raz ofiary wyzysku i wysłuchali- 
śmy się dosyć skarg va potworne 
machinacye polnych sgeutur i 
dla tego też gdyśmy się dowiedzieli, 
że myśl tak wzniosła, by „wydzie- 
dziczonym braciom” przyjść z po- 
mocą moraluą i materyalug, 2a- 
ohwianą została, że mają zamknąć 
polski dom przytułku dla emigran- 
tów — jednomyślnie postanowili- 
śmy, my niżej podpisani, odezwać 
sip do polskiego społeczeństwa, i 
zakląć go. by pomnąć na slawe 
ofiarnego, jaką się dotychczas chla- 
biło i przypomniawszy sobie, co 
każdy z nas przęszedł nim zdobył 
sobie kawałek chleba by przodo- 
wnicy tego społeczeństwa, ludzie 
dobrej woli i szlachetnego zechcie- 
li się na seryo zastanowić, czy mo- 
źna pozwolić upaść takiej mą 24 
cyi, jak „Dom Emigracyjny” 1 to 
w tym czasie zwłaszcza, kiea fæ 
le wychodźtwa naszego ve chwilę 
powstrzymane, z tem większą gwał- 
townością obecnie uderzą. — 
Apolinary Karwowski, 

N. 5. Immigration Inspector - 

Ellis Island. 
Teofil Szermer, 
Registry Clerk, 
Jan Raozkiewioz, 
Registry Clerk. 
Chas. Semesey, 
Registry Clerk. 


P= u aging 


Williara Dalton, ostatni z bandy 
rozbójniozej Daltonów uznał się w 
środę winnym morderstwa w dru- 
gim stopnin dla jego udziału w 
obrabowaniu banku w Coffeyville, 
Kansas, i potyczce, która ztąd wy- 
nikła, a wskutek której kilku lu- 
dzi utraciło życie. Został skazany 
na dożywotne więzienie i jeszcze 
tego samego dnia odstawiony pod 
eskortą czterech policyantów do 
więzienia stanowego. 


Stawiają opór arcybiskupowi Batol- 
H' emu. 


Pod nagłówkiem  „Satolliana” 
podaje katolickie czasopismo ,.Cin. 
Volksfreund”, co Rar ora , New 
Jersey jest obecnie widownią małej 
religijnej rewolucyi. W niedzielę 
odgrywała Rex Swedesboro scena, 
jakich mało. Biskup O'Farrell wy- 
stał ks. Leahby'ego, aby objął ko- 
ściół po dwóch braciach księżach 
Tracy, którzy zostali usunięci. y 
ks. Leahy usiłował przeczytać od- 
rzybliżył się 


nośny list biskapa 
ka. Wm. Tracy do ołtarza i prze- 
szkodził czytania listu. Ke. Tracy 


przyprowadził ze sobą pomocnika 
szeryfa i kovstablera i kazał im a- 
resztować natychmiast ks. Leahy, 
gdyby ten koniecznie chciał list 
przeczytać. Ks. Leahy widząc, że 
ks Tracyi słudzy sądu by najmniej 
nie myślą żartoweć, ustąpił Re 
przemocą i wyszedł z kościoła. Ke. 
Tracy pozostali w posiadania ko- 
świoła i plebanii i stawiają opór 
nie tylko biskupowi, ale i delegato- 
wi papiezkiemu arcybiskupowi Sa- 
tolli'emu. Twierdzą, że Rzym tylko 
może rozstrzygnąć sprawę. Ks. Leaby 
chce się udać do tutejszych sądów. 
Coraz to lepiej.” 


Odzyskał siedzenie. 
Meyr. Satolli zwrócił W. $ Bo 
wen'owi w West Chester, Penn., 
edzenie v kościele, które mu o0- 
debrano sześć lat temu, ponieważ 
miechciał posłać dziecka do szkoły 


—— 


CHICAGO. 


s 
«Winny mi morderstwa” 
— zostali uznani w wtorek prze- 
szłego tygodnia Franciszek Sten- 
sel i Anastazya Bieszka, ktorzy w 
lipcu przeszłego roku zastrzelili 
Jana  Bieszkę  odpoczywającego 
przed swem mieszkaniem na rogu 
4Tmej i Paulina ulic. Stensel był 
stołownikiem u  Bieszków. Tak 
Bieszkowa jak i Stensel zostali ska- 
zani na 40 lat więzienia. 


— Edmund Wonda ka- 
zał w wtorek więczorem uwięzić 
Józefa A. Stolbę pod oskarzeniem, 
że ten mu groził rewolwerem io- 
brabował go. Obydwaj mieli za- 
kład szabłonowy i rytowniotwa pod 
No. 34 przy Clark ulicy, W sobo- 
łę uwiadomił Wonda swego partue. 
ra, że po upływie 60 dmi chce się 
wycofnąć z firmy. Štolba podobuo 
odpowiedział na to, że w takim 
przypadku Wonda już dłużej mie 
może załatwiać spraw finansowych 
firmy i bez jego (Stolby) pozwoleń: 
atwa niema mie mieć do czynienia 
z kasą. W sobotę, gdy Wonda wia- 


czorem wyjmował wezcie z ka- 
sy irachunek jakiś choiał załatwić, 
miał Btolba zażądać ód niego 
zwrotu pieniędzy, a gay tego nie 
uczynił, miał mu odebrać żłoty 
zegarek i $100. 


— “W Mackaye Specta- 
torium” położonem na rogu Evanston 
ave. i 58 ulicy wydarzył się wę 
wtorek 

wskutek 
utracił życie, a trzech zostało po- 
kaleczonych, dwóch z nich prawdo- 
podobnie śmiertelnie. Zabitym zo 
stał William Subklare, budowniczy 
mostów, William Lamoyne, bado- 
wniczy mostów i John Kramer 
cieśla. Przyczyuą nieszczęścia by- 
ło to, że sig złamało koło n win- 
dy, znajdującej się 180 stóp nad 
fundamentem. Belka poprzeczna 
windy spadła do „basementu”. Nie 
trafiła wprawdzie nikogo, lecz Sub 
klare został zabity przez kawał la- 
nego żelaza. s inni zostali pokale- 
ozonemi przez kawałki rusztowań, 
które belka spadająca z sobą za- 
brała. 


— Elerk komisył dre- 
nażowej dostał w środę polecenie, 
aby uwiadomił kontraktorów se- 
keyi A, B, C, D, E i F linii po- 
między Willow Springs i Summit, 
że w dniu igo kwietnia mają roz- 
począć pracę przy kanale. _ . 

Pomiędzy illow Springs 1 
Mount Forest ma zostać urządzony 
szpital, w którymby mogło znaleść 
umieszczenie 150 robotników; szpi- 

zostać założo- 
ockport i Lə- 


południa wypadek, 
które 


tale mniejsze maj 
ne dla okręgów 
mont. 


— Odnośnie do uchwae 
ły rady miejskiej nie wolno sta- 
wiać budynków wyższych, niż 130 
stóp. 


— W środę wykupili z 
komory cła zastępcy tutejszych 
gmin żydowskich pięć beczek wi- 
na świętego importowanego wprost 
z Jerozolimy, a które ma być u- 
żyta podczas święta Paschy. Wino 
przysłał naczelny rabin Samuel 
Sallant, a tutejsi rabini Lesser, Al- 
bum, Thomisański i Rawinowicz 
zbadali jego pieczęcie i zezoali, że 
nie zostały naruszone. Następnie 
osobiście wydobyłi cokolwiek wi- 
na ż beczek i wręczyli tikowe u- 
rzędnikom komory dla nstanowie: 
nia dcbrooi, poczem beczki zostały 
zabite i opatrzone w pieczęcie tu- 
tejszych rabinów. 


— Ofiarą zbrodni sta= 
ła się w środę wieczorem młoda 
Mary Montgomery, słażąca u fa 
milii Thomas'a W, Corner pod No. 
225 przy Watt ave. w Pullman 
Ohoroba matki Qornera zmusiła 
familię do najęcia innej osoby dla 
jej pielęgnowania, której Mary 04. 
stąpiła swój pokoik, a sama spała 
w kuchni. Łotr jakiś wtargnął w 
powyższy wieczór przez okno do 
kuchni. Mary obudziła się, lecz 
z przestrachu niezawodnie nie mo- 
gła wołać o pomoc. Zbrodniarz rzu- 
oit się w okamgnieniuens nią i po- 


dobno włożył na jej twarz chnstkę 
z chloroformem i ręką objął jej szy- 
ję i zadusił ją. Powywracane me- 
ble okazały, że dziewczyna musia- 
ła się bronić. Po zaduszeniu jej 
zbrodniarz zszedł do niższego pię- 
tra i zabrał pugilares zawierający 
8 14. Chora pani Henderson usły- 
szała podejrzany jakiś łoskot i po- 
słała swą dozórczynię, aby sę prze- 
konała o przyczynie tegóż. Ta spo- 
strzegłszy złodzieja, właśnie, gdy 
ohciał zakręcić kurek od gazu, o- 
mdlała i przypomniała sobie tyl- 
ko, że wyrzekł jakąś klątwę i że 
twarz jego byłą pokrwawioną. Wy- 
dała jednak okrzyk, na który przy 
biegli inni ozłonkowis familii i 
znaleźli Mary Montgomery nieży- 
wą. Posłano po policyę i lekarzy, 
lecz życia dziewczynie nie moga 
przzwrócić. Mary liczyła lat 19 i 
zybyła pół roku temu z Irlan- 
iyi olioya mniema, że rabuś 
chciał okraść czterech ludzi stołuj 
cych się u Corner'ów, pracującye 
w fabrykach w Pullman, którzy 
przed kilku dniami mieli dość zna- 
czną wypłatę. Policya z Kensing- 
ton uwięziła ozterech ludzi, lecz 
morderca nie zdaje się być miei 
nimi, gdyż powinien mieć znak ne 
twarzy. 


— W tych dniach wła- 
mali się złodzieje do apteki H. J 
Dale'go pod No. 8100 Cottage 
Grova ave. i zabrali 101 zegarków, 
z których każdy był warty $20, 


— Policyant L-ughlin 
znalazł w czwartek po za domem 
ołożonym pod No. 437 przy W. 
j perest ulicy w skrzyni od popio- 
łu ciała dwóch chłopoów w fartu- 
chn liczących tylko kilka dni. 


— o A. Lizd, robo- 
tnik pracu rzy nowym budyn- 
ku 84 zaa R Yale Tio. wzadł 
w czwartek na piątem piętrzą po 
beloe, potknął 3. natga 
zu tam leżącego, gdy się znajdo- 
wał nad otworem elewatoru i spadł. 
Złamał kark. 


— Michael Sweney *fo- 
reman” ludzi pracojących przy no- 
wym budynku na rogu Fifth ave. 
i Wasbingtow ul. spadł w czwat- 
tek wieczorem z ósmego piętra szy- 
bem elewatora do „„basementu”. 
Wstał jednakże zaraz i śmiał się z 
tych, którzy mniemając, że się za- 
bił, podążyli, aby o podnieść. Po- 
kaleczył tylko nos ookolwiek. Je- 
dnakowoż później począł narzekać 
na ból w piersiach. Odwieziono go 
do Meroy szpitala, gdzie lekarze o- 
świadczył, że się nadwerężył we- 
wnętrznie. Sweeney liczy lat 25 i 
mieszka pod No. 5420 przy Went- 
worth ave. ` 3 


— Partya robotnicza, 
która się obeonie przezwała „Uni- 
ted Citizens Party”, wybrała na 
kandydata na burmistrzowastwo by- 
łego burm s rza Cregier'a, 


— Przed sędzią Sever- 
sonem stała w czwartek Alicya 
Graham aresztowana za staraniem 
konstablera Christian za nieprzy- 
zwoite zachowanie się. Twarz jej 
była poranioną, do czego się mieli 
przyczynić alderman Kunz i kon- 
traktor Christian w bali koncerto- 


Woj na rogu 


go jeden człowiek. 


Milwaukee- i ave. i 'Bądzie sędziego Hutobinsona, z któ. 


Noble ul. Twierdziła, że Kunz, 
gdy weszła do owego lokalu, za- 
prosił ją do zajęcia miejsca -przy 
stole, przy którym on i kilku jego 
przyjaciół siedziało. Tu pokazała 
znaczny zwitek pieniędzy, a alder- 
man i kontraktor widząc takowe 
uderzyli na nią i sponiewierali ją. 
Kontraktor oprócz tego aresztował 
ją i kazał Jp edvin do stacyi po- 
licyjnej na Rawson ul. Sędzia od- 
łożył termin aż do 18 marca sta- 
wiając kobietę pod kaucyą $209. 

Alderman Kunz nie był obecnym 
na terminie, lecz oświadczył pó- 
źniej, że Grahamowa skłamała. Mó- 
wił, że była pijaną, bałasowała i 
nareszcie skierowała rewolwer na 
jego osobę. Wytrącił rewolwer z 
jej ręki, lecz oprócz tego nie do- 
tknął się jej. Tak podają czasopi- 
sma angielskie i niemickie, Nao- 
czni zaś Świadkowie twierdzą, że 
sprawa się miała zupełnie inaczej. 


— Pani Ida R. Jachne 


z przedmieścia Lyons choiała w 
środę rano włożyć rewolwer do ko- 


mody, który zwyczajnie nocą mia-, 


ła w pogotowiu na stole stojącym 
obok jej łóżka. Przypadkowo re- 
wolwer puścił, a kula przyszyła jej 
główną żyłę w szyi. Smieró nastę- 
piła za kilka minut. 


— Dr. Mateusz Kossa- 
kowski został schwycony w Toron- 
to, Can. „American Express Qo.”, 
ozyli raczej jej urzędnicy potrzebo- 
wali 10 tygodni czasu, nim go zna- 
leźli. Dr. K. opuścił miasto Chi- 
cago w styczniu i miał podobno 
zabrać $1500, które były własno 
%oią kompanii. Został uwięzionym 
w czwartek i zgodził się na po- 
wrót bez formaluości dokumentów 
zwyczajnie potrzebnych, któreby 
musiał wystawić gubernator stanu 
Illinois. Coenkonski byi tak zwa- 
nym „money order” sgentem dla 
powyższej kompanii i areszcie wy- 

isywał przekazy na siebie samego 
i zamieniał je ną pieniądze. Me- 
siąc temu znajdował się dr. Kossa- 
kowski w Montreal, lecz przeniósł 
się do Toronto. 


— Mauażerowie jeneral- 
ni 23 kolei, których środkiem jest 
Chicago, oświadczyli, że nie pod- 
wyższą myta zwrotnikarzy, którzy 
dla tej przyczyny zastrajkują nie- 
zawodnie. 


— C. V. Holmbory -z 
pod No. 57 Milton ave. został w 
igtek wieczorem przytrzymany na 

esson ul. w pobliżn Chicago av. 
przez rabusia, który mu odóbrał 
835, złoty zegarek 1 przekazy na 
1800 kroner'ów.  Rabus a, który 
się nazywa Thomas Bovitz uwięzi 
policyaut Abbey. 

— Eksplozya pieca ga» 
zolinowego w rękodzielni krawie- 
okiej Augusta Lewandowsk'ego, pod 
No. 715 Holt aye, spowodowała w 
piątek wieczorem mały pożar, któ- 
ry uszkodził zapas ubiorów tam 
się znajdujących o $100. 


— Jan Peterman, pol 
ski robotnik mieszkający pod No, 
507 Noble ul, popełnił w piątek 
po południu samobójstwo za pomo 
cą rewolwera. Policyant parkowy 
John White spostrzegł go siedzą- 
cego na chodniku na rogu 28 i 
California ave., lecz nie znalazł w 
tem nio podejrzanego, Wnet po- 
tem usłyszał odgłos wystrzałn; gdy 
powrócił Peterman już nie żył. 
Ciało odwieziono do trupiarni po- 
wiatowej. Peterman liczył lat-28, 
i był, o ile wiadomo, samotnym, 
chociaż w kieszeni jego znaleziono 


pozwoleństwo ślubne (license) z 
Mary Rachio (czy też deki” 
~ narzeczona jego była o 7 lat oc 


niego starszą. Peterman miesiqo 
temu najął od pani Timlau, No. 
30 Poron ul, mieszkanie. Peter- 
man przybył ze swą „narzeczoną, 
któr: tydzień temu naglila gô, aby 
8'ę postarał o „licenseę”. W wto: 
rek wieczór urządzili dla kilku 
przyjaciół ucztę na cześć, jak p. 
Tilman mniema, mającego się od- 
być wesela. Nazajutrz usiłował się 
Peterman zastrzelić, lecz narzeczo- 
na jego zapobiegła temu i kula n- 
nAngA w sufit, Niezawodnie sto- 
sunek z nią sprzykrzył się mu. 

Pod No. 597 Noble ul. mieszka- 
R Karol Peterman, brat i Hettie 

alman, zamężna siostra samobój- 
cy. Przez dłuższy czas nie widzie- 
li brata i nie wiedzą co go skło- 
niło do odebrania sobie życia Pra- 
cował dla American Cutlery Co., 
Madison ul. 


— Urzędnicy z central- 
nej stawyi policyjnej skonfiskowali 
w piątek maszyny, które po wrzu- 
ceniu do nich pięciocentówki nie- 
przyzwoite przedstawiały widzowi 
obrazy, w następujących lokalach: 
Herdlicka & Papst, 76 La Salle 
ul, M. Pollock, 134 Market, ul., 
Jobn Mohler, 128 Olark ul, P. 
Heideck, 32 La Salle ul, M. Mo- 
Nulty, 28 Wells ul, Wm., Wolf, 
143 Madison ul, Weigand % Oo., 
180 Wasbington ul., Garden City 
Bilard Hall, 178 Madisoa ul, Sol. 
Price, 2 Theatre Court. * 


— Około dwunastu ro- 
botników pracowało w piątek po 
połndniu przy nowym budyska na 
rogu pA zd 65 ul, a zę wie 
ży tegoż, niespodzianie da! si 
o wielki Łoskot 1 róg, na któ. 
rym się robotnicy znajdowali, za- 
walił się. Kontraktor blacharski 
Rhinehardż ocalił się przez ndwa 
żny skok na dach budynku, lecz 
wraz z murem spadło trzech robo- 
tników, którzy zostali przysypani 
rozwaliskami. Byli to: Jan Gro- 
szek z pod No. 728 przy 18 ulicy 
— złamał trzy żebra, poranił gło: 
wę i doznał nadwerężeń s. 
trznych; Frank Samonds, 362 2 
Normal Parkway -—— potłnczony i 
nadwerężony wewnętrznie i Juliusz 
Lempke — 77 Parmelee ave, — 
szczęki połamane i po całem ciele 
ciężko potłuczony, 


— Przy rozbierania mu- 
ru na rogu 35 i Throop ul. spadł 
w piątek Max Poli z wysokości 
20 stóp 7 drabiny i pokaleczył się 
ciężko.. Bezprzytomnego zawiezia- 
no do jego mieszkania na rogu 14 
i Tbroop ul., gdzie lekarz vświad- 
czył, że odnińst niebezpieczne nad- 
werężenia wewnętrzne. 


— M. Olmieki z pod No, 
51 Brown ul, woźaica w służbie 
firmy Harrison Bros., 178 W. Tay- 
lor ul, spadł w piątek z woza 
oh*ac opuścić tor tramwajowy, na 
bruk, złamał lewą nogę w dwóch 
miejscach i nadwerzżył się wewnę: 
trznie. 


— W czasopismach 80: 
botniejszých czytamy, że Joseph 
A. Stolbs & Co. wygrali proces z 
Wiel. ks. Wincentym Barzyńskim. 
Chodziło o $310, które powyższa 
firma żądała za 1000 medali pa 
miątkowych zrobionych na obchód 
100letniej rocznicy Konstytucyi 3 
Maja. napisie znajdującym się 
na jednej stronie mełalu znajdo- 
wał się wyraz „ówieca”, tak iż się 
zdawało, że medale odnoszą się do 
stuletniej rocznicy ś wiec. Wel, 
ks. probosz naturalnie nie odebrał 
owych medali, lecz Stolba & Co. 
nie mogli zrozumieć, dlaczego o“ 
mszczenie znaczków pod dwiema 
iterami miałoby spowodować tak 
wielką różnicę, 1 zaskarzyli Wiel. 
ks. Barz ńskiego. Tego samego 
zdania byli członkowie „jary” w 
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rych naturalnie ani jeden nie miał 
najmniejszego pojęcia o polskiej 
mowie i rozstrzygnęli proces na 
korzyść Stolby & Co.. : 


— W cztoropiętrowym 
budynku położonym pod No. 278 i 
286 przy Madison ul. powstał w 
sobotę wieczorem pożar, który na- 
robił szkody na 88000. Strażak 
Henry Nelson spadł z wysokości 
25 stóp z drabiny i odniósł ciężkie 
pokaleczenia. S 


— W sobotę rano zo- 
stał Adolph Peine, mieszkający 
rzy 88 Place pomiędzy Calumet 
1 South Park ave. zbułzony przez 
łoskot wytłuczonej szyby. Powstał, 
zabrał rewolwer, wyszedł z budyn- 
ku tylnemi drzwiami, udał się na 
front i schwycił ozłowieka wcho- 
dzącego przez okno do domu. Za 
kołnierz go schwycił, aby- go za- 
prowadzić do poblizkiego mieszka 
nia sierżanta policyi, Fred'a Thom- 
psom z Hyde Park stacyi. Po dto- 
dze wydarł mu sig ów człowiek i 
począł uciekać. Peine kazał mu 
stanąć; strzelił zaś gdy tego nie 
uczynił i zranił go. Kula ugodziła 
uciekającego pod prawą łopatką i 
wyszła na lewej stronie szyi. Peine 
doniósł o tem policyi i został are- 
ssztowanym, lecz puszozonym na 
wolność, gdy się dowiedziano o 
przebiegu sprawy. Zabity — na- 
zywał się James Dignan, był zwro- 
tnikarzem Illinois Central kolei. 


— Z. D. Kyes mieszka» 
jacy pod -No.'6647 przy Maryland 
ave. w niedzielę wieczorem w na- 
padzie szaleństwa, którego przy- 
czyną było nieumiarkowane picie 
trauków upajających, strzelał do 
swej źony, do sąsiadki pani Wier, 
i usiłował następnie sobie odebrać 
życie. Zdaje się, że pomimo cięż- 
kich rau wszyscy wyzdrowieją. 


— W poniedziałek po 
poludniu nkończył sig inkwest nad 
zwłokami służącej Mary Montgo- 
mery, która, jak powyżej podaje 
my, w przeszłą Środę wieczorem, 
została zamordowaną w mieszka- 
nin Charles'a Corner, pod No. 225 
Watt ave. w Pullman. Członko- 
wie „jury” nznali, że Mary Mont- 
gomery została zaduszoną przez ne- 
gierkę Carrie Henderson, która w 
owym ozasie była dozorozynią cho- 
rej osoby w owym domu i wpra- 
wdzie popełniła morderstwo po u- 
siłowaniu podjęcia na osobie dzio- 
wozyny zbrodniczej onperacyi. — 
„Jury” uznała jak powyżej, ponie- 
waż się okazało, że okno zostało 
wybite z wewnętrznej, a nie z ze- 
wnętrznej strony dómu za pomocą 
nożyc, i że Hendersonowa myliła 
się przy zdawauiu świadectwa. 


— William Hetzel z pod 
No. 2643 Dreyer ul. został w po 
niedziałek na 43 ul. i Packers av. 
przejechany przes wóz z mięsem 
Armour'a & Co, i zabity. Liozył 
lat 47. 


-Jouw owi Frowi spa- 
dia w poniedziałek przy nowym bu- 
dynku, róg Cottage Grove ave i 
83 nl. cegła na głowę i zabiła go 
na miejsen. Był a FoR i żył 
n ewego braa w domu połóżonym 
pod No. 2861 Union ave. 


~ Hamue? Allerton wła- 
ścioiel peklarni otrzymał w ponis- 
działek nominascyę kandydatury na 
burmistrza przez tych, którzy 8% 
niezadowoleni z kandydatury Car: 
tera Harrisona. 


— W poniedziałek po 
poludnia zawaliła się ozęść mnru 
starego budynku- położonego pod 
No. 71—78 przy 29 ulicy i tam 
zatruiniony cieśla Briggs został 
rzywalony i zabity, Kontraktor 
urchardt i jego pasierh Harry A. 
Fersner zostali uwięzieni, ponieważ 
przebudowywali ten dom, nie ma- 
jęo do tego pozwolenia od odno- 
śnej władzy. 

— Pani J. M. Tomp- 
kins mieszkająca dawniej w Chica- 
go, gdzie też umarła dnia 8 mar: 
ca, lecz została pochowaną w New 
Haven, Connecticut, zapisała około 
$100,000 na różne zakłady dobro- 
czynne w Chicago. 


— Odnośnie do uchwa- 
ły rady miejskiej reprezentanoi ga- 
zet i reporterzy zostan: zaopażrze- 
ni w oznaki reporterskie od szefa 
policy. 
— Niezmierny tłum słu» 
chaczy zgromadził się znów w andi- 
torium w środę na wystąpienie Pade- 
rewskiego. Oklaski były tak en- 
tuzyastyczueni i tak długo trwałemi, 
że artysta móg! je tylko uśmierzyć 
przez dvdatki do regularnego pro- 
ramu. Niewzruszony siedział Pa- 
derewski przy” pianie 1 roawinął 
swoją sztukę, które się qkaznje nie- 
tylko w największej, jaką sobie 
można wyobrazić, technicznej bie- 
głości i w zdolności znającej siłę 
jako i łagodność i umie „wycza- 
rować grzmoty jako i szepty; lecz 
i w pojęcin, które także kompozy- 
torowi dopomaga do jego prawa i 
jego szczegółowej grze nie zupeł- 
nie daje niknąć w talencie grają- 
cego artysty. Paderewski i tym 
razem paa i rozczulił tysiące słu- 
chaczy i odoiósł w Chicago try- 
umfy, które stoją na równi z temi, 
jakie nzyskał w Nowym Yorku i 
Bostonie. i 


— Orkiestra ob. Capka 
składająca się z 25 ek: mu- 
zykantów wydaje w Niedzielę, 19 
marca wielki koncert i bal, z ró- 
żnemi urozmaieeniami, i to w hali 
„Czeskich Sokołów” 32—34 przy 
Emma nł. Wstęp 360., dla dzieci 
208, Początek o g. 8 wieczorem. 


Chce zaskarzyć legata papiezkiego 
Msgr. Batolli ego. 

Z Swełdenboro, N. J., donoszą 
1240 marca: Gwałtowne sceny od- 
były się w tej zwyczajnie tak spo- 
kojnej miejsoowości i przez chwilę 
zdawało się, źe powstanie bójka 
między przyjaciółmi ks. Willia- 
ma Tracey i tymi, którzy są iw 
słasznymi rozkazom koscioła. Ks 
Leahy, przysłany przez bisknpa 
O'Farrella ekskomurpikował około 
50 osób, którzy nie chcą opuścić 
dawniejszego ich duszpasterza ks. 
Tracey. $ i 
Podczas mszy św. opierający się 
ksiądz napominał swych zwolenni- 
ków, aby: go nie opuszczali, obie- 
cując, że bierze na siebie odpowie- 
dzialność „za wszystko, coby się 
stać mogło. Cała jego przemowa 
była skierowaną przeciw Msgr. Sa- 
tollitema i biskupowi O'Farrell'owi. 
Przedstawiał się jako męozepnik 
prześladowany dla tego, że ozoi pa 
mięć zmarłego swego bra'a. Prza- 
ozytał list aroybisknpa Satolli'ego 
do biskupa, w którym jest wyra- 
żona ekskomunikacya księdza i je 
go zwolenników. 

Inna scena odgrywa”a się tym- 
czasem w hali Howell'a. Ks. Leahy 
zbierał podpisi na to aby mu for: 
malnie kościół św. Józefa został 
oddany. Zebtawszy podpisy w to- 
warzystwie 100 lndzi lub więcej n- 
dał się wprost do kościoła św. Jó- 
zefa. Prebywócy do kościoła roz 
wing? papier z podpisami i prze- 
czytał go; nie pozwolono mu atoli 
przybliżyć się do ołtarza Ks. 
Tracey powiada, że zaskarzy bis- 
kupa O'Farrel'a i arcybiskupa Sa- 
tolli'ego o $50,000 a ks. Leahy po- 
wiada, że ks. Tracey widocznie pra- 
cuje za tem, aby został uwiętio- 
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Ostatnie wiadomości. 


Monachium, 13 marca, We 
wsi Salmdorf w niższej Frankonii 
spłonął dom zamieszkany przez wdo- 
wę i troje jej dzieci. Po ugasze- 
niu płomieni znaleziono na pół 
zwęglone ciała wdowy i dzieci; o- 
kazało się jednakże, że poprzednio 
rozbójnicy wpadli do domu, za- 
mordowali wdowę i jej dzieci, o- 
brabowali dom i podpalili go, po- 
czem ubiegli. zj 

Berlin, 13 marca. W Karło- 
wych Warach w Czechach w Spru- 
del ulicy zawalił się dzisiaj dom, 
który reperowało 20 robotni- 
ków. Ozternastn robotników zosta- 
ło zabitych, Siedm trupów wydo- 
byto już z pod rozwalisk. 

Londyn, 13 marca. Gladstone 
zaziębił się i cierpi na lekką fe- 
bro. = 

Valparaiso, 13 marca. Z 
Rivera donoszą, że federaliści w 
Rio Grande do Sul w Brazylii zdo. 
byli wielki zapas broni i amnaicyi, 
która była przeznaczoną dla wojska 
rządowego. Okręg Monte Caseras 
został zupełnie prawie zamieniony 
w pustynię. 

Paryż, 13 marca. Biskup z 
Lasagno został zamianowany apo- 
stolskim delegatem dla południo- 
wo - amerykańskich państw. 
„Petersburg, 13 marca. Ma- 
jor Fukuszyma, były członek po- 
selstwa japońskiego w Berlinie, u 
kończył wczoraj swą jazdę konną 
przez europejską | azyatycką Ro- 
syą 1 przybył do Władywostoku. 

Londyn, 13 marca. Z Tan- 
giera w Marokko donoszą, że w 
rzędnik tamtejszego konsulatu a- 
merykańskiego Benatral, który się 
zeskortą dwóch żołnierzy udał z Fez 
do T.aroche, został napadnięty przez 
baudę opryszków. Strzelili do żoł- 
nierzy, leoz nia ranili nikogo i u 
Biłowali ubiedz, gdy żołnierze od- 
powiedzieli na ogień. Jednego z 
nich schwycono i odstawiono do 
Fez, gdzie go bito póty, póki nie 
wydał ewych wspólników. Rząd 
dał Benetral'owi 8500 odezkódowa- 
nia. W ostatnich czasach zostało 
kilka karawan napadniętych przez 
rozbójników. 

Minneapolis, 18 marca. 
Po całym północnym zachodzie 
sroży sig gwałtowna śnieżyca; a 
zwłaszcza są nią dotknięte etany 
Montana, dwie Dakoty, Minnesota 
i Wisconsin, z 

Burksville, Ky., 13 marca. 
Z Leatherwood, w powiecie Cum- 
berlaad trzech rabusiów wtargnęło 
do domu Thomas'a Bryant, który 
nie wierzy w bezpieczność banków, 
1 związawszy całą familię, usiłowa 
ło zmusić Bryanta do wyjawienia 
im miejsca, w którem przechował 
pieniądze. Strzelaii obok jego gło- 
wy, dusili go, palili rozpalonemi 
kamienismi i nareszcie spalili ozę 
ściowo jego nogi. Wtenozas do 
iero Bryant wskazał im ukrytkę. 

a'usie zdobyli 81800 i cd?ahli 
się na koniach Bryanta, który nie- 
zawodnie umrze, ` 

0o nellsrville, Pa, 13 
marca. Dzisiaj rano wydarzyła się 
w Wissett kopalniach eksplozya, 
wskutek któraj 10 osób zostało cięż- 
ko pokaleczonych, sześciu z nich 
włącznie dozórcy kopalni śmiertel- 
nie. Przyczyną Aisay była larm- 
pa nie mająca przyrządu bezpie- 
czeństwa, od której się zapaliły ga- 
zy już dawno w kopalui nagroma- 
dzone. 

Rondon t; N: Y; 13 marca. 
Powódź narobiła tu niezmieruą szko- 
dę, zwłaszcza zabrała kilkanaście 
statków kanałowych. 

Bradford, Pa, 18 marca. 
J. B. Maconey 2 Pine i John Joyce 
z Bradford utonęli dzisiaj w Sus- 
quehanna rzece. Zaprowadzali dra- 
ty telegraficzne i chcieli w łódce 
przewieźć drut. na drugą stronę 
rzeki. Łódka przewróciła się. Ma- 
coney usiłował dopłynąć do brze- 
gu, lecz wrócił się, aby ocalić Joy: 
08'a; który nie umiał pływać. Ten 
atoli "ace ki się swego. oswobo- 
dziciela tak niezgrabaie, że oby- 
dwaj peszli pod wodę i utonęli. 

Garden City, 13 marca. 
Od kiłką dni stoi prerya w plo- 
mieniach, Wiela farmerów ntraciło 
cały dobytek, a kilka osób zostało 
tak popalonychb, że ulegli śmierci. 
Strata nie da się dotychozas obli- 
czyć. 

Muncie, Ind, 18 marca: 15- 
letnia Bertha Marks odebrała so- 
bie życie za pomocą tracizny na 
szczury. Wzięła rodzioom małą 
kwotę pieniędzy i wydała ją. O- 
truła się, ponieważ rodzice jej gro- 
zili, że ją oddadzą do szkoły re 
formacyjnej. 

Belleville, Tex, 18 mar- 
ca: Otto Sanders miał żonę i pię- 
cioro dzieci — trzy od waj i 
dwoje od teraźniejszej żony. Nie 
znalazł dzisiaj, gdy wrócił od -pra- 
cy żony, ani jej dzieci. Znalazł je 
nareszcie w studni. Dzieci nie RR 


'a matka, która dzieci nasamprz 


do studni wrzuciła, i sama wskoczy- 
ła leży w konaniu, Przyczyna stra- 
szliwego czynu nie jest znaną. 


Hartford, Conn., 13 marca. 
Dzisiaj rano eksplodowała niedale- 
ko od Poughkeepsie Ridge loko- 
motywa pociągu towarowego Phi- 
ladelphia, Reading i New Bozżżod 
kolei. Dwóch ludzi ze służby kole- 
jowej zostało zabitych a trzeci po- 
niósł niebezpicozne  pokaleczenia. 


Abiqniu, N. M. 15 marca. 
W tak zwanym „Devils Gulch” 
znaleziono kościotrapy 48 żołnie- 
rzy, którzy zaginęli od dnia 7go 
września 1879, podczas rozruchów 
Apachesów., Mniemano, że Indya- 
nie ich zarzezali, lecz obecnie zła- 
je się, że umarli pijąc trującą wo- 
dę z źródla na około którego szkie- 
lety ich leżały przez ostatnie 18 
lat. Na niektórych były mundury 
jeszcze dosyć zachowane, znalezio- 
no trzy kupy broni, jak ją zostawili 
żołnierze w swoim ozacie, naboje i 
szkielety 45 koni. 


ARG" Korespondencyę z Johns- 
town, Pa, otrzymaliśmy ‘przy za- 
mykaniu formy. Podamy w przy- 
szłym tygodnin. 


„Dawniejszy Chicagowiak. 


Jeden z nowych aboneLtów „Ga- 
zety Polskiej” przy przysłaniu pre- 
numeraty na rok 1898 między inne- 
mi pisze: „Przed 40 laty mieszka- 
łem w Chicago. Nie było żadnego 
wtenczas Polaka ani kościoła poł- 
skiego w Chicago. Przebaczcie pi- 
smu, leca jestto wieczorem i jestóm 
starcem, 78 letnim a jednakowoż pi- 
szę bez okularów. Jan Kaiser.” 


W tych dniach wyszła z pod prasy 
„Gazety Polskiej” 
następująca nowa książka: 
pod tytułem 
Prawdziwa Historya 


PIJAKU URBANIE 


przez 
Janka z Bielca. 


Ozdobiona 18 obrazkami rysowa- 
nem przez Fr. Kostrzewskiego. 
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na każdy dzień przez cały-rok 


e DPTZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGE, 


zawierające blizko 1500 stronnie a każda stronnica jest wielkości 9x12 cali. 


Rodacy! 


Żywoty Świętych Pańskich przez ks. P. Skargę są w Europie zupełnie wy- 
czerpane, dla tego nie można ich już do Ameryki sprowadzać. Przeto postanowi 
łem sam to wielkie dzieło wydrukować. Chcąc aby dzieło to było tanie i każdy 
Pólak mógł je w swym domu mieć, muszę koniecznie najmniej 20 tysięcy 


egzemplarzy drukować. 


Jest to wielkie przedsiębiortswo, lecz mam w Bogu nadzieję, że przy Wa- 
szej Rodacy pomocy, dzieło to ukończę, jak wiele inńych poprzednio ukończyłem. 
| Pomocy Waszej Rodacy takiej tylko żądam, że się licznie będziecie na dzieło 


ZYWOTY SW. PAŃSKICH 


przez Ks. PIOTRA SKARGĘ, zapisywać. 


Przedpłata wynosi: 


Oprawne w półskórek........ 


Oprawne cało w 


Bkórę .... 


...d...... 


s.Żd.d.d..... 


a ST ALAR 


Oprawne cało w skórę i wyzłacane brzegi..............$5.00. 
Po wydrukowaniu cena będzie podwojona. ) 
Kto zapisze 10 egzemplarzy, odbierze jedenasty w dodatku. 


Kto nie może zapłacić od razu wszystko, niech wpłaci połowę, 


będzie miał, lub też przy odbiorze. 


Wszyscy ei, którzy przyszlą pieniądze na to dzieło 


Gazecie Polskiej. 


Wielebnemu Polskiemu Duchowieńs 


względom. 


186 Michał B, Odasz, Lehigh 


138 Leon Ryżak, Natley - 
139 Michał Kosziba, Nutley 
140-Jan Jędrzejewski, Buffalo 
741 Jan Cielencki, Buffalo 


143 Piotr Pieciolewiez, Nutley 
744 Walenty Lauda, Chicago 2 po 


Przyjmowanie prz 


$ 


, Donosimy wszystkim krewnym 
i znajomym że nasz ojciec pożegnał 
się z t:m Światem 4-go marca rb. 
po krotkiej, bo tylko 25 godzin 
traającej chorobie. Urodził się r. 
1822 w W. Ks. Poznańskiem. Po- 
grzeb odbył się 6-g0 marca. W smu» 
tku pogrążeni zięciowie 
JózefZrombkowski, 
J.Wolframski i synowię 
Józef Nykai 
Lorenz Nyka. 
Moweauqua, II. — B. 286. 


Modniarki do 
ubierania 
damskich kapeluszy. 

Zgłosić się da. 
Ą. F. Jackowskiej, 


52 — 3d avenne, 
Milwaukee, Wisconsin, 


Nadzwyczajnie 


"TANIO 


musi być sprzedanych 500 bruksel- 
skich i Ingrain „M efit” kobiercy, 
100 pięknych dębowych nmeblo- 
wań, 50 przepysznych garnitur dla 
pokojów bawialnych. 


106 West Adams str, 
Ghicsgo, Illinois. 


Potrzebny jest 


polski agent, posiadający dobrg 
edukacyę, i znający język angiel- 
ski, niemiecki, polski, słoweński i 
węgierski a mający dobre świade- 
otwo. Musi być trzeźwym, Ma ulo- 
kować akcye i składać pieniądze 
na pożyczki w „Security Savings 
and Loan Association of Minneapolis, 
Minn.” Piszcie do 
C. A. Sherlin, Gen1l Agont. 
Security 8. % L. Ass'n., 

4618 Plummer str, Pittsburg, Pa. 


NA SPRZEDAŻ 


FARMA. 


160 akrów 

6 mil od miasta South Bend, Iud. 
Jestto całkiem wyklarowany gruat, 
z kompletuemi budynkami. Jest 
dom mieszkalny o 11 pokojach, 
wiatrak do pompowania wody, 
stajnie, szopy itd. Musi być sprze- 
daną w 30 dniach z powodu inne- 
go zajęcia. 

Tylko dwie miłe do polskiego 
kościoła w Terre Coupee a 8 mil 
do kościoła polskiego w Bouth 
Bend. » 

Po denę i warunki należy się zgło- 
sić do właściciela: 


F. H. KOWALSKI, 


South Bend, Ińdiana. 
(11—12) 


Drakując to wielkie dzięło 
Żywoty Świętych Pańskich 
po Ks. Piotra Skargę, dru- 
uję przy tej sposobności 080- 
bno małe książeczki z tego 
dzieła, 


W tych dniach została wy- 
drukowana książeczka: 


Żywot ś. Jędrzeja, Polaka pustelnika, 
Żył około R. P.980, — Żywot 6. Grze- 
gorza z Nazyanzu, biskupa i dokto: 
ra kościelnego, wybrany z książek je- 
Óż, A pei od Grzegorza i Rufina 
apłanów. Żył około P. 860. 
— Męczeństwo św, Gordyana senatora 
i namiestnika cesarskiego. Wyjęte 2 
książek męczeńskich starodawnych. 
Żył około R. P. 858. — Żywot ów. Ja 
na Damascena, puy od Jana pa- 
tryarchy Hierozolimskiego. Żył około 
R. P. 740. — Żywot ś. Nereusza i 
Achilleusza, braci męczenników z 
p ockiozę Be łaciński przełożony. Ży- 
okóło R. P, 80. Żywot 6, dzie- 
wicy i męczenniczki zacnej Flawii 
Domicylii. Żyła około R. P. 98. 
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187 Antoni Strażewicz, Newton Upper Falls - 


142 Konstanty Machłusewicz, Hartshome - - 
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a resztę gdy 


kwitowani będą w 


twu w Ameryce polecam się łaskawym 


Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


3.00 


3.00 


Na sprzedaż tanio 
dom, lota i interes (buczer shop i 
goana pod No. la Crittenden 
tr. Jedną lota a domem pod No, 
954 Kimball ave. Lota jest 25x177. 
Dóm -jest 20x77 dwu piętrowy 
Druga lota róg Wabausia i Kim- 
ball ave, Lots 265x177; i jeszcze 
loty eama, cia. od rogu ulicy 
Webster ave., blizko Hoyne ave. 


Joseph Gudli, 


12 Crittenden Str. 
(April 20.) 


"Dr. WŁ. Statkiewicz, 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
ropie, tak i w Ameryce, 


SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- 
CYCH 1 DZIECINNYCH, 


leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za 
starzałe, jako: duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; bôl głowy, ócz, noen, 
neznu; febry, ekrofuły, wyrzuty na głowie I 
B=órne; choroby macicznae, zboczenia regular- 
rości, białe upiawy, krwiotoki, niepłodność, bo- 
leści popołogowe I t p. dolegliwości koliace 
1w ogóle wszelkie choroby mężczyzn, kobiet 

dziaci — prędko 1 skutecznie. Lekarstwa eg 
przyrządzane w mojem laborstorynm, pod wyłą- 
cznpm-mym dozorem. Do dokładnie (i o ile 
możności czytelnie) opisanego twego cterpie- 
nia dołącz dwucentowy znaczek pocztowy, a 
odwrotną pocztą odpowiem ile będzie trwać 
kiiracya | co „będą kosztować lekarsiwa, 

Adrea 


Dr. Wł. Statkiewicz, 


! 954 Joliet street, La Salle,  Tllinoia. 
| (Febr. 4 04), 


! Potrzebujemy 50 dobrych górni- 
ków (Long Wall Miners), którzy bę 
dą mieli stałą ge? Dobre mieszka- 
ró dobes azkoty, wielki kościół ka- 
tolieki, iwszystkie wygod rzyje- 
mnego górę Przyb Ra ye 
tychmiast. 
Wenona Coal Ce, Wenona, J. 

(x) 


Hotel Polski 


Niviejszem mam zaszczyt polecić 
Szanownym  Rodakom hotel i re- 
stauracyę. Wszelkie wygody. 


- Wasz sługa, 


J. GUZOWSKI, 


Manażer. 


NOBLE ULICA, No. 531, 
Chicago, Ilinois. 


Ceny Targowe. 
Chicago, 14 Marca, 1893, 


Żywe świnia - 6.75—7 90 
Owce . - - 2.50—6.25 
Bydło, loo fuutów - 2.00—5.,75 
Jęczmień  - . 36—85 
Owies - ESIIN 31—85 
Pszenica - - 50—72 

yto - "+ - 40—52 
Siano - 10.00—-12.00 
Len - > . 1.20— 1.21 
Kukuryd 40—41 
pias - . - 1.17 

ybula, beczka - 8.25—8.560 
Fasola, buszeł - -  1.85—1.90 
Indyki, funt  -  - - 14—15 
Kaczki - - T 12—14 
Kury”: = Jam ~ 11—12$ 
Cytryny, pudło - 1.00—3,50 
Ser, funt  - - " 11—16 
Kapusta, (sto) + 8.00-—10.00 
Miód, funt = k k 8—18 
Kartofle, buszel - 10—80 
Łój - : = ` 5—7 
Masło 15—28 
Groch, buszel - 1.50—1.80 
Sałata (case) 1.00-——].25 
Jaja tuzin A - 184 
Ogórki, tazin - 1.50—23,00 
Jabłka  - -  « —400—8.15 
Gruszki, pudło - 3.50—4.00 


Borówki czerw, beczka 9.00—12.00 
Gęsi, - — + _ 10—12 


Banany, pęk +. - 1.50—2.50 
Słodkie kartofle buszel 8.50—4.50 
Ówikła beczka - 2.50—3.75 
Brukiew “ + = 1.25—1.560 
Pomarańcze, pudło -  2.25—8.50 
Kawa - - "OJ 19—38 
Herbata ' ` - 18—75 
Koniczyna c 8.00—7.96 
Tymotka +  - 1.89 --1.06 
Smaleo - 12.10 
Rzepa, nowa, tuzin- - / 35—40 

yż Ex ZZA z 34—68 
Gołębie, tuzin | - 1,25—2.00 
Peklowina NC ECZE” 17.55 
Poziomki s >e  »  85—40 


745 Leon Ostrowski, Wilno, Canada 8 


*8,00$753 Jan Pudło, Sanita Ste Marie - - ~ 3.00 


edpłaty na te dzieło przedłuża się do 1 Maja; 1893 r. 
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Następujący Panowie przysłali prenumeratę na dzieło X. P. Skargi Żywoty Św. 


- s » 3 00 
3.00? 746 And. Nowak, Minneapolis - r ire 

~ = . 4.00} 747 Alex. Kosobudzki, Ashland - - : 3.00 
- 8.00$748 Mateusz Bilski, Ashland : ` 3 00 

- - - 5.00$749 Michał Kurzawa, Asbland : . 3.00 
SPISZ 5.004750 W. Bagiński, Jersey City 2 egz. 1pośilpo5 800 
38.004751 Jan. Gołąb, Roudout . - - 3.00 

- > „ 5,003752 R. 8. Wagner, Lebanon - - - 800 


Posiadająca dyplom doktora na 
wezystkie choroby ‘kobiece i dzie- 
cione, które leczy z dobrym sku- 
tkiem; jako ból ócz, bá! głowy, bál 
krzyża, ból zębów, łamanie w ko- 
ściach, reumatyzm, różę i kaszel, 
ohoroby maciezne, orz zastarzałe 
rany, krosty i wrzody. 

Zamiejscowym udziela poradę za 
nadesłariem 2 centowego znaczka 
pocztowego. | 5 
1 butelka lekarstwa na zęby $1,00 
AR." « >  mamacicę: 1.00 
kij si na gardło 1.00 
EE % na krogtyi wrzody 1.00 
Lekarstwo na ból krzyża, pier- 

si i kaszel itd. 2.00 
Office: 690 Milwaukee Ave., Chicago, 
ILLINOIS. à 


mda m M a 


J.J EAWELKA 4 CO. 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kołejo 
wa Biiety 
~ dois 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się suczegółowo wydzierzuwianiem 
domów. ` 

579 W. 18-th Str. 


— 


Założone w roku 1847, 


C. B. Richard Ś.Co., 


62 Clark Str, 684 Canal Str. 


Now Tok — Baltimore — Eanburg. 
Największy i najstarszy inte- 

res baukowy I pasążerski w Ameryce. 

Zułatwiamy schedy i pełaomoonictwa. 


Przekazy pocztowe i wekale na wszy- 
atkie miejscowości. 


Bilety podróżne po najtańszych conach 
po wszystkich liniach. 


W niedziełę błóro jest otwarte ed 10 

do 12 godziny. 

W naszem blórze mówi się po polskn. 

A. SEBETOWSKI 
polski klora. 


o mm 


` Od roku 1856 w Chticage 
LJ s 
Ghas- Kozminski, 
& Co. 

164—166 Randolph Str, 
Pieniądze te "ppożrozenia po maja, 
z a A Najlepeze Bipotoki 1 akoya sig 
Pełnomocnictwa konsularne i nots- 

ryalne potwierdzo- 
oe Nr =P 34 a jak najtańnzy spad 
« 98.15 
Bilety pasażerskie A my 
Weksle étkié Baay Bad CANAI e: 
Wyprawa pakunków gre. 
tanio. 


t wo ssybko dwa szy 


OQOUDOWNY WYNALAZEK NA 


REUMATYZM. 


Burt'a standarowe lekarstwo okazeło się być 
dohrodztejstwem dla tych, którzy cierpią na tę 
Aolegliwość. — Gwarantujemy że wyleczy w 
każdym przypadku. 

Znajduje się w wielkich butelkach. Cena $2.00 
czyli trzy bntelki za $5,00. 

Zamówcie takowe i przekonajcie sig o przy- 
miotach — Pisać można do nas po polsku. 


BURT CHEMICAL CO., 


166 5th ave., Chicago, I. 


Leczy wazystkie inne 
choroby. Ma > 
dzone dis pielggnov ania zamiejzowa ch -obg- 
rych. W chorobach piebezpiecznych, rudnych, 
adkiesko a E ym fes R najlepszych lekarzy 
may saałol: łn = w połęózenin, Biednym 
po dobry adres, bo przez pode 
rego adraau tans 

cają sig ipeta wysy medycyny zwre 


<Załączcie Zot. marke pocztowa na odpis.) 


JEST DO 


sprzedania 
FARMA 


z Inwentarzem żrwym i martwym. 


160 akrów roli 
Bliżezą wiadomość: 


Cornell str. No. 23. 
(10--11) 


